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niku urzędowym“ dzisiejszego numeru Gage- 
ty Lwowskiej. 


Obwieszczenie 


c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 6 
października b. r. do 1. 99.267 o rozporządzeniu 
e k. Namiestnictwa w Bernie w sprawie ograni- 
czenia przywozu zwierząt racicowych i świń 
z Galicyi do Morawy, — zamieszczone jest 
w „Dzienniku urzędowym dzisiejszego nume- 
ru Gazety Lwowskiej. 
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Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 2 
października b. r. nadać najmiłościwiej szefo- 
wi sekcyl w Ministerstwie handlu, dr. Fran- 
ciszkowi Stibralowi, order Korony Żelaznej 
klasy drugiej z uwolnieniem od taksy. 


WO I ZEK ZA WYKAZANA 


CZESC 


niemczyzny, że był dla Niemców nieprzy- 
stępnym i t. p. , 
W obronie przed tymi zarzutami staje 


Posener Tagblatt i wykazuje, że baron 
Wilamowitz położył około rozwoju prowineji 
poznańskiej wielkie zasługi Jeśli wszystkich 
zadań spełnić nie mógł, to nie jego wina, lecz 
różnych niezależnych od niego okoliczności. 
Z artykułu przytoczonego dziennika do- 
wiadujemy się, że główną przyczyną ustąpie- 
nia p. Wilamowitza było to, że niezgadzał się 
na zarządzenia rządu w sprawie kanałowej, 
oraz na surowe kroki przeciw urzędnikom, 
którzy jako posławie niepoparli projektu rzą- 


1 NTMI RYD T dowego. Również zarządzenia przeciw „Zwią- 
Prezydyum c. k. krajowej Dyrekcyi skar- BA u MAGA UWA zkowi rolników“, miały wpłynąć na decyzyę 


bu zamianowało koncepistów skarbu: Juliusza 
Radewieza, dr. Aurelego Gołkowskie- 
go, Włodzimierza Ilkowskiego, Walenie- 
go Rupara, Stanisława Rylskiego, Stani- 
sława Boreckiego, Juliana Podczaskie- 
go, Franciszka Paduchowieza, Fryderyka 
Hochmanna, Jana Majawskiego, Au- 
gusta Eustachiewicza i Walentego Mar- 
kiewicza komisarzami skarbu w IX. klasie 


Lwów, 7 października. 

Zmiana naczelnego prezesa rządu w W. 
Księstwie Poznańskiem jest już faktem doko- 
nanym. Berliński Reichsanzeiger donosi, że 
król uwolnił barona Wilamowitza na własną 
jego prośbę z zajmowanej dotąd posady i za- 
mianował naczelnym prezesem regencji po- 
znańskiej radcę ministeryalnego dr. Bittera, 
Równocześnie baron Wilamowitz ogłasza od 
siebie następujące pismo: „Ponieważ król Je- 
gomość przyjął moją dymisyę, składam dzi- 
siaj rządy naczelnego prezydyum i wyrażam 
podziękowanie wszystkim urzędnikom i mie- 
szkańtóm prowineyi, którzy mie popierab. 
Ustępuję z miłem przeświadczenizm, że moją 
ojczysta prowincja, dzięki swym siłom eko- 
nomicznyra, a pod opieką Hohenzollernów, 
szybko zakwitnie, piękną będzie miała przy- 
szłość i coraz jaśniej świecić będzie jako cen- 
na perła korony pruskiej”. 

Chociaż powyższe pismo dowodzi dobitnie, 
że pan Wilamowitz był na stanowisku swojem 
jedynie urzędnikiem wiernym i sumiennym 
i że jedynym celem jego było podnieść blask 
prowincji jako „perły w koronie królów pru- 
skich“ to przecież część poznańskiej prasy nie- 
mieckiej obrzuea go na pożegnanie jadem niera- 
wiści i podnosi przeciwko niemu, nietylko jako 
urzędnikowi, ale i jako człowiekowi najnie- 
słuszniejsze zarzuty, twierdząc n. p. że papie- 
rał polskość, zaniedbywał żywotne interesy 


rangi. 


Obwieszczenie 


ces. król. Namiestnictwa we Lwowie, z dnia 
6 października b. r. do 1. 99.238, o rozporzą- 
dzeniu wydanem na podstawie reskryptu Mi- 
nisterstwa spraw wewnętrznych z dnis 29 
września b. r. co do przywozu zwierząt z Bo- 
śni i Hercogowiny do Galicyi, — zamieszczone 
jest w „Dzienniku urzędowym* dzisiejszego 
numeru Gazety Lwowskiej. 


Obwieszczenie 


ces. król. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 
G października b. r. do l. 98.980 z oznaj- 
mieniem o cofnięciu przez rząd wiirtemberski 
udzielonego wyjątkowego pozwolenia na przy” 
wóz bydła z wolnych od zarazy płucnej oko- 
lie z Austro-Węgier do niektórych rzeźni w 
Wirtembergii, — zamieszczone jest w „Dzien- 
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może pani nie podziela mego zdania ? 

— Ob, nie! — I owszem — zdobyła 
się na odpowiedź i z całą odwagą sliczne sza- 
firowe oczy podnosząc na Włodzimierza, do- 


BEZ POSAGU | 


przez 


M RAWICZ. 


drzało wzruszenie. f 
— Tylko dlaczego pan sądzi, by ubogie 


III. 
(Ciąg dalszy). 


cić mają do niej prawo ? 

Odwaga, z jaką zadała to pytanie, słowo 
magiczne miłość, jakie w tem podnieceniu 
wyrzekła, napędziły jej do twarzy potok go- 
rącej krwi; oblana rumieńcem z oczyma 
błyszczącemi z wilgotnemi rozchylonemi usta- 
mi wydała się Włodzimierzowi tak pożądaną, 
tak uroku pełną, że uczuł w tej chwili dziwnie 
tryumfującą radość na myśl, iż niedługo za 
miesięcy parę będzie to wdzięczne stworzenie 
jego żoną, jedyną, ukochaną, należącą do nie- 
go w obec Boga, ludzi... Objąt ją spojrze- 
niem namiętnem, zatapiając wzrok rozkochany 
w szafirowych oczach dziewczyny. Dopiero 
jej zmieszanie przywróciło mu pamięć rzeczy- 
wistości. Przeciągnął rękę po czole i uśmie- 
chająe się do niej serdecznie, odpowiedział : 

— Ja sądzę, że wyjątki są wszędzie... 

— Ale zwykle pan jest zdania, że po- 


Włodzimierz rozwijał swą teoryę spo- 
kojnie, z upodobaniem, cały zajęty dosko- 
nałym łososiem i poczuciem, że to, co mó- 
wił, bardzo słuszne i trafne. Świadomość ta 
robiła mu przyjemność tem więcej, że czuł 
się tak rozumnym w obee Anny, której inte- 
ligencya dawała mu zawsze miłe przekonanie, 
że jest przez nią zrozumianym... 

Teraz jednak nie nie odpowiadała: Gdyby 
był spojrzał na dziewczynę, mogłaby go ude- 
rzyć dziwna bladość, która zgasiła świeży choć 
delikatny rumieniec. Była czegoś mocno wzru- 
szona, bo pierś jej podnosiła się szybszym od- 
dechem, a ręka trzymająca widelec drżała 
widocznie. Kształiną główkę nachyliła nad ta- | sag to konduktor, który sciąga iskrę świętą 
lerzem niby cała jedzeniem Zajęta: Któż mógł | z nieka.... Metal i metal... wszędzie gra równą 
wiedzieć, że walczy ze łzami, które napływały | rolę... 


jej do oczu i zasłaniały ten stół kwiatami przy- Na twarzy Anusi malowało się bolesne 
brany, strojne kobiety, uśmiechniętych męż- jakieś podniecenie; czuła w tej chwili taką 
CZYZN.... gorycz w duszy, że nie mogła się powstrzy- 


Milezenie Anny zwróciło w końcu uwa- | mać od tej uwagi. 


— Pani mi nie nie odpowiada ; zy | 


p. Wilamowitza usunięcia się ze służby pań- 
stwowej. 

Prasa polska przyjęła ze spokojem do- 
konaną zmianę w najwyższym zarządzie pro- 
wincyi i okazuje wielkie umiarkowanie w ar- 
tykułach żegnających barona Wilamowitza. 
Dziennik Poznański przypomina, że gdy br. 
Wilamowitz zamianowany został naczelnym 
prezesem, jeden z nestorów polskiego obywa- 
telstwa wyrażał mu swe zadowolenie, że prze- 
cież rządzić będzie mąż, zrodzony w Poznań- 
skiem, znający miejseowe stosunki, a skutkiem 
tego mogący je słusznie oceniać. Na to od- 
powiedział ówczesny prezes: „Wszystko to 
piękno, alo nie zapominaj pan, że jesiem i 
vele pruskim urzędnikiem," Vej maksymy 
trzymał się przez cały czas swego urzędowa- 
nia i niezem nie okazał wyraźniejszego sprzy- 
janisa jakimkolwiek potrzebom i interesom pol- 
skiej ludności. Ktoby chciał koniecznie okre- 
ślić bliżej rzekome jego połonofilstwo, w tru- 
dnem byłby położeniu. Bo przecież okoliczność, 
że niejednokrotnie Polacy zasiadali do gościn- 
nego stołu byłego naczelnego prezesa, nie mo- 
że chyba uchodzić za ustępstwo polityczne, 
lub objaw polonofilstwa. 


Kuryer Poznański żegna byłego naczel- 
nego prezesa jako męża w służbie systemu 
niewżruszonego, ale męża pełnego uczuć szla- 
chetnych i godności wyższej ponad namiętno- 
ści stronnicze, 

Dziennik Kujawski pisze, że bar Wi- 
lamowitz będzie Polakom milszym teraz jako 


-- Bo też metal stanowi podstawę na- 
szego bytu: My Polacy nadto skłonni jeste- 
śmy do lekceważenia tego potężnego czyn- 
Nika... Działamy pod jakiemś wrażeniem, po- 
rywamy się do niemożliwości, nie obracho- 


dała cichym harmonijnym głosem, w którym | wując praktycznej strony, nie zważając na to, 


że pieniądz to obeenie pan Świata, że jego 
zyskaniem oddajemy najlepszą przysługę spra- 


miały być pozbawione szczęścia, jakie daje | wie ojczystej. — Dlatego w każdym naszym 
miłość ? Czyż dlatego, że brak im posagu tra- j czynie... 


W tej chwili sąsiadka z drugiej strony 
zapytała Włodzimierza o jakieś wyjaśnienie, 
przeszkadzając mu w dalszym ciągu rozwijać 
ulubione zapatrywania o ważności kwestyi 
finansowych w społeczeństwie i w życiu po- 
jedyńczych jego członków. 

ie miał czego żałować. Anusia pra- 
wdopodobnie nie oceniłaby w tej chwili jego 
wymowy. W młodej, jej świeżej duszy bole- 
sna odgrywała się wałka, w myśli rysowała 
się gorzka świadomość, że jeżeli Razewski 
się 0 nią stara, to tylko dlatego, że pewny 
jest jej posagu. Majątek gra tu główną rolę... 
A równocześnie czuła na sobie gorące spoj- 
rzenie jego, pełne uwielbienia, miłości... Szu- 
miało jej w uszach, chaos ogarniał ją całą, 
sprzeczne uczucia targały wszystkimi nerwami 
młodej tej istoty chwiejącej się między uczu- 


zł, 60 et. iaiesię- | 


Jednorazowe inseraty obliczaja się po 7 cen- 


|| tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza 


miarą petitową, ogłoszenia zaś tabglaryczne Í liczbe- 
we po l0 ot. od jednego wiersza miary petltowej. 
Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława 
Sokołowskiego Pasaż Hansmanna l. 8; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama Boule- 


| uz EE ZROPÓOZÓ DZE 


vard Raspail Nr. 105 bis. 


współobywatel, niż jako naczelny prezes, 
gdyż więcej będzie mógł pofolgować wrodzo- 
nej szlachetności, niż na stanowisku tak wy- 
bitnem, gdzie osobiste swe uczucia zniewolo- 
ny był nieraz podporządkować twardym obo- 
wiązkom i racyi stanu. Za to, że o ile to 
było w jego mocy, unikał dokuczania ludno- 
ści polskiej według recepty hakatystów, że 
był sprawiedliwym zwierzchnikiem , społe- 
czeństwo polskie szezerą dochowa mu wdzię- 
CZNOŚĆ. 


Szkoły ludowe w Galicyi 
w r. 1898]9. 


Stan szkół ludowych w roku szkolnym 
18989 streszeza się w następujących cyfrach 
opartych na szczegółowych wykazach: 


W roku: 
1896/%, 18978, 
Uczęszczało na na- 
ukę codzienną obo- 
wiązkową : 


1898,9, 


1. w szkołach lu- 
dowych publi- 


cznych . . 561.041 552.956 615.479 
2. w szkołach pry- 
watnych 20965 27.570 28.312 
3. w szkołach wyż- 
szych 6.610 6.555 8.024 
4. w domu uczyło 
się . . 5.866 9.681 8.888 
Razem 601.982 626.762 660.649 


Liczba nauczycieli 
(ek) w szkołach 
publicznych : 


Í. z patentem na- 


uczycielskim 4745 4.976 5.248 
2. z egzaminem 
dojrzałości . 1.004 1.095 1.198 
8. bez formalnej 
kwalifikacyi 1.098 1.163 1.254 
Razem 6.847 1.284 7.695 


Jadwiga spostrzegła to zaraz. Przechyliła się 
ku Andrzejowi i prześliznąwszy się spojrze- 
niem po twarzy Anny, rzekła doń eicho, w 
złośliwym uśmiechu pokazując ostre drapie- 
| żne ząbki: 

| — Mała Kowińska czegoś zmieszana. .. 
uważa to pan? 

~  — Permettez... ja ją uważałem za cał- 
[ri słusznego wzrostu osobę — odparł Bo- 
rucki. 


„  — Jh... Pan mi nie chce odpowie- 
dzieć... jak się ona panu podoba? vous par- 
| tagez le goùt de votre ami? 

— Ach Pani!., Kiedy ja na nie inne- 
go nie mam dzisiaj wzroku oprócz ... 

Śmiałe spojrzenie dopowiedziało reszty 
frazesu. Pomimo swej banalności zadowolnił 
próżność pani Jadwigi... 

Pogroziła sąsiadowi paluszkiem i dalej 
ciągnęła tonem zwierzenia : 

— Elle a Vair tres ejfacć... Prawda? 
Nie rozumiem gustu Razewskiego. Mógłby 
: do czegoś lepszego mieć pretensyę. 

— A on na to zasługuje? — dobrodu- 
sznie Andrzej zapytał, z pod oka patrząc na 
| sąsiadkę, która mu się wydała nadto zainte- 
|resowaną dobrem jego kolegi. Równocześnie 
przyszły mu na myśl słowa Moreckiego nie- 


ciem pokornem, namiętnem a między pogardą | dawno słyszane. 


pełną goryczy i żalu... Obawa przed bole- 


— (zy zasługuje, nie twierdzę. Ale 


snym zawodem w niedalekiej przyszłości! | wiem, że mógłby wziąć i większy posag i... 


obrażona duma, niedawno słyszane zdanie 0 
konieczności i potrzebie pracy, wyrzuty za gra- 
nie roli fałszywej, te tysiączne najsprzeczniej- 
sze uczucia walczyły w niej... A do tego ko- 
nieczność zachowania swobody, uśmiechu obo- 


gę Włodzimierza; skończył jeść właśnie, 
i prostując się na krześle zwrócił się do niej 
z pytaniem. 


jętnego, owej liberyi sałonów.... 


Razewski uważniej na nią spojrzał nie 
WJ Mimo wysiłków nie potrafiła grać do- 


mogąc sobie zdać sprawy ze wzruszenia wi- 
docznego Anusi. 


brze swej roli: Siedząca naprzeciw niej pani | 


Nie dokończyła przeskakując na inny 
przedmiot, ale Borueki wiedział o kim my- 
ślała: pani Jadwiga była wdową i miała zna- 
czny majątek. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


W roku; 
1896/7, 1897/8, 1898/9, 
Liczba szkół pu- 
blicznych : 
1. zorganizowa- 
nych w ogóle . 4.105 4.149 4.255 
2. zorganizowa- 
nych czynnych 3.600 3.669 8.888 
3. zorganizowa- 
nych, lecz nie- 
czynnych w 
ogóle . . . 505 480 372 
dla braku bu- 
dynku i na- 
uczyciela : 248 279 242 
dla braku na- 
uczyciela 257 201 180 
4. nieuregulowa- 
nych czynnych {i 57 52 
Na liczbę szkół czynnych składało się 
szkół: 
1. jednoklasowych 2.739 2.709 2.779 
2. dwuklasowych 538 599 _ 668 
3. trzeehklasowych 56 56 62 
4. ezteroklasowych 150 171 184 
5. pięcioklasowych 114 113 108 
6. sześcioklasowych 55 45 46 
7. siedmio- i więcej 
klasowych (wy- 
działowych) 19 33 36 
Nadto przy szkołach 
tych było czyn- 
nych klas nad- 
etatowych 1.249 1.408 1.484 
Cyfry te statystyczne wykazują znaczny 


postęp, jaki się dokonał w roku szkolnym 
1898/9 w porównaniu z rokiem poprzednim. 

Liczba nauczycieli w szkołach publi- 
cznych wzrosła o 461, a między tymi liczba 
kwalifikowanych o 370. 

Liczba szkół publicznych zorganizowa- 
nych w ogóle wzrosła o 106, wiele zaś 
szkół przekształcono na więcejklasowe tak, że 
liczba szkół 2-klasowych zwiększyła się o 69, 
8-klasowych o 6, *-klasowych o 18, 6-klaso- 
wych o 1, wydziałowych o 8, a tylko liczba 
5-klasowych zmniejszyła się o 5. 

Liczba szkół czynnych pomimo takiego 
rozszerzenia organizacji wzrosła o 214, a licz- 
ba szkół nieczynnych zmalała o 108. 

Klas nadetatowych otwarto o 81 więcej, 
zapewniając szkołom przepełnionym większą 
skuteczność nauki. 

Liczba dzieci, pobierających naukę co- 
dzienną, wzrosła w ogóle o 83.887, z tego w 
szkołach ludowych publicznych o 382.528. 


Sytuacya wewnętrzna. 


zz 


mama 


Dzienniki donoszą, że kierownik gabi- 
netu hr. Clary konferował wezoraj z posłami 
głoweńskimi, Povszem i Ferjanciczem, a na- 
następnie z dr. Ebenhochem, dr. Kathreinem 
i hr. Palffym. 

Według doniesienia czeskich dzienników, 
odjechał dr. Engel do Karlsbadu, mimo ży- 
czenia hr. Clary, aby czescy mężowie zaufa- 
nia zatrzymali się do wezoraj w Wiedniu. Dr. 
Stransky i dr. Pacak pozostali w Wiedniu. 
Według Politik, rozstrzygnie dzisiejsze i nie- 
dzielne zgromadzenie czeskich mężów zaufa- 
nia w Pradze, czy czescy reprezentanci mają 
zjawić się na konferencyach u hr. Clary. 

O posiedzeniu komitetu wykonawczego 
rawiey podają dzienniki rozmaite szczegóły: 
Politik donosi, że reprezentanci południowo. 
słowiańskiego klubu pos. Povsze i Ferjancicz 
oświadczyli, iż pragną solidarności prawicy, 
a zwłaszcza życzą sobie ściślejszego zbliżenia 
się do Czechów. Reprezentanci czescy oświad- 
czyli, że zniesienie rozporządzeń językowych 
uważaliby za policzek, wymierzony Czechom, 
któregoby nie mogli znieść spokojnie. W obec 
gabinetu, któryby tak postąpił z czeskim na- 
rodem, musieliby Czesi wystąpić z największą 
energią. Przytem liczą oni na inne stronni- 
ctwa prawicy. W każdym razie zastrzegli so- 
bie czescy posłowie w tej sprawie wyjątkowe 
stanowisko w większości, chcą się zastosować 
do uchwały mężów zaufania i posłów, która 
zapadnie w sobotę lub w niedzielę w Pradze. 

Na zapytanie, jak stronnietwa większo- 
ści zachowają się w wypadkach, gdzie będzie 
chodziło o wyrażenie wotum zaufania lub nie- 
ufności do Rządu, odpowiedział p. Jaworski, 
że decyzyę w tej kwestyi musi się pozosta- 
wić wyłącznie pojedyńczym klubom. — Przed- 
stawielele Koła polskiego, p. Biliński i hr. Dzie- 
duszycki — twierdzi Politik — występowali 
w gorących słowach za urzeczywistnieniem 
programu większości, a zwłaszcza za pozyty- 
wną pracą w kwestyi językowej. Dr. Biliński 
oświadczył, że większość obecną uważa za 
nadzwyczaj odpowiednią do zaprowadzenia 
normalnych stosunków parlamentarnych, do 
załatwienia sprawy językowej i do przepro- 
wadzenia pokoju z lewicą. —- Również posło- 
wie dr. Kathrein i dr. Fuchs przemawiali 
imieniem katolickiego stronnietwa ludowego 
za utrzymaniem prawicy. — Dr. Kathrein brał 
udział w zredagowaniu znanej rezolucji. 
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W sprawie taktyki, jakiej większość ma 
się trzymać, nie powzięto żadnej decyzji. 

Reichswehr donosi, że mowcy czescy za- 
znaczyli, iż utrzymanie związku prawicy war- 
te jest pewnych ofiar. 

Br. Di Paulii dr. Kaizl nie brali udziału 
w dyskusyi, ale głosowali za znaną rezolucją, 
którą uchwalono jednomyślnie. 


Najbliższe posiedzenie komitetu wyko- 
nawczego prawicy odbyć się ma dopiero przed 
samem zebraniem się sesyi Rady państwa. 

Prezydent dr. Fuchs zaprzecza w Reichswehr 
pogłoskom, jakoby był zmuszony i zamierzał 
ustąpić z godności Prezydenta Izby posłów, 
lub jakoby był zdecydowany ponownego wy- 
boru nie przyjąć. Przeciwnie gotów on jest 
wytrwać na swem stanowisku. 

Według wiedeńskich dzienników, dr. 
Lueger miał oświadczyć hr. Clary, że chrze- 
ściańsko-socyalna partya jest skłonną w in- 
teresie umożliwienia uporządkowania stosun- 
ków parlamentarnych zająć w ramach nie- 
mieckiej Gemeinbitrgschaft w obee obecnego 
gabinetu wyczekujące i życzliwe stanowisko, 
dopóki nie wyłonią się zasadnicze różnice. 

Narodni Listy piszą o przedwczorajszej 
uchwale komisyi wykonawczej prawicy: Za- 
chodzi pytanie, czy ta uchwała uzyska raty- 
fikacyę czeskich mężów zaufania i czeskiego 
narodu, gdyż naród ten w najwyższym sto- 
pniu rozgoryczony, trudno pojmie rozumowa- 
nie o wyższej państwowej potrzebie, która mu 
prawie każdym razem gorzkie rozczarowanie 
przyniosła. Utrzymanie jedności większości 
jesti nadal ważną rzeczą, która byłaby wartą 
ofiary, ale naród czeski żąda, aby miano 
wzgląd na uczucia, ogarniające jego wszystkie 
warstwy i aby na prawicy pamiętano o tem, 
że zamiary obecne są wyłącznie tylko przeciw 
Czechom zwrócone. 
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Polacy na obczyźnie. 


Köln. Volksatg. tak pisze o opiece dusz- 
pasterskiej dla Polaków w westfalskim ob- 
wodzie kopalni węgli. 

W Bottrop, pod Essen, przebywa, jak 
stwierdzono urzędownie, 7 do 8 tysięcy Pola- 
ków. Iluż tam jest kapłanów Polaków ? Nie 
ma żadnego. Także z kapłanów Niemców 
tylko jeden mówi po polsku i to słabo, tak, 
że z konieczności może słuchać spowiedzi, ale 
nie umie głosić kazania po polsku. W Bra- 
chu, pod Reklinghausen, jest około 5 tysięcy 
Polaków. I tam nie ma żadnego polskiego 
kapłana. Kilka razy do roku przyjeżdża do 
Bottropu i do Bruchu mówiący po polsku 
ks. Franciszkanin z Dorsten. W Wanne, gdzie 
liczba Polaków wynosi przynajmniej 3 do 4 
tysięcy, również nie ma polskiego duszpaste- 
rza. W czasie Wielkanoenym ks Redempto- 
tysta z Bochum słuchał spowiedzi, a od tego 
czasu nie było tam nikogo. 

Podobnie ma się rzecz w Herten, Reck- 
linghausen, Rubrort, Hamborn, w Duisburgu, 
Gelsenkirchen, Schalke, Braubauerschaft, Rott- 
hausen, Wattenscheid i t. d. Jeden ksiądz 
Redemptorysta w Bochum, który rozumie po 
polsku, pracuje tylko w tem mieście dla Po- 
laków. Gdy gazety dońoszą o wybrykach, po- 
pełnionych przez Polaków, niektórzy wydają 
o nich sąd zbyt surowy. Wystawmy Sobie, 
jaką byłaby niemiecka młodzież, gdyby tylko 
dwa lub trzy razy do roku słuchała kazania 
i przystępowała do Sakramentów św. „Czemuż 
Polacy nie uczą się mówić po niemiecku ?* — 
pytają niektórzy i zaraz na to znajdujemy od- 
powiedź: „Tak, mogliby się nauczyć, gdyby 
chcieli, ale ich polski fanatyzm na to nie po- 
zwala“. Piszący ten artykuł, który sam pochodzi 
z Niemiec zachodnich, działa w westfalskim 
obwodzie kopalń węgli i miał sposobność po- 
znać Polaków przez długoletnie ich obserwo- 
wanie, dla tego wyrobił sobie o nich zdanie. 


Na zarzut, uczyniony Polakom, odpo- 
wiada: Zkąd mają Polacy nauczyć się mówić 
po niemiecku? Qzy przez obcowanie z Niem- 
cami? Ależ oni obeują tylko z niższemi war- 
stwami ludu, których język niemiecki jest 
taki, że język literacki o całe niebo go prze- 
wyższa; taki język nie wiele się przyda Po- 
lakom do spowiedzi, do słuchania kazania. 
Oprócz tego w tych sferach nader rzadko 
przedmioty religijne są treścią rozmowy. Albo 
czyż Polacy mają sobie kupować niemiecką, 
gramatykę? Jeżeli nawet wykształconymi Niem- 
com trudno nauczyć się mówić po polsku, 
jakże można żądać od ubogich Polaków, któ- 
rzy liche odebrali wykształcenie, żeby się na- 
uczyli tradnego języka obeego? Gdy robotnik 
polski przyjdzie z kopalni albo z fabryki, chce 
odpoczywać i nie ma ani chęci ani usposobio- 
nym jest do nanki. Któż mu to może wziąć 
za złe? Gdyby Polacy rzeczywiście umieli 
spowiadać się po niemiecku, czyżby czekali, 
gdy przybędzie do nich kapłan, mówiący po 
polsku, często do południa, nawet do późnego 
po południa naczczo w kościele, aby się wy- 
spowiadać po polsku, zamiast iść do kapłana 
niemieckiego ? 


Z Petersburga. 


(Wyjazd ministra ks. Chiłkowa do Azyi środko - 

wej. — Nowy kościół katolicki w Petersburgu. — 

Kobiety na posadach urzędniczych. — Szkoły dla 
nieletnich robotników). 


Minister komunikacyi ks. Chiłkow wy- 
jechał przed kilkoma dniami do Azyi środ- 
kowej na inspakcyę tamtejszych kolei żelaznych. 
Równocześnie zamierza minister poczynić na 
miejseu zarządzenia, celem rozszerzenia środko- 
wo -az.yatyckiej sieci kolejowej. 

W tych dniach otrzymał zarząd miasta 
Petersburga z ministerstwa Spraw wewnę- 
trznych polecenie powtóraego rozpatrzenia re- 
feratu co do natychmiastowego na prośbę am- 
basady francuskiej ustąpienia gruntu pod bu- 
dowę francuskiego kościoła katolickiego. Po- 
zwolenie na ustąpienie gruntu wydano jeszcze 
przed 30 laty na prośbę ówczesnego amba- 
sadora francuskiego w Petersburgu, ks. Mon- 
tebello, Zebrane były już Środki pieniężne na 
budowę świątyni, wyznaczone miejsce, zajęte 
obecnie przez Aleksandryjski korpus kadetów, z 
powodu jednak wyjazdu głównych inieyatorów 
projektu, ks. Montebello i opata Bugeot, rzecz 
cała poszła w odwłokę. Obecnie podjął stara- 
nia w tym kierunku syn ks. Montebello — 
dzisiejszy ambasador w Petersburgu. Wyzna- 
czone pod budowę kościoła miejsce leży mię- 
dzy Aleksandryjskim korpusem kadetów i ma- 
neżem Michajłowskim. 


W tych dniach ogłoszono rozperządze- 
nie, zezwalające na dopuszczenie kobiet w cha- 
rakterze urzędników wydziała kaneelaryjnego 
i rachunkowego w departamencie leśnym mi- 
nisterstwa rolnictwa i podwładnych mu gu- 
bernialnych zarządach dobrami państwa. Z tego 
powodu Nowosti zastanawiają się nad kwestyą 
pracy kobiet, jej stosunkiem do pracy mężczyzn 
i wpływie na ogólną zniżkę wynagrodzenia. 
Do konkurencyi z mężczyznami na polu pracy 
stają albo samotne kobiety, mające małe po- 
trzeby, albo takie, dla których zarobione pie- 
niądze stanowią tylko dodatkowy fundusz na 
własne drobne wydatki. Z tego względu ko- 
biety ofiarują swą pracę za bardzo małem wy- 
nagrodzeniem i na rynku pracy inteligentnej 
odgrywają rolę taką samą, jak Chińczycy 
wśród białych robotników. Dalej Nowostt, 
stawiając kwestyę na gruncie ogólnym, dowo- 
dzą, iż wszelkie wyrzekania na „nadprodukcyę* 
inteligencyi są niesłuszne: społeczeństwo po- 
siada proletaryat przeciw - inteligentny, masy 
iudzi niedouczonych, którzy zdolni są jedynie 
do roboty kancelaryjnej, do przepisywania 
IG Fachowo wykształconych inteligen- 
tnych pracowników wcale nie ma za wiele. 
W wychowaniu profesyonalnem widzi to 
pismo środek unormowania stosunku mię- 
dzy pracującą ludnością inteligentną męzką i 
żeńską. 

O „Szkołach dla nieletnich robotników“ 
rozpisują się dzienniki, domagając się usta- 
nowienia obowiązkowych przepisów w spra 
wie nauczania nieletnich, pracujących w fa- 
brykach i warstatach. Istniejące obecnie pra- 
widła o zakładaniu szkół fabrycznych nie 
mają charakteru obowiązującego i dla tego 
sprawa tych szkół w praktyce przedstawia 
się bardzo smutnie. Fabrykanci nie troszczą 
się o szkoły i nie spieszą z ich zakładaniem, 
nie będąc do tego prawnie zmuszonymi. Całe 
setki robotników pozostają bez nauki, a tym- 
czasem szereg badań, obserwacyj i doświad- 
czeń, przez ludzi fachowych dokonanych, dowo- 
dzi, że praca oświeconego robotnika daje po- 
myślniejsze wyniki, robota z rąk jego wy- 
chodzi zrobiona dokładniej i staranniej i o- 
statecznie okazuje się tańszą, niż robota njeo- 
świeconego robotnika. Z tego względu każdy 
fabrykant i przemysłowiec winien troszezyć 
się o zakładanie szkół dla nieletnich robotni- 
ków w swym własnym interesie. Dlatego i 
wszelkie wydatki na utrzymanie szkół takich 
powinni ponosić fabrykanci. W tym duchu 
też wydał opinię zjazd przedstawicieli wy- 
kształcenia techniczno-zawodowego, postana- 
wiając obowiązkowe otwieranie szkół dla pra- 
cujących w fabrykach dzieci, a wszelkie wy- 
datki powinien pokrywać specyalny podatek 
od fabrykantów. Dzienniki wyrażają w końcu 
życzenie, aby postanowienie powyższe jak naj- 
prędzej otrzymało znaczenie przepisu prawne- 
go, obowiązującego właścicieli fabryk i zakła- 
dów przemysłowych. 


KRÓNIKA 


Lwów, 7 października. 


— Wiadomości kościelne. Archidye- 
cezya lwowska obrz. łać.: Przeniesieni księża 
wikaryusze: ks. Dziędzielewicz Józef z Brzozdo- 
wiec do Otynii, ks. Kulezycki Franciszek z Czer- 
wonogrodu do Brzozdowiec, ks. Bazal Jan z 
Pomorzan do Czerwonogrodu. — Zmarli: ks, 
Piotr Rylski w Kozłowie ad Milatyn; O. Placyd 
Krupiński w Horyńcu z zakonu Braci mniej- 
i szych. 


Dyecezya tarnowska :; Instytuowany na pro- 
bostwo w Podolu ks. Franciszek Sikora, dotych- 
czasowy proboszez w Niwiskach. — Przeniesio- 
ny ks. Ludwik Czapieński z Wietrzychowiec do 
Kamienicy. — Zamianowani pomocniczymi ka- 
techetami: ks. Kasper Mazur przy szkole wy- 
działowej żeńskiej w Tarnowie i ks. Jan Sa- 
wiński przy seminaryum nauczycielskiem tamże. 

Opuścił dyecezyę tarnowską ks. Wawrzy- 
niec Okulicki, dotychczasowy wikary w Zgórsku, 
udając się na posadę katechety przy wydziało- 
wej szkole żeńskiej w Kołomyi. 


— 14 apteka we Lwowie otwartą zo- 
stała uroczyście we czwartek, 5 b. m., na rogu 
ulicy Akademiekiej i placu Fredry, a właścicie- 
lem jej jest p. Karol Pilewski. Urządzenie lokalu 
bardzo gustowne wykonał miejscowy zakład sto- 
larski. Piętnasta apteka otwartą zostanie w li- 
stopadzie naprzeciw Politechniki; właścicielem 
jej będzie p. Edward Brückner, dotychczasowy 
zarządca apteki w Glinianach, 


— P. Artur Gruszecki, powieściopi- 
sarz, wkrótce udaje się do Parany, w Ameryce 
Południowej, celem bliższego zbadania bytu i 
życia tamtejszych kolonistów polskich. P. Gru- 
szecki wyjeżdża jako delegat redakcyi Tygodnika 
Ilustrowanego, do którego ma dostarczyć opisów 
i ilustracyj. 


— Z „Sokoła“. Nauka szermierki roz- 
poczęła się już pod kierownictwem fachowo wy- 
kształconego nauczyciela, druha A. Turskiego i 
odbywa się w poniedziałki, środy i piątki od 
godziny 6—7 wieczorem. 

Opłata miesięczna (za 12 godzin) wynosi 
dla członków 1 zł. 5Oet., zaś dla uczniów 2 zł. 
Wpisy przyjmuje kancelarya. 


— 0 zamachu morderczym, wyko- 
nanym w Kozłowie na osobie proboszeza tam- 
tejszego, ks. dziekana Erazma Neuburga, podają 
dzienniki jeszcze następujące szczegóły: Zbro- 
dniarz dowiedziawszy się, że ks. Neuburg sypia 
sam w jednej połowie domu, wyjął szybę z okna 
salonu i w ten sposób dostał się do wnętrza. Przy- 
tem zachowywał się tak cicho, że ks. proboszcz 
się nie zbudził. Łotr, dostawszy się do sypialni 
księdza, uderzył go 3 razy w głowę ogromną 
pałką, co najmniej 20 ctm. grubości. Ks. Neuburg 
stracił wskutek gwałtownych uderzeń na razie 
przytomność, z czego rzezimieszek korzystając, 
wyciągnął mu z pod poduszki zegarek i pugi- 
lares z zawartością 1 zł. Dalsze jednak plądro- 
wanie uniemożliwiły jęki księdza: zbudził się 
chłopak kredensowy i wbiegł do pokoju. Łotr 
i jego uderzył pałką w skroń. 

Chłopak padł oszołomiony uderzeniem, ale 
na szczęście tylko na chwilę. Po chwili przy- 
szedł do siebie i nieznacznie wypełzał do sieni, 
gdzie narobił hałasu. Na krzyk zerwał się z po- 
ścieli ks. wikary Ślęzak i wbiegł do pokoju 
proboszcza, który leżał zkroczony krwią, z roz- 
bitą głową i złamaną wskutek zasłaniania się 
od uderzenia ręką, ale przytomny. Tymczasem 
zbrodniarz, zostawiając narzędzie mordu, zbiegł 
tą samą drogą, co przyszedł, w ogród i znikł 
w mrokach dźdżystej nocy. Pierwszą pomoc 
udzielił ks. Neuburgowi ks. Ślęzak, a następnie 
lekarz okręgowy dr. Zygmunt Długosz. Według 
pierwszej wiadomości, miał być ks. dziekan za- 
bity na miejscu. Teraz dowiadujemy się, że sę- 
dziwy kapłan żyje jeszcze i życiu jego, jeśli nie 
nastąpią jakie komplikacye, nie grozi, jak dotąd, 
niebezpieczeństwo. 

Poszlaki wskazują, że mordercą jest włó- 
częga niejaki Stefan Malec z Chłopów. Za Mal- 
cem zarządzono energiczne poszukiwania. 


— Ujęcie fałszerzy. Przed parn tygo- 
dniami ujęto w jednym zkantorów bankierskich 
w Warszawie mężczyznę, usiłującego sprzedać 
sfałszowane listy zastawne Tow. kredytowego 
ziemskiego. Obecnie policya ujęła całą szajkę 
fałszerzy tych listów, a mianowicie: A. Soba- 
czyńskiego, A. Bartnickiego i G. iP. braci Wo- 
Źniaków. Przy zatrzymanych znaleziono 7 listów 
po 500 rubli. Według ich zeznania, listów fał- 
szywych wypuścili dopiero za 5000 rubli. W mie- 
szkaniu jednego ze wspólników znaleziono pra- 
cownię do fabrykowania wyżej wspomnianych 
falsyfikatów. 


— Międzynarodowy kongres geogra- 
ficzny w Berlinie został onegdaj zamknięty. 
Kongres powziął 17 rezolucyj, z których wa- 
niejsze są: Ustanowienie międzynarodowej komi- 
syi dla organizacyi prac magnetyczno-meteorolo= 
gicznych przy wyprawach do bieguna południo- 
wego; założenie międzynarodowego Towarzystwa 
w celu prowadzenia badań nad trzęsieniami zie- 
mi; dalej w kierunku ujednostajnienia nomen- 
klatury oceanicznej, udoskonalenia kartografii; 
ujednostajnienia nazw geograficznych i prowa- 
dzenia międzynarodowej statystyki. Wreszcie po- 
wzięto uchwałę, aby dążyć do wydania wspól- 
nemi siłami mapy kuli ziemskiej w pomiarze 
1: 1,000.000. 

Przewodniczący p. Richthofen, zamykając 
kongres, dał pogląd na jego działalność. W kon- 
gresie brało udział 1258 członków i 407 uczest- 
ników. Mowea wysławiał ideę wspólnej pracy 
narodów na terenie naukowym i z upoważnienia 
cesarza Wilhelma wyraził żal monarchy, że z 
powodu podróży nie mógł przybyć na kongres. 

Podziękowanie prezydyum, rządowi niemie- 
ckiemu i gminie berlińskiej złożyli: p. Semenow 
imieniem Rossyan, p. Gauthiot imieniem Fran- 
cuzów, dalej hr. Zichy, prof. Forel, p. Dalla 


Vedowa i p. Murray, poczem p. Richthofen 
ogłosił zamknięcie kongresu. 


— (Getynga ma, jak wiadomo, staroda- 
wny i sławny Uniwersytet. W roku zeszłym 
asystentem głośnego tamtejszego profesora chemii, 
dr. Wallacha, został rodak nasz, dr. Julian 
Braun z Warszawy, który stopień doktora otrzy- 
mał na Uniwersytecie getyngskim, złożywszy 
egzamina z odznaczeniem. 

Na Uniwersytecie tym znajduje się między 
innymi, jak wiadomo, także jedyny w swoim 
rodzaju, specyalny kurs nauk asekuracyjnych. 
W r. b. ukończyło kurs ten dziesięciu słuchaczy, 
Niemców, Belgijczyków, Szwajcarów, a między 
nimi jeden Polak, p. Witold Bieńkowski, który 
sam jeden tylko z peśród kandydatów złożył 
wymagane egzamina z odznaczeniem. P. Bień- 
kowski, urzędnik krakowskiego Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń, przez dyrekeyę tego 
Towarzystwa na powyższy kurs specyalnie wy- 
słany, otrzymał dyplom nauk asekuracyjnych, 
jakich przed nim wystawił Uniwersytet getyng- 
ski dotychczas tylko trzy. 


— (zternastoletni dyurnista. Józef 
Śledziowski, nie mając jeszcze skończonych Jat 
14, pełnił w Niepołomicach obowiązki dyurni- 
sty sądowego; pracował tam do końca roku 
1898, potem przeszedł do kancelaryi notaryal- 
nej, a następnie w roku 1896, licząc 18 lat 
życia, już jako wyrobiona siła powrócił znowu 
do sądu niepołomickiego w charakterza dyeta- 
ryusza i tu do zakresu jego działalności nale- 
żał nadzór nad registraturą i ekspedycyą wszy- 
stkich do wysyłania z sądu powiatowego w Nie- 
połomicach przeznaczonych aktów, oraz w łą- 
czności z nimi będących pieniędzy. Ta rozga- 
łęziona działalność młodego dyurnisty nie pozo- 
stała bez skutku, 

Wkrótce zauważono, że popełnia on różne 
nieprawidłowości, przeprowadzono zatem docho- 
dzenie, którego rezultatem była rozprawa przed 
sądem przysięgłych w Krakowie. Akt oskarże- 
nia zarzuca obwinionemu, obecnie 21 lat liczą- 
cemu, że dopuścił się zbrodni sprzeniewierzenia, 
mianowicie, że przywłaszcezał sobie stemple, 
składane na taksę intabułacyjną ; że chował do 
kieszeni pieniądze ze ściąganych przez sąd grzy- 
wien, zamiast odsyłać je do Rady powiatowej 
w Bochni; że zabierał kwoty, przeznaczone na 
urzędowe ogłoszenia w Gazecie Lwowskiej ; że 
w ogóle sprzeniewierzył kwotę 271 zł. 

Obwiniony wypiera się zarzuconej mu 
aktem oskarżenia całej listy sprzeniewierzeń, a 
przyznaje, że sprzeniewierzył około 30 zł. ze 
stempli, oraz 10 zł. z grzywien. 

Po wywodach oskarżyciela p. zastępcy 
prokuratora Państwa dr. Pawłowskiego i resumé 
przewodniczącego p. radcy Katyńskiego, obwi- 
niony na podstawie werdyktu przysięgłych ska- 
zany został na | miesiąc więzienia. 


— Maurycy Jokai, który objął reda- 
kcyę nowo założonego dziennika urzędowego 
Magyar Nemzet, zamieszcza w odcinku tego 
dziennika seryę fejletonów p. t. „Romans mo- 
jego życia“. Zdaje się, iż sędziwy powieściopi- 
Sarz po ogłoszeniu drukiem „Romansu starca“, 
w którym przepowiada swoje własne przyszłe 
losy małżeńskie, zamierza obecnie poruszyć 
również sprawę swego drugiego małżeństwa, bu- 
dzącego ogólne ździwienie. Do swego fejletonu 
użył Jokai następującego motta: „W każdym 
człowieku zamieszkują dwie istoty ludzkie: „do- 
bry człowiek i zły człowiek. Zły człowiek udziela 
zawsze rozsądnych rad, dobry zaś doradza same 
szaleństwa. Istnieje wszakże wyższa siła, która 
zawsze sprawia, iż szaleństwa wychodzą na do- 
bre“. Następnie Jokai pisze: „Ożeniłem się 
po raz wtóry, wśród żywychi protestów, których 
dobre chęci uznaję. Pierwsze moje małżeństwo 
zawarte zostało przed 50 laty“. Dalej następuje 
opis okoliczności i wypadków, wśród jakich od- 
bywały się jego pierwsze zaślubiny. 


— Ojczyzną sera „Roquefort“ jest 
wioska tegoż nazwiska, położona w Sewenach, 
znana z dobroci wyrabianego tamże sera jeszcze 
w wiekacn średnich. W starych kronikach za- 
pisany jest pod rokiem 1070 układ Flotarda 
de Cornus z klasztorem w Oonques, który zo- 
bowiązał się dostarczać rocznie po dwa sery 
zdatne do jedzenia, w zamian za otrzymane 
grunta pod uprawę. W roku 15050 parlament 
w Tuluzie nadał przywilej wyłącznej fabryka- 
cyi sera wiosce Roquefort i zagroził grzywną 
podrabiaczom sera. Specyalność swą wioska za- 
wdzięcza piwnicom, wykutym w skałach a wy- 
bornie nadającym się do gnojenia sera w tem- 
peraturze chwiejącej się pomiędzy 5 a 10 sto- 
pniami ciepła, według termometru Celsiusza, 
oraz aromatycznym ziołom, rosnącym na skali- 
stych pastwiskach dla owiec, dojonych dwa ra- 
zy na dobę, po powrocie do owczarni. Jest to 
osobna rasa owiec, mająca nietylko wiele mleka 
lecz i cienką wełnę. Roquefort utrzymuje stado 
owiec, Złożone Z 7 tysięcy sztuk, jedna zaś 
owca dostarcza recznie mleka zaledwie na 16 
do 18 klg. sera. Pobliskie wioski z całej oko- 
licy dowożą mleko owcze na wybór sera, gdyż 
produkcya tegoż nie udawała się dotąd nigdzie 
oprócz w Roquefort, gdzie temperatura piwni- 
czna i wilgoć, od 60 do 65 pre. wynosząca, 
sprzyjają gnojeniu serów. 

Fabrykacya sera przynosi obecnie mie- 
szkańcom górskiej wioski 20 milionów franków 
rocznego dochodu. Produkcya wynosić miała już 
w roku 1800 250.000 klg, w roku 1845 
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wzrosła do 750.000 klg., a obecnie obliczaną 
jest na 5 milionów kilogramów sera, rozcho- 


dzącego się po wszystkich stronach Świata. 


Notatki eracko artystyczna 


eann 


Operetka. Skoro już bieżący sezon ope- 
retkowy stać musi dla braku wybitnych nowości 
pod znakiem wzuawiania, słusznie uczyniła dy- 
rekcya, że przed wieloma innemi dała pierw- 
szeństwo „Donnie Jnanicie* Suppego. Jest to 
rzecz nietylko wesoła i zabawna, ale pod wzglę- 
dem muzycznym nawet wykwintna, Muzyka pełna 
wdzięku i wybornych pomysłów, jest jak na 
operetkę prawie za dobrą, a przynajmniej za po- 
ważną, zwłaszcza w finałach, które szeroką swą 
budową przypominają prawie wielką operę star- 
szego stylu. Ale tyle znów jest miejsc lekkich 
i dowcipnych, traktowanych nawet pod wzglę- 
dem instrumentacyi z wybornym humorem, że 
w rezultacie równowaga w zupełności jest utrzy- 
mang, 


Co do wykonania roli tytułowej, niepo- 
dobna nie poczynić pewnych zastrzeżeń. Panna 
Szuppówna, której niedawny debiut był niezwy- 
kle szczęśliwym, nie powinnaby dać się tem 
skłonić do zbyt jednostronnego traktowania ról, 
zwłaszcza pod względem aktorskim, by nie po- 
paść ostatecznie w szablon i manierę. Tak uta- 
lentowana w tym właśnie kiernnku artystka, 
znajdzie przy chęci i pracy niewątpliwie większy 
i różnorodniejszy zapas ruchów i gestów i nie 
zapomni też o tem, że nawet w operetce bywają 
role, które traktować należy z pewną wytwor- 
nością. Zdaje mi się, że do tych należy właśnie 
partya Renego. P. Sznppówna bierze ja zupełnie 
grotesque, a już dla samego kontrastu z rolą 
donny Olimpii, doskonałe granej i spiewanej 
przez p. Kasprowiczową, powinienby Renć wyjść 
szlachetniej i wytworniej. Pod względem głoso- 
wym natomiast życzyćby mu należało więcej 
werwy i pełni. 

Role męskie wyszły w obsadzie pp. Ma- 
lawskiego, Myszkowskiego i Lelewicza bardzo 
dobrze, a prym trzymał znów p. Bogucki. 

Seweryn Berson. 


Z teatru. P. Stanisław Knake-Zawadzki, 
nowoangażowany artysta z teatru krakowskiego, 
wystąpi w przyszłym tygodniu trzykrotnie; mia- 
nowicie w poniedziałek odegra tytułową rolę w 
sztuce Gerharda Hauptmana „Wożuica Henszel*, 
we środę w sztuce Józefa Maskoffa p. t: „Tam- 
ten“ odtworzy postać pułkownika Korniłowa, — 
zaś w piątek wystąpi jako Strasz w „Rozbi- 
tkach* Blizińskiago. 


W Operze wiedeńskiej wykonano w 
dniu Imienin Najj. Pana nowy balet p. t.: „Nie- 
zapominajki*, który podobał się ogólnie z po- 
wodu świetnej wystawy. Muzykę do baletu skom- 
ponował Goldberger. Są to sume reminiscencye, 
zręcznie ułożene. Hanslicxk powiada, że kompo- 
zytor wprawdzie nowy, ale muzyka stara! 


„Faust“ został w tych dniach w Warsza- 
wie przedstawiony po raz 400. Opera Gounoda, 
napisana w r. 1859, zostala po raz pierwszy 
odspiewana w Warszawie w roku 1865 przez 
Włochów. Od tej chwili nie schodziła już z re- 
pertuaru. W trzy lata później została przedsta- 
wioną po polsku. Faustem był Cieślewski, Mał- 
gorzatą Dowiakowska. Obecnie role te są w po- 
siadaniu Włocha Marconiego i panny Korolewi- 
czównej. 


Paweł Janet, znakomity filozof, pisarz 
i profesor, umarł w Paryżu. Janet zajmie wy- 
bitne miejsce w dziejach ewoluepi filczoficznej 
myśli francuskiej jako spirytnalista, który wierny 
systemowi sławnego Victora Cousin, zwalczał 
nie zawsze szczęśliwie, ale zawsze z najlepszą 
wiarą i przekonaniem pozytywistyczne zasady 
Renana, Tainea, Vacherota i innych. Janet po- 
został do końca idealistą. Urodził się w r. 1823, 
a całe długie życie poświęcone było pracy i 
nauczaniu. Pozostawił ogromną ilość dzieł treści 
filozoficznej; do najznakomitszych należy dwuto- 
mowa biografia Victora Consin, w której wzniósł 
prawdziwy pomnik swemu ukochanemu mistrzo- 
wi. Janet był profesorem w Sorbonie historyi 
filozofii, a po śmierci znanego pisarza Caro 
objął jego katedrę filozofii. Przed kilku laty z 
powodu wieku podeszłego usunął się z widowni, 
otoczony powszechnym szacunkiem. 

Następcą jego w Sorbonie został Gabryel 
Seailles. 

„Przyjaciel młodzieży”, pismo wyda- 
dawane dla starszej młodzieży szkół naszych, 
rozwija się stałe, nabierając coraz więcej sił 
żywotnych, budząc coraz znaczniejsze zaintereso- 
wanie. I numer ostatni, wydany 1 października, 
jest obfity i ciekawy, a podaje czytelnikowi 
niepostrzeżenie niejedną wiadomość nową i uży- 
teczną. Zawartości jego powtarzać nie bądzie- 
my, kończąc niniejszą notatkę życzeniem, by 
Z początkiem roku szkolnego jak najwięcej sta- 
łych odbiorców zapisało się w liczbie prenume- 


października 1899. 


ratorów Przyjaciela, który na prawdziwe popar- 
cie szczerze zasługuje. 


Repertoar teatru hr. Skarbka pod 
dyrekeya Ludwika Hellera, 

Dziś, w sobotę o godz. pół do 4 po po- 
łudniu dła młodzieży szkolnej „Kupiec wenecki*, 
komedya w 5 aktach Szekspira. 

W sobotę o godzinie pół do 8 wieczorem 
„Donna Juanita“, operetka w 3 a. Fr. Suppego. 

W niedzielę po poładniu o godz. pół do 4 
„Miejsca kobietom*, komedya w 4 aktach Va- 
labreguca i Hennequina. 

W niedzielę wieczorem „Donna Juanita“, 
operetka w 3 a. Fr. Suppego. 


W poniedziałek „Woźnica Henszel*, sztuka 
w 5 aktach Gerharda Hanptmana. Pierwszy wy- 
stęp Stanisława Knake - Zawadzkiego. 

We wtorek po raz ostatni „Gejsza“, ope- 
retka w 8 aktach Sidneya Jonesa. 

We środę „Tamten“, sztuka w 5 aktach 
Józefa Maskoffa Drugi występ Stanisława Kna- 
ke-Zawadzkiego. 

We czwartek „Donna Juanita“ operetka 
w 3 aktach Fr. Souppego. 

W piątek „Rozbitki", komedya w 4 aktach 
J. Blizińskiego. Trzeci występ p. Stanisława 
Knake-Zawadzkiego. 

W sobotę po południu o godzinie pół do 
4 dla młodzieży szkolnej „Chory z urojenia", 
komedya w 3 aktach Moliera. 

W sobotę wieczorem o godzinie pół do 8 
„Noc w Wenecyi*, operetka w 3 aktach Jana 
Straussa. Występ p. Łopatyńskiej. 

W niedzielę po południu o godz. pół do 
4 „Biedna dziewczyna“, wodewil w 5 aktach 
z muzyką L. Kuhna. 

W niedzielę wieczorem o godz. pół do 8 
„Orfeusz w piekle”, opera czarodziejsko-komi- 
czna w 3 aktach J. Offenbacha. 

W poniedziałek po raz pierwszy „Bunt 
Napierskiego", oryginalny utwór sceniczny w 3 
aktach Jana Kasprowicza. 

Najbliższą nowością będzie: „Mąż i żo- 
na“, komedya w 3 aktach Al. hr. Fredry. 

W nauce: „Fircyk w zalotach“, komedya 
w 3 aktach Franciszka Zabłockiego. „Jan 
Chrzciciel“ (Johannes), tragedya w 5 aktach 
Gerharda Hauptmanna. „Mikado“ operetka Sul- 
livano. 


z.lzby sądowej. 
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(Galicyjska Kasa oszczędności). 
Lwów, 7 pażdziernika. 

VI. Dzień rozprawy. Początek o godz. 
pół do 9. 

Senat przystępuje do dalszego przesłu- 
chania świadków. 

Świadek p. Juliusz Mikolasch, wła- 
ścieiel fabryki, lat 60, rel. rz. kat., nieposzla- 
kowany. Po zaprzysiężeniu podaje, że był i 
jest członkiem dyrekcyi Kasy oszczędności od 
4 1887. Bywał prawie zawsze na posiedze- 
niach. Dyr. Zima referował stan Kasy t-j. 
wkładki, portfel, oraz sprawy personalne, dyr. 
Smolka zaś sprawy hipoteczne. Prawie zawsze 
przedstawiał Zima wysokość portfelu, jednak 
bez porównania z rezerwą, i bez objaśnienia, 
o ile sobie świadek przypomina, że wysokość 
portfelu obliczoną została po strąceniu z kon- 
ta weksli pewnych weksli na inne rubryki, 
jak n. p. na dobra, na realności, it. d. Gdyby 
takie wyjaśnienia były dawane — byłoby to 
świadkowi utkwiło w pamięci. 

. Przew.: W protokole posiedzenia dyre- 
kcyi z 18 października 1893 r. czytamy, że 
dyr. Zima referował reskrypt Namiestnietwa 
2 wezwaniem o redukcyę portfelu. 

5 Świadek: Właśnie powiedziałam w 
śledztwie, że ten jeden wypadek był wyjąt- 
kowy. W r. 1898 Zima przedstawiał, że nie- 
które weksle są niejako dodatkiem do skryp- 
tów notaryalnych. Co do kredytów stowarzy- 
szeń zarobkowych i gospodarczych świadek 
Zawsze przypuszczał, że podstawą ich są skrypta 
notaryalne. 

„Przewodniczący przedstawia świsdkowi 
kilka protokołów posiedzeń dyrekcyi z roku 
1897. Dnia 20 października powiada Zima, 
że portfel wekslowy po strąceniu weksli kau- 
tgonowanych wynosi 3 miliony. 

Ńwiadek podaje, że o wekslach kau- 
cyonowanych nie nie wiedział; istota i 
znaczenie weksli kaucyonowanych nigdy (o 
ile świadek wie), na posiedzeniu nis były 
wyjaśniane Swiadek wie tylko o t. zw. kre- 
dycie budowlanym, udzielanym na budowle 
w miarę postępu budowy. Pożyczki te były 
intabulowane ; szły tą samą drogą, co poży- 
czki hipoteczne. W razie ukończenia budowy, 
pożyczki powinny były być natychmiast ścią- 
gane, mianowicie dyrektor Smolka wydawał 
polecenie ściągnięcia. O tem, że Zima uniewa- 
żniał polecenia Smolki, dowiedział się świadek 
dopiero po runie. Również nie wiedział świa- 
dek o uzupełnianiu przez Zimę kredytów kau- 
cyonowanych do pewnej przez strony żąda- 
nej wysokości. Na posiedzeniach dyrekeyi sły- 
szeliśmy — mówi świadek — zwykle cyfrę 
portfelu: trzy miliony. Gdybyśmy usłyszeli 


cyfrę 8,000.000 zł. (jak jest w protokole z 
maja 1898) musielibyśmy zapytać: jak to mo- 
że być? 

Przew.: Odnoszę zatem wrażenie, że pa- 
nowie nie byliście należycie o prawdziwej wy- 
sokości portfelu poinformowani. 

Dlaczego pan interpelował na posiedze- 
niu w grudniu 1898 o odczytywanie protoko- 
łów z posiedzeń poprzednich ? 

Swiad.: Ponieważ zdarza się, że ktoś 
nie był na posiedzeniu poprzedniem, a chodzi 
o to, aby był z tokiem spraw należycie ob- 
znajomiony. Na tem samem posiedzeniu in- 
terpelowałem o przyspieszenie załatwienia spra- 
wy zmiany statutu, który nie zawierał dokła- 
dnego określenia atrybucyj dyrekcyi. Głównie 
szło o to, aby dyrekcyi przez odpowiednią 
zmianę statutu zapewnić możność bliższego 
wglądania w tok interesów finansowych Ka- 
sy, w obrót wekslowy, w hipoteki i t. p. 

Przew. do świadka Fazirskiego: Sły- 
szymy tu od p. Mikolascha całkiem co inne- 
go, aniżeli jest w protokołach. 

Swiad. Pazirski: Nie mogłem notować 
całych referatów i przebiegu dyskusyi na po- 
siedzeniach, bo to się bardzo szybko odby- 
wało; o notowaniu mowy nie było. Protokoły 
zaś sporządzałem później, na podstawie aktów 
mi dostarczonych i referatów, oraz kartek 
dyr. Zimy. 

Owe kartki Zimy, z których jedna za- 
chowała się w księdze t. zw. „Podręcznik hi- 
poteczny*, były to drukowane formularze ru- 
brykowane, zawierające stałe rubryki: stan 
wkładek, pożyczki na hipoteki, portfel, ra- 
chunki bieżące i t. d. 

Świadek p. Mikolasch podaje dalej, 
że posiedzenia t. zw. bilansowe, na których 
zatwierdzano bilans, odbywały się w ten spo- 
sób, że członkom dyrekcyi rozdawano drukowa- 
ny bilans, a Zima czytał z drukowanego 
egzemplarza poszczególne pozycye, nie dawał 
jednak żadnych objaśnień od siebie, chyba że 
ktoś zainterpelował. O sposobie redukowania 
portfelu wcale żadnych wyjaśnień nie dawano. 

O eenzurowaniu weksli świadek wie tyle, 
że sam był wybrany cenzorem, ale z wyjąt- 
kiem jednego jedynego wypadku, że świadka 
o pewność jakiejś firmy zapytywano, nigdy 
zresztą żadnego wekslu do cenzury nie otrzy- 
mał. — Zima, interpelowany z tego powodu 
przez świadka, oświadczył, że uważa cenzo- 
rów za niepotrzebnych, skutkiem czego świa- 
dek z tej funkcji zrezygnował. 

Przew.: Ale przecież, mimo Zimy, mo- 
gla dyrekcya postanowienie co do cenzorów 
przeforsować ? 

Świadek powątpiewa o tem. Przytacza, 
że stosunki ułożyły się w ten sposób, ik opo- 
nowuć Zimie było rzeczą bardzo nieprzyje- 
mną. Gdy po wyjeździe naczelnego dyrektora 
Zajączkowskiego na urlop, p. Mikolasch we- 
dług statutu, z tytułu starszeństwa, miał objąć 
zastępstwo naczelnego dyrektora, Świadek 
zrzekł się tego, nie chcąc wchodzić z Zimą 
w kolizyę. Nie zachadziły kolizye osobiste lub 
towarzyskie, ale mogło się zdarzyć, że Zima 
nie zechciałby wykonać zarządzenia naczelne- 
go dyrektora, albo też znowu mógł Zima za- 
żądać czegoś, na eo naczelny dyrektor pozwo- 
lićby nie mógł. 

Co do długów Szczepanowskiego podaja 
świadek, że o prawdziwej ich wysokości nie 
miał wyobrażenia. 

W ostatnich czasach przed rumem zwie- 
rzył się świadkowi Zima pewnego razu, mó- 
wiąc: „Spędzam noce bezsenne, ale wierzaj mi 
pan, ja stworzyiem ten przemysł naftowy w 
kraju i nie mogę go tak puścić. Ten biedny 
Szezepanowski musiał pod presyą Badeniego 
sprzedać Schodnicę za bezcen — jabym byt 
do tego nie dopuścił". Tyle było o Szezepa- 
nowskim rozmowy. 

Przechodząc do stosunku Wędrychow- 
skiego do Zimy, uważa świadek, że jakkol- 
wiek Wędrychowski musial wykonywać pole- 
cenia Zimy, to jednak w razie spostrzeżenia 
rażącej nieprawidłowości powinien był się 
sprzeciwić. Poniekąd łagodzącą okolicznością 
jest to, że Wędrychowski, chociaż jako bu- 
chalter, powinien był bywać na posiedzeniach 


dyrekcyi, jednak nie bywał — i nie wiedział, 
jak Zima rozmaite rubryki i pozycye re- 
teruje. 


Prokurator (do świadxa): W roku 1897 
Zima w referacie własnoręcznym odezwy do 
Namiestnictwa napisał: „Komitet cenzorów 
fuukcyonuje prawidłowo* — a p. świadek był 
cenzorem ? 

Świadek: Ja nie funkcyonowalem. 

Obrońca dr. Aschkenase rozbiera kwe- 
styę dobrej wiary Wędrychowskiego w prze- 
noszeniu portfelu pod inne konta i wywodzi, 
że skoro świadek p. Mikolasch zeznaje, iż 
wedlug zapatrywania dyrekcyi obywatelskiej 
weksel był równie dobry, jak skrypt nota- 
ryalny, na podstawie którego opierał się kre- 
dyt stowarzyszeń i tolerowano udzielanie sto- 
warzyszeniom kredytu na weksle (względnie 
tolerowano reeskont weksli tych stowarzy- 
szeń), to można uznać dobrą wiarę Wędry- 
chowskiego w wykonywaniu poleceń Zimy. 

Dr. Aschkenase porusza jeszcze, iż we- 
dług statutu, bilans powinna układać dy- 
rekcyą, 

Świadek: Nie obywatelska — tylko u- 
rzędująca. 


Dr. Aschkenase - Tego w statucie nie ma. 

Świadek: Właśnie dla tego domagaliśmy 
się zmiany statutu. 

Na pytanie przewodniczącego podaje 
świadek dodatkowo, że lokacyi wekslowej nie 
można uważać za najsłabszą i narażającą na 
niebezpieczeństwo — byle weksle były nale- 
życie cenzurowane, tak n. p. jak w Banku 
austro-węgierskim, który pod względem port- 
felu narażony jest na straty minimalne. 

Przesłuchanie świadka na tem zakoń- 
CZONO. 

Obrońca dr. Grek zwraca uwagę na 
stanowisko niektórych przesłuchiwanych obe- 
enie świadków, którzy należeli do dyrekcji 
lub wydziału Kasy oszezędności. Podnosi, że 
na walnem zgromadzeniu Tow. gal. Kasy 
oszczędności z dnia 14 lipca r. b. zapadła na 
wniosek JE. dr. Tehorznickiego uchwała, od- 
mawiająca byłemu zarządowi Kasy absoluto- 
ryum. JE. Tchorznieki postawił też wówczas 
wniosek, ażeby do zbadania, czy poszezególne 
organa byłego zarządu za współudział w ra- 
żących nieprawidłowościach, przez dyr. Zimę 
popełnionych, do odpowiedzialności materyal- 
nej lub przynajmniej moralnej pociągnięte być 
mają, zgromadzenie wybrało komisyę osobną, 
a skoro ona ukończy pracę i ustali wnioski, 
ma być zwołane nowe walne zgromadzenie. 
JE. Tehorznieki zgodził się następnie, aby 
tego wniosku merytorycznie nie załatwiano, 
dopóki śledztwo karne w sprawie Zimy i tow. 
ukończone nie zostanie. Z tego wynika — 
mówi obrońca — że Towarzystwo gal. Kasy 
oszczędności wyczekuje wyniku procesu, aże- 
by ustalić, jeżeli nie karną, to pewno cywil- 
no-prawuą odpowiedzialność członków zarzą- 
du i rozmaitych komisyj. A z tego wynika 
dalej, iż wszyscy ci członkowie zarządu mu- 
szą jako świadkowie pamiętać o tem, iż mo- 
gą nastąpić czasy, w których przyjdzie zasta- 
nawiać się nad granicami ich odpowiedzial- 
ności cywilno-prawnej, które mogą być bar- 
dzo szerokie, iść w miliony i pochłonąć for- 
tunę nawet zamożnych ludzi. Swiadkowie ci 
pamiętają o tem, że nie mogą przeciw sobie 
świadczyć i sądzą, że mają możność uchylenia 
się od skutków materyalno-prawnych, jakieby 
na nich kiedyś spaść mogły. Z tego powodu 
zwraca się obrońca dr. Grek do przewodni- 
czącego z prośbą, aby świadkom wspomnia- 
nej kategoryi przedstawił dobrodziejstwo z $. 
158 pr. kar. uchylenia się od świadectwa co 
do pewnych okoliczności. 

Przewodniczący oświadcza, iż przewidy- 
wanie skutków i konsekwencyj prawnych, wy- 
pływających ze złożonych zeznań, raczej do 
samych świadków należy, i oni mogą wystą- 
pić z propozycją, że chcieliby się od zeznań 
w tym lub owym kierunku uchylić; rzeczą 
przewodniczącego to nie jest wzywać ich do 
tego. 

Obrońca dr. Solański sprzeciwia się 
uwadze i prośbie dr. Greka. Sądzi, że w pro- 
cesie chodzi o to, aby wydobyć jak naj- 
więcej materyalnej prawdy w tej sprawie, 
która jak zmora od tak długiego czasu na 
kraju naszym cięży. 

Po tem intermezzo wchodzi do sali na- 
stępny świadek p. Bolesław Augustyne- 
wiez, właściciel dóbr, lat 72, rel. rz. kat., czło- 
nek wielu stowarzyszeń rolniczych i ekono- 
micznych. Zaprzysiężony podaje, że był przez 
pewien czas członkiem wydziału Kasy oszczę- 
dności (złożonym z 18 ezłonków), który to 
wydział powołany był do pewnej kontroli 
czynności zarządu Kasy. Był też Świadek 
dwa razy, w r. 1897 i 1898, delegatem wy- 
działu na posiedzenia dyrekcyi, odbywane 
przed walnem zgromadzeniem. Na posiedze- 
niach wydziała musiała być pewno mowa o 
sprawdzaniu bilansów, ale świadek w tem u- 
działu nie brał. O bilansie referowali ci, któ- 
rzy przez wydział byli wybrani do komisyi 
szkontrującej ; gdy nikt głosu nie zabierał 
bilans przyjmowano do wiadomości. 

Kiedy raz była mowa o tem, że Zima 
samowładnie eskontuje weksle, nie oglądając 
się na ustanowionych cenzorów — Świadek 
jako delegat wydziału interpelował Zimę oso- 
biście w tej sprawie. Zima przyznał, że to 
prawda, dodał jednak, że cenzorowie nie przy- 
chodzą na wspólne posiedzenia, skutkiem cze- 
go sprawy kredytowe doznają przewłoki, dla- 
tego on woli eskont weksli sam załatwiać. 
Gdy dalsza interpelacya świadka na pełnem 
posiedzeniu dyrekcyi nie doznała poparcia, 
świadek prosił prezesa Małeckiego, aby go 
więcej do dyrekcyi nie delegował. 

O ile pamięta,, Zima na posiedzeniach 
dyrekcyi żadnych wyjaśnień eo do portfelu nie 
dawał. Świadek znał Zimę, ale — powiada — 
wpływu on na mnie takiego jak na innych 
nie wywierał. Zima był bardzo drażliwy, a 
jeżeli robiono mu jakiekolwiek uwagi, zaraz 
odgrażał się, iż zrezygnuje. 

Pod pewnym względem zniechęciło świad- 
ka do Zimy to, że Zima należał do komitetu 
likwidacyjnego b. Banku rustykałnego, a ko- 
mitet ten zbyt długo przewlekał swoje czyn- 
ności, co się świadkowi nie podobało. O uezci- 
wości lub nieuczciwości Zimy nie może nie 
powiedzieć, bo nie miał okazyi przekonać się 
o tem. Wie tylko, że Zima miał wpływy w 
dyrekcyi, w wydziale i w zgromadzeniu ogól- 
nem, tąk, że świadek, który chciał raz popie- 


rać pewnego kandydata na naczelnego dyre- 
ktora, odstąpił od tego zamiaru, ¿bo sondując 
opinię zgromadzenia, przekonał się, iż skut- 
kiem wpływów Zimy kandydat świadka nie 
miałby szans przejścia. 

Frzewodniczący zarządza przerwę w roz- 
prawie. 

(Po przerwie). 

O godzinie 12 w południe podjęto roz- 
prawę DA nowo. 

Staje jako świadek p. dr. Erazm Ro- 
manowski, adwokat kraj., lat 58, rel. rz. 
kat., żonaty, bez przeszkód prawnych. Zaprzy- 
siężony zeznaje: Był zastępcą naczelnego dy- 
rektora po śmierci ś. p. Zajączkowskiego, t. J. 
od 1 października r. 1898. Przed tem także 
zastępował Ś. p. Zajączkowskiego w czasie 
jego choroby i wyjazdów. Miał klucz od kasy 
funduszów: rezerwowego, emerytalnego, sty- 
pendyjnego i pamiątkowego; kluez ten był 
u mnie -- mówi świadek — do ostatniej 
chwili. Fundusze te były złożone w lokalu 
skarbca osobno. Natomiast klucze od wcho- 
dowych drzwi do skarbea, w którym były 
złożone fundusze obrotowe, były a przynaj- 
mniej powinny były być w ręku Zimy, 
naczelnego dyrektora i likwidatora. Drzwi 
od skarbca były prawie zawsze otwarte. © 

Zimę poznałem, mówi, przez mego WUJA, z 
którym razem Zima był w powstaniu. Uważa- 
łem go za człowieka bardzo zdolnego i bardzo 
uczciwego. Później, gdym wszedł w skład Ka- 
sy, zauważałejn, że jest nader szorstki, bar- 
dzo burzliwego usposobienia, z którem wystę- 
pował nietylko w obec urzędników podwła- 
dnych Raz mnie nawet, gdym mu przedsta- 
wiał, że jakiegoś wekslu skarżyć nie można, 
bo żyrant wypadł z obligo odparł 
szorstko: pan mie nie rozumiesz. Dochodziły 
mnie słuchy, że w obec urzędników był bar- 
dzo szorstki. 

W posiedzeniach dyrekcyi brałem udział 
prawie zawsze. Zima referował zazwyczaj na- 
przód portfel wekslowy. © ile sobie przypo- 
minam, referował zawsze tak, iż była jakaś 
nieznaczna nadwyżka ponad rezerwę. Portfel 
wyrażał się zwykłe w cyfrze 3 — 383/, milio- 
na. Wyższa cyfra jak n. p. 7 milionów mu- 
siałaby każdego uderzyć. O przenoszeniu port- 
felu na inne konta nie było mowy, natomiast 
mówił Zima często, że nie wszystkie weksle 
należą do rubryki weksli rzeczywistych, bo 
niektóre należą do rubryki „kredyta stowarzy- 
szeń“. Mówiono też o wekslach kaucyjnych, 
które — jak powiadano -- należy uważać tak 
saimo jak hipoteczne. Czy ten podział na trzy 
kategorye weksli: rzeczywistych, kaucyjnych 
i stowarzyszeń odnosił się do sumy 3 miko- 
nów, czy do sumy 7 milionów — nie wiem. 
Nie przypominam sobie żadnego reskryptu 
Namiestnictwa, zwracającego uwagę na wyso- 
kość portfelu. 

Pożyczki nu weksle kaucyjne załatwiano 
tak samo, jak pożyczki hipoteczne, chociaż 
statut kaucyjnych weksli nie zna. Kredyt ten 
otwierano w przypuszczeniu, że będzie go mo- 
żna później zamienić na kredyt hipoteczny. 
Były to t. zw. kredyty kaucyjne oficyalne. 
O nieoficyalnym nie wiem, ale ze wszystkiego 
zdaje się wypływać, że nieoficyalnym kredy- 
tem był ów, którym Zima na własną rękę 
szafował, po zm plecami dyrekcyi i dyrektora 
hipotecznego. Zdarzało się bowiem w osta- 
tnich czasach nieraz, że przychodziły od władz 
skarbowych nakazy płatnicze należytości od 
intabulacyi własności, a w Kasie nikt o ta- 
kiej intabulacyi na rzecz Kasy nie wiedział. 

Świadek uważał weksle kaucyjne (t. j. 
takie, które intabulowano przed udzieleniem 
pożyczki) za jednoznaczne z kredytem budo- 
wlanym. Nie słyszał o tem, ażeby Zima tłó- 
maczył, że cały dług Szezepanowskiego mo- 
żna podciągnąć pod kredyt kaucyonowany. 
O nadzwyczaj wysokim kredycie Szezapanow- 
skiego wiedziano w dyrekcyi, ale po sprze- 
daży Schodnicy wszystko ucichło i nikt nie 
przypuszczał, ażeby kredyt ten do takich ko- 
losalnych doszedł rozmiarów, 

Prezes dr. Małecki zarządził szkontrum 
z końcem r. 1698, do komisyi należeli pp. 
Sehayer, Gubrynowiez i Janowski, Świadek 
miał w niej też udział. O szkontrum tem bę- 
dzie później mowa. 

Cały dział wekslowy, całą ewindencyę 
w tym względzie wziął Zima na siebie, a 
jakkolwiek twierdził czasami, że cenzorowie 
fungnją, to mimo to na posiedzeniach dy- 
rekcyi utrzymywał, że cenzorowie są tylko 
niepotrzebnym balastem, roznoszą po mieście, 
eo kto winien i szkodzą w ten sposób insty- 
tucyi, podczas gdy on (Zima) zna cały Lwów, 
całą Grelicyę i bez cenzorów się obejdzie. 

Swiadek nie może dać bliższych wyja- 
śnień co do sporządzania protokołów posie- 
dzeń dyrekcyi i wytłómaczyć jakim sposobem 
uwidoczniono w jednym z nich portfel w wy- 
sokości 7,900.000 zł. skoro później portfel 
wykazano 3,000.000 zł., Ów pierwszy portfel 
musiałby wywołać powszechne zdziwienie i 
żądanie wyjaśnień. Świadek nie słyszał, aby 
Zima sumę 7,000.000 zł. dzielił na rozmaite 
kategorye kredytu. 

Na pytanie dr. Aschkenasego opo- 
wiada świadek historyę zalombardowania przez 
Zimę części funduszu rezerwowego. Świadek 
nie chciał na to pozwolić, Zima jednak przed- 
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stawiał, że zastawić potrzeba. Przyszło do 
kontrowersyi. Zima groził: A czy bierzesz pan 
(świadek) odpowiedzialność na siebie za to, co 
się stanie? — na co świadek wyraził obawy, 
że i zastaw może przepaść. Ostatecznie je- 
dnak, gdy Zima dał słowo, że zastaw zwróci, 
wydałem klucze od funduszu rezerwowego, 
tem bardziej, iż Zima powoływał się na to, 
że już z moim poprzednikiem, Zajączkowskim, 
sprawę tę omówił. Na szczęście, zastaw ten 
później istotnie wrócił do Kasy. Świadek do- 
daje, że Zima wówczas tłómaczył się także 
tem, że gminie miasta Lwowa musi zaliczyć 
jakąś większą sumę, a z drugiej strony faktem 
było, iż już w listopadzie r. z. publiczność 
zaczęła w większej ilości wyjmować wkładki, — 
a właśnie na ten czas przypada owa historya 
zastawu. 

Na uwagę, że zastawienie funduszu re- 
zerwowego było wbrew statutowi, odpowiada 
świadek, że były w tym względzie preceden- 
Sa; zastawiano w razie potrzeby, za dyrekto- 
ra Tarnawieckiego, za Jasińskiego, a w chwili 
runu zastawiła komisya rządowa wszystkie 
możliwe fundusze, 

Świadek uważał Zimę za człowieka naj- 
uczciwszego ; obywatela honorowego m. Lwo- 
wa, ozdobionego dekoracyą nie mógł mieć w 
podejrzeniu. Miał mu tylko za złe jego szorst- 
kość i sposób występowania impertynencki, 
tak, że bano się wchodzić mu w drogęi przez 
to kontrolą wszelka stawała się iluzoryczną. 

Następuje przesłuchanie świadka dr. Karola 
Smolki, dyrektora Kasy oszezędności, (lat 
56, rel. rz. kat., żonaty) pod przysięgą. 

Świadek, jako dyrektor od kwietnia 1885 
zawiadywał działem hipotecznym, działem po- 
datkowym, oraz działem pożyczek gminnych 
i powiatowych. Mimo, że był powołany do 
ewentualnego zastępstwa pierwszego dyrekto- 
ra urzędującego, nie zastępował go nigdy, a 
to dla tego, że sam nie chciał do tej ewen- 
tualności dopuścić. Już w roku 189% oświad- 
czył w obec komisarza rządowego i dyrekto- 
ra naczelnego, że sumiennie nie może podjąć 
się zastępstwa, nia będąc obeznany z całym 
tokiem spraw. Do poznania ich bowiem nie 
był świadek przez dyr. Zimę dopuszczony. 
Świadek stwierdza, że żadne inne uboczne 
względy nie zniewolały go do nieprzyjęcia za- 
stępstwa; nie miał Żadnych podejrzeń wzglę- 
dem Zimy, ale dążył tylko, podobnie, jak na- 
czelny dyrektor Roiński, do kolegialnego za- 
łatwiania spraw, a temu Zima stawiał jak 
najenergiczniejszy opór. 

Zgodnie z poprzednimi świadkami opowiada 
p. Śmolka sprawę referowania przez Zimę port- 
felu na posiedzeniach dyrekcyi, podnosząc, że 
nie objaśniał go bliżej, a zaznaczał zazwyczaj 
tylko różnieę, jaka zaszła od czasu posiedzenia 
poprzedniego. Portfel obracał się stale około 
cyfry 8 do 4 milionów. Gdyby Świadek chciał 
przedsięwziąć rewizyę ksiąg, Zima byłby to 
uważał za wkroczenie w jego atrybucye. 

Okoliczność, ża w księdze wykazany jest 
portfel raz 7,000.000 zir. a raz nawet 8,000.000 
z górą, tłómaczy świadek w ten sposób, że 
Zima przychodził wprawdzie na posiedzenia 
z księgą, o której rmowa, ale jej nie otwierał, 
a referował z przygotowanej kartki. 

O dopisywaniu Z portfelu do innych ru- 
bryk świadek mie wiedział przed katastrofą. 
Szezegółowo opisuje sprawę otwarcia kredytu 
weksłowego stowarzyszeniom zarobkowym i 
gospodarczym; stało się to wówczas, gdy wła- 
dze zabroniły udzielać stowarzyszeniom poży- 
czek na skrypt. Świadek nie pamięta dziś, czem 
władze ów zakaz motywowały. 

Przew.: zy wiadomo p. dyrektorowi, że 
e. k. Namiestnictwo raz zwróciło uwagę, że 
kredyt Towarzystwom na reeskont weksli u- 
dzielany, nie może wchodzić do portfelu, ale 
musi być oddzielnie traktowany ? 

Świadek: O tym reskrypcie nie wiem; 
zresztą chodziło tu o kredyt wekslowy, a nie 
hipoteczny. Wiedziałeta jednak, że jakkolwiek 
kredyt stowarzyszeń był oddzielnie wykazy- 
wany, był to kredyt wekslowy, bo wszyscy 
wiedzieli, że to są weksle. 

Przew.: P. Mikolasch nie wiedział; my- 
ślał, że wykazane 8 miliony, to już wszystkie 
weksle. 

Świadek powiada, że przenoszeń, prakty- 
kowanych przez Zimę, nie może nazwać pra- 
widłowemi, ale raczej uważa je za niepotrze- 
bne. Rzecz prosta, że weksle należą do port- 
felu. Była to rzecz, którą Zima referował w 
dyrekcyi. Swoją drogą, skoro Namiestnietwo 


żądało wyłączenia, hysby się do tego zastoso-- 


wał, a gdyby sprawa od świadka wyłącznie 
zależała, byłby portfelu wekslowego pod ru- 
brykę stowarzyszeń nie przenosił. 

O urywaniu z portfela wekslowego a 
dobijaniu pod rubrykę weksli t. zw. kaucyj- 
nych świadek dowiedział się dopiero po ka- 
tastrofie. Na posiedzeniach nie było o tem 
wcale mowy. 

Przew. Więc Namiestnietwo o tem nie 
wiedziało ? 

Świad. Nietylko Namiestnietwo|, ale 
przedewszystkiem członkowie dyrekcyi. Swia- 
dek wie o kredycie udzielanym na budowle, 
ale zdaniem jego, ponieważ oparty był na 
weksiach, weksle te powinny były znaleźć 
miejsce w portfelu ogólnym. Co do t. zw. 
kredytu kaucyjnego nieoficyalnego, udzielane- 
go przez Zimę, dowiadywano się o nim wtedy, 


gdy przyszła rezolucya sądowa, dozwalająca 
intabulacyi, albo też nakaz płatniczy. 

Świadek nie wie, czy urzędnicy buchal- 
teryi otrzymali polecenie uszczupłania portfelu 
o sumę weksli kaucyonowanych. 

(o do zachowania się Żimy w obec urzę- 
dników, świadek podaje, że był bardzo prędki, 
niewyrozumiały na różnicę zdań, sam zaś pod 
względem szorstkości nie robił różnicy, bywał 
równie niegrzecznym w obec podwładnego, jak 
i w obec równego sobie a nawet wyższego 
w hierarchii. Mając tu zeznać prawdę — mówi 
dr. Smolka — muszę wyznać, że wiele zdro- 
wia kosztowały mnie zatargi z Zimą. Głównie 
spowodowane bywały one kwestyą owego wy- 
żej wspomnianego ewentualnego zastępstwa, 
do którego Zima w żaden sposób dopuścić 
nie chciał, Kiedy ja domagałem się kolegial- 
nego załatwiania spraw, Zima zarzucił mi, że 
ja go podpatruję, na eo odrzekłem, że nad po- 
dobne posądzenia jestem wyższy. Z tego po- 
wodu przyszło do ostrzejszej wymiany słów. 

Swiadek stwierdza, że Zima z Wędry- 
chowskim był do pewnego stopnia w zażyło- 
ści: mówili do siebie po imieniu. O długach 
Wędrychowskiego i o tem, jakoby mu Żima 
świadczył grzeczności finansowe, świadek nie 
wie. Natomiast nie wątpi, że mimo zażyłości 
musiał Zima — skoro Wędrychowski tak mó- 
wi -— wyprawiać mu przykre sceny i awan- 
tury. Wędrychowskiego uważał świadek za 
człowieka ze wszech miar zacnego. 

„Obr. dr. Aschkenase rozpatruje kwestyę 
możliwości oporu urzędnika podwładnego w o- 
bee Zimy, któremu tak wszyscy ulegali. 

Świadek: Wszelka uległość i posłuszeń- 
stwo mają swoje granice, muszę uznać jednak, 
że pozycya p. Wędrychowskiego jako urzędni- 
ka, była — trudna. Uważałem p. W. za zdol- 
nego, mającego wszelkie potrzebne kwalifika- 
cye i zazdrościłem mu zimnej krwi, jaką czę- 
sto w drażliwych sytnacyach okazywał. 

Dr. Aschkenase: Może tem bardziej 
skrycie cierpiał z powodu rozlicznych przy- 
krości, jakich doznawał ze strony Zimy. 

Świadek odpowiada, że i on wiele przy- 
krości doznawał, gdyż Zima nieraz o lada 
bagatelkę wyprawiał sceny. Między różnymi 
przykładami przytacza, że była awantura wiel- 
ka o zapuszczenie posadzki w jakiemś biurze. 

Prok.: Powiedziałeś pan, że wierzyłeś 
w rzetelność bilansu, a tu zeznał p. Wędry- 
chowski, iż żalił się przed panem, że musiał 
fałszywe zestawiać bilanse. 

Świadek dr. Smolka: 
zaprzeczam, ażeby się żalił. 

Osk. Wędrychowski przedstawia świad- 
kowi, że raz była mowa między nim a świad- 
kiem o pewnego rodzaju wspólnej odpowie- 
dzialności za przenoszenie weksli kaucyjnych 
pod kredyt hipoteczny. 

Świadek dr. Smolka (zwrócony do o- 
oskarżonego): Daruj pan, bardzo mi przykro, 
ale muszę powiedzieć, że czegoś podobnego 
nietylko nie pamiętam, ale wprost zaprze- 
czam, aby to było możliwe. 

Osk. Wędrychowski przytacza. że jeden 
z bilansów na dobra hipoteczne wzrósł o sumę 
2,000.000.zł. przez dopisanie z portfelu. 

„Po dłuższera wentylowaniu, tej sprawy, 
zeznaje świadek, że eo do ogólnej sumy po- 
życzek hipotecznych w roku, o który chodzi, 
suma ta nie uderzyła go jako nieprawidłowa. A 
jeśli tak było — dodaje — to żałuję, że p. 
Wędrychowski nie zwrócił na to mojej uwagi. 

Świadek potwierdza zeznanie swe w 
śledztwie, że o tem co się działo w Kasie na- 
czelni dyrektorowie dowiadywali się z ulicy. 
Strat w dziale hipotecznym Kasa nie ponie- 
sie, z wyjątkiem takich, jakie się w najnor- 
malniejszych czasach zdarzyć mogą. Odnosi 
się to Russocie i Bratkowice, na które to osta- 
tnie udzielono pożyczek podczas ciężkiej sła- 
bości świadka. Oprócz wreszcie straty na we- 
kslu Posamenta w dziale hipotecznym, strat 
w tym dziale nie będzie. 

Na tem rozprawę o godzinie 3 minut 
10 odroczono do poniedziałku. 


W poniedziałek rozpocznie się rozprawa 
o godzinie 10 z rana i trwać będzie do 1- szej, 
poczem odroczoną będzie do 4 po południu. 


-GOSPODARSTWO 1 HANDEL 


Sprawozdanie zarządu targowego 
„Ogólnego Związku hodowców i handlarzy 
bydła wa Lwowie* z odbytego na dniu 5 
października 1899 targu w Krakowie na Prądni- 
ku białym. 

Spęd 117 sztuk bydła. 

Rozkupiono wszystkie sztuki. 

Towar z paszy płacono za woły po 
29 — do 811/, złr. za 100 klg. żywej wagi. 

Usposobienie ożywione, z powodu obe- 
eności obcokrajowych kupców. 


Stanowczo temu 


Wiedeń, 7 października. Targ zbożowy. 
Pszenica na jesień 8:58 do 8:59; — na 
wiosnę 8'88 do 8-89. 
Żyto na jesień 7:07 do 7:08; — na wio- 
snę 7:40 do 7:41. 


Kukurudza na wrzesień-październik 5-60 
do 5:62, na maj-czerwiec 1900 r. 5'4% do 
5:48, 

Owies na jesień 5-27 do 5'28; — na 
wiosnę 5'70 do 5'71. | 

Rzepak na wrzesień - październik 12 60 
do 12:70; — na styczeń-luty 1900 roku —— 
do ——: 

Ołej rzepakowy na styczeń-kwiecień 1900 
roku 32— do 33 — 

Tendencya : silna. 

Pogoda: pada deszcz. 

Budapeszt, 7 października. Targ zbożowy. 

Pszenica na październik 8:80 do 8:31; — 
na kwiecień 1900 roku 87475. 

Żyto na październik 6-64 do 6:66; — 
na kwiecień 1900 r. 7:05 do 7:07. 

Owies na październik 495 do 4:96; — 
na kwiecień 1900 r. 5:36 do 5:87. 

Kukurudza na maj 1900 r. 5'11 do 5:18. 

Rzepak na sierpień 1900 r. 11:75 do 
11:85, 


Oferty na pszenicę : mierne. 
Chęć kupna: ograniczona. 
Tendencya : słabsza. 
Pogoda: pochmurno. 


Berlin, 7 października. Banknoty au- 
stryackie 169:30. Spirytus 48:60. 

Frankfurt, 7 października. (Giełda wie- 
czorna). Austr. Kredyty 224:60, koleje pań- 
stwowe 139 70, Alpiny —*—, Disconto 19850, 
Laura 253:70. 

Paryż, 7 października. (Giełda wieczorna) 
'Trzyprocentowa renta 100:46. Mąka (typ „Fleur 
7 Paris“ zaprowadzony od 1 września b. r.) 

475. 


Giełda towarowa. Oukier surowy loco 
Aussig 12'371), do 12:441, loco Ołomuniec 
1170 do 11:80, loco Berno-Wiedeń 1180 
do 1190, za październiki grudzień loco Aussig 
13:421/, do 12:477/,, cukier w kostkach pri- 
ma 4887! do 48:50, sekunda 48'12'/, do 
43-25. Spirytus kotyngentowany loco Wiedeń 
20— do 20:20. Nafta kaukazka transito 
Tryest 5:50 do 5'75, galicyjska przeźroczysta 
1975 do 2025. 


Targ zbożowy. 


Lwów, 7 października. Pszenica gotowa 
8:20 do 8:40, pszenica na termina 778 
do 8'—, żyto gotowe 6'30 do6'50, żyto na 
termina 6— do 620 owies obroczny 
gotowy 525 do 6—, owies na termina 
5— do 550, jęczmień pastewny 525 
do 5:75, jęczmień nowy 6— do 6'50, groch 
do gotowania 6:50 do 10*—, wyka 430 do 
4-60, nasienie lniane ——, do ——, nasie- 
nie konopne —— do ——, bób —— do 
———, bobik 480 do 450, hreczka 7-25 do 
1:50, koniezyna czerwona  galicyjska 40'— 
do 48—, biała 30— do 40*—, tymotka 
—:— do ——, szwedzka —— do —'—, ku- 
kurudza stara 540 do 5'80, nowa —'— do 

, chmiel stary —— do ——, nowy ZA 
65 kilo —— do —'—, rzepak 10:50 do 
10-75, groch pastewny 5'75 do 6'50. 

Spiritus paritas Tarnopol gotowy 16:50 
do 17 , na termin 16-— do 16:50, waran- 
ty —'— do — —. 


C.-k: 6 uprzyw. 


Assieurazioni Generali w Tryeście 


założona w roku 1881. 


Generalna Agencya dla Galicyi 
iBukowiny we Lwowie przy ulicy 
Słowackiego l. 6. Telefon nr. 468. 

W miesiącu wrześniu 1899 roku w dziale 
ubezpieczeń na życie Tow. Assicurazioni Gene- 
rali wniesiono 762 wniosków na sumę 5,463.583 
koron i 34 h. w. a., a wystawiono 6486 polic 
na sumę 4,701.896 koron 14 h. 

Od 1 stycznia do 1 października b. r. po- 
dano razem 8370 wniosków na sumę 62,417.894 
Kor. 66 h., a wystawiono w tymże czasie 6965 
police na sumę 58,281.165 Kor. 99 h. w. a. 

Zapowiedziane szkody w tym dziale od 1 
stycznia do 1 października b. r. wynoszą 4,106.188 
Kor. 89 h. w. a. 

Wykazany stan ubezpieczeń działu życio- 
wego ` wynosi? w dniu 81 grudnia 1898 roku 
449,227.817 koron w kapitałach, i 509.815 
Kor. w rentach, na 70.409 policach, na co 
rezerwowano w gotówce 114,696.582 Koron 

Zapłacone szkody w r. 1898 w dziale ży- 
ciowym wynoszą 6,836.211 koron a dla 
wszystkich gałęzi od czasu założenia Towa- 
rzystwa (1881 roku), wedle corocznych wyka- 
zów, wypłacono 638,488.400 Kor. 86 h. w. a. 

Towarzystwo przyznaja należącym do czyn- 
nej armii lub obrony krajowej w razie wojny 
ważność zabezpieczenia do sumy 10.000 ko- 
ron a należącym do pospolitego ruszenia, w 
razie ich powołania do czynnej służby, ważność 
zabezpieczenia do sumy 380.000 Koron bez do- 
płaty jakiejkolwiek premii. 


OSTATNIA POCZTA 


Wczoraj, po wydaniu numeru, otrzyma- 
liśmy około godz. pół do 6 wieczorem nastę- 
pującą depeszę z Wiednia: 

„Ponieważ pierwotny termin zwołania 
Rady państwa został przesunięty na 18 b. m., 
posiedzenie Kola polskiego odbędzie 
się nie 10 b. m. lecz 15 b. m., w niedzielę o 
godzinie 11. Jaworski", 


Bawiący w Wiedniu niemiecki sekre- 
tarz stanu hr. Buelow, odwiedził wczoraj po 
południu P. Ministra spraw zagranicznych hr. 
Gołuchowskiego. 


W Czerniowcach, w dniu 2 b. m., jak 
czytamy Fremdenblacie i w czerniowieckiej 
Gazecie Polskiej — odbyło się posiedzenie 
członków większości sejmu bukowińskiego, 
zwołane dla zajęcia stanowiska w obec agi- 
tacyi, jaką w ostatnich czasach szerzą gwał- 
townie przywódcy stronnictwa rumuńskiego. 
Zebrani posłowie klubów: niemieckiego, or- 
miańsko-polskiego i ruskiego powzięły uchwa- 
ły następujące: „1. Większość sejmu buko- 
wińskiego podnosi stanowezy protest przeciw 
bezgranicznej agitacyi, jaką kierownicy obozu 
rumuńskiego szerzą wśród szerokich mas lu- 
dności kraju, a która to agilacya jest skie- 
rowaną przeciw równouprawnianiu innych na- 
rodowości na Bukowinie, oraz przeciw powa- 
dze Państwa i Kościoła. 2./1W sprawie odpierania 
tych agitacyj, nad wyraz groźnych dla kul- 
turnego i materyalnego dobrobytu Bukowiny, 
większość sejmowa oświadcza całkowitą swą 
solidarność. 8. Większość sejmowa poleca 
swemu komitetowi wykonawczemu, ażeby 
przyjęty jednogłośnie na posiedzeniu dzisiej- 
szem miemoryał, który we właściwem świe- 
tle przedstawia polityczne stosunki krajowe, 
przedłożył Rządowi centralnemu“. Fremden- 
blatt donosi, że po posiedzeniu udano się pod 
przewodnictwem p. Rotta gremialnie do pre- 
zydenta kraju bar. Bourguignona, zawiado- 
miono go o uchwale większości i zapewniono 
Prezydenta o zupełnem zaufaniu większości 
do Rządu krajowego. 


Wśród górnoszląskich robotników wy- 
buchł ruch, celem osiągnięcia 25 proe. pod- 
wyżki płacy. Robotnicy wnieśli w tym duchu 
petycyę do ministerstwa handlu, zaopatrzoną 
2.200 podpisami. 


Niemcy-katolicy z Wronek, w Poznań- 
skiem, wysłali w swoim czasie do księdza ar- 
cybiskupa Stablewskiego petycyę, domagając 
się większego uwzględnienia niemieckiego ję- 
zyka w tamtejszym kościele. Według Gesel- 
ligera otrzymali katolicy niemieccy odpowiedź 
odmowną. 

a 


Gazety niemiecko-katolickie dowiadują 
się, że lista kandydatów na arcybiskupstwo ko- 
lońskie, ułożona przez kapitułę tamtejszą, Wró- 
ciła już z Berlina do rąk kapituły i że za- 
wiera trzech kandydatów, nieskreślonych przez 
rząd. Legalny wybór arcybiskupa może się 
więc odbyć i odbędzie się już w najbliższym 
czasie. Nazwisk tych trzech kandydatów pi- 
sma rzeczone nie wymieniają, zaznaczają je- 
dynie, że na liście kapituły wymieniony był 
także zmarły niedawno ś. p. ksiądz biskup 
Schmitz oraz biskup rotenburski Keppler, któ- 
ry atoli stanowczo oświadczył, że wyboru nie 
przyjmie. 

Rossyjski poseł Manzurow opuścił przed- 
wczoraj Belgrad za urlopem na nieograniczony 
czas. łączą ten wyjazd z wynikiem procesu 
o zdradę stanu. P. Manzurow bowiem otrzy- 
mał z Petersburga polecenie, aby Belgrad opu- 
ścił, a zastępstwo poruczył młodszemu sekre- 
tarzowi rossyjskiej ambasady w Bolgradzie, 
Nelidowowi. Podobno Rossya nie zamianuje 
obecnie posła przy dworze bełgradzkim, a 
wskutek tego nie nastąpi także mianowanie 
serbskiego posła w Petersburgu. 


W tych dniach ks. Ferdynand bulgar- 
ski przyjmował na posłuchaniu w Ruszczuku 
pułkownika Mikołaja Aleksiejawa Jepanczin, 
naczelnika sztabu pierwszej rossyjskiej gwar- 
dyjskiej dywizyi pieszej. Na obiedzie galowym, 
wydanym na cześć pułkownika, książę Ferdy- 
nand wygłosił następującą mowę: „Ze szcze- 
gólnem zadowoleniem wyrażam przed wami, 
pułkowniku, wdzięczność moją dla monarchy 
rossyjskiego za szczególną uwagę, jaką zwró- 
cił na moją armię, powierzając wam obecną 
misyę. Jako naczelny wódz tej armii, mogę 
zapewnić, że troszczyłem się zawsze i troszczę 
o to, ażeby rozwijała się ona, wzrastała na Sl- 
łach w duchu zasad, wskazanych jej przez 
waleczną i mężną armię rossyjską, jej założy- 
cielkę. Mogę zapewnić was, pułkowniku, że 
armia moja nigdy nie przestała żywić uczuć 
wdzięczności dla swojej założycielki, mężnej 
armii rossyjskiej. Stwierdzając raz jeszcze to 
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W tej chwili, obok procesu o zdradę stanu 
toczącego się przed senaatem, najważniejszą spra- 
wą we Francyi jest wielki strejk robotników w 
Creusot. Sprawa ta posiada obok wielkiego 
znaczenia ekonomiczno - społecznego, również 
polityczną doniosłość. Fabryki i zaklady że- 
laza w Creusot należą do największych w Eu- 
ropie, zatrudniają one 10 tysięcy robotników, 


a właścicielem ich jest Schneider, wnuk sławne- 


go Schneidera, prezydenta Izby deputowanych 
za cesarstwa. Obeeny właściciel jest deputo- 
wanym i wyznaje opinie bonapartystowskie. 
Zmowa robotników groziła rozruchami i mo- 
gła stać się niebezpieczną dla rządu; nieprzy- 
jaciele gabinetu chcieli sprawę tę wyzyskać, 
ufni, że między większością członków rządu 
a socyalistą ministrem handlu p. Millerandem 
wybuchną nieporozumienia. Stało się jednak 
inaczej. Robotnicy. idąc za dawnym preceden- 
sem, Ma na rozjermcę prezesa gabinetu 
Waldeck-Rousseau, który przyjął ofiarowane 
sobie pośrednictwo. 

Dzienniki wyrażają nadzieję, że właści- 
ciel fabryki przyjmie równie wyrok, wydany 
przez szefa rządu. Tym sposobem sprawa ca- 
ła, zamiast osłabić rząd, wzmocniła jego sta- 
nowisko. Z Paryża donoszą, że Schueider 
już przybył do Paryża i odbył długą konfe- 
rencyę z Waldeck-Ronusseau. Należy więc ocze- 
kiwać pokojowego rozwiązania zmowy. 


Pogłoski o abdykacyi królowej Wikto- 
ryi nie potwierdzają się dotychczas, ałe sta- 
nowią one jak gdyby ilustracyę tych uje- 
mnych objawów, które towarzyszą najnowsze- 
mu zamachowi rusy angłosaksońskiej na byt 
i samodzielność dzielnego, lecz drobnego ludu 
Boerów. 

W jaki sposób Boerzy zapatrują się na 
zamiary Anglii i na przyszłą wojnę, dowodzi 
mowa, którą, wedle Timesa, Krüger odroczył 
parlament transvaalski. Rzekł on: „Wszystko 
wskazuje na wojnę, albowiem duch kłamstwa 
opanował inne państwa, a lud transvaalski 
pragnie sam sobą rządzić. Niechaj nadciągną 
tysiące, aby uderzyć na Transvaal, nie ma 
się czego obawiać, albowiem ostatecznym sę- 
dzią Pan, i On rozstrzygnie. Podezas najazdu 
Jamesona tysiące kul ku nam latały, ale nas 
nie trafiły, podczas gdy z szeregów przeci- 
wnika przeszło stu poległo. Oto znak, że Pan 
kule nosi i światem rządzi“. Na to odpowie- 
dział prezydent parlamentu: „Lepiej nie żyć, 
aniżeli własnego nie posiadać kraju. Teraz nie 
ma już żadnego wyjścia, tylko wojna“. 

W podobny sposób brzmi oświadczenie, 
którem parlament orański uchwalił wiernie 
dotrzymać sojuszu Transvaalowi. Wszystko 
wróży wojnę — powiedział Kriiger, a świat 
cały wie, że będzie to wojna najwścieklej- 
szą — rasy przeciw rasie. 

Reprezentanci Afrykanderów, t. j. lud- 
ności kolonii Kaplandu, pochodzenia holen- 
derskiego, Schreiner i Hofmeyer przybyć mieli 
przedwczoraj do Pretoryi w półurzędowej mi- 
syi na rzecz pokoju. 

Potwierdzają się przewidywania, że na 
wypadek wojny w Południowej Afryce tubyl- 
cza ludność murzyńska zerwie się do krwawych 
czynów. Już teraz Kafrowie plądrują sklepy 
i domy we wschodniej części Transvaalu. 
Biali urzędnicy strzelali do krajowców. 

Korespondent Timesa rozmawiał z pe- 
wnym wysokim urzędnikiem w Pretoryi, któ- 
ry się wyraził, że w kołach rządowych Trans- 
vaalu porzucono wszelką myśl o możliwości 
utrzymania pokoju. 

Według doniesienia Standarda z New- 
castle pod datą 4 b. m., postąpili Boerowie 
w zwartej linii o 7 mil od Charlestown. Zbie- 
gowie donieśli, że podłożono 40 ton dyna- 
mitu, celem wysadzenia mostu kolejowego na 
rzece Oranie, obok stacyi granicznej Noryals- 
pont. 

Zapas złota, skonfiskowanego przez Boe- 
rów, „osiada wartość 800.000 funtów szterlin- 
gów. W Johannesburgu oczekują jeszcze na- 
dejścia jednego miliona. 


Kraków, 7 października. (Dep. pr. telef). 
Drugi Zjazd farmaceutów galicyjskich rozpo- 
czął się dzisiaj o godzinie 10 rano nabożeń- 
stwem, odprawionem w kościele 00. Kapucy- 
nów, poczem wszyscy uczestnicy, bardzo li- 
czul z różnych stron kraju przybyli, udali się 
do hotelu Saskiego, celem obopólnego pozna- 
nia się. Tutaj w zastępstwie prezesa powitał 
przybyłych przewodniczący Zjazdu, magistr. 
farm. p. Hugo Muthsau, dziękując za liczne 
obesłanie Zjazdu i witając przybyłych z Wiednia 
przedstawicieli tamtejszego Związku farmaceu- 
tycznego, pp. Wagnera i Longinoritza. W od- 
powiedzi przemówił p. Wagner, zaznaczając, 
iż Zjazd będzie trwałym łącznikiem w walce 
wspólnej o lepszą przyszłość. Po południu 


o godzinie 2 fotografowali się uczestnicy Zja- 
zdu w podwórzu Jagiellońskiej Biblioteki; o go- 
dzinie 6 wieczorem rozpoczną się wspólne re- 
feraty fachowe. 


Wiedeń, 7 października. Wiener Ztg. 
ogłasza: Najj. Pan zamianował prywatnego 
docenta dr. Edwarda Porębowieza nad- 
zwyczajnym profesorem filologii romańskiej 
na Uniwersytecie lwowskim. 

Wiedeń, 7 października. Niemiecki se- 
kretarz stanu hrabia Buelow odjechał do 
Berlina. 

Wiedeń, października. Fremdenblait 
potwierdza, że parlament będzie zwołany na 
18 b. m. 

Wiedeń, 7 października Jak donosi 
Neues Wiener Tagblatt, Najj. Pan udzielił 
austro-węgierskiemu reprezentantowi w Sofii. 
baronowi Kallowi, wielką wstęgę orderu Fran- 
ciszka Józefa. 

Wiedeń, 7 października. Wybrana przez 
wspólne oddziały Rady ekonomicznej dla spraw 
taryfy ełowej i traktatów handlowych podko- 
misya została zwołana na obrady na 16 b. m. 
do Ministerstwa rolnictwa. 

Praga, 7 października. Komitet wyko- 
nawczy wiernokonstytucyjnej wiełkiej własno- 
ści zbierze się tu na narady dnia 9 b. m. 

, Petersburg, 7 października. Przeciw 
twierdzeniu, jakoby brak pieniędzy był po- 
wodem spadku kursów papierów wartościo- 
wych, organ departamentu dla handlu i prze- 
mysłu dowodzi, że 16 września b. r. było w 
Rossyi w obiegu 1323 milionów rubli, to zna- 
czy więcej, niż kiedykolwiek dawniej. Zresztą 
powiada to pismo, — podwyższenie dyskontu w 
bankach zagranicznych oddziałało także nie- 
pomyślnie na rossyjski targ pieniężny. Je- 
dnakże do paniki giełdowej jeszcze daleko. 
Największą winę spadku kursów ponosi spe- 
kulacya; ceny przesadnie wyśrubowano tak, 
iż teraz reakcya jest naturalną. 

Paryż, 7 października. Przybył tu wła- 
ściciel zakładów fabrycznych w Oreusot Schnei- 
der i oświadczył w obec prezydenta ministrów 
Waldeck-Rousseau, iż poddaje się jego orze- 
czeniu, jako sędziego polubownego. 

Capstadt, 7 października. Jak donosi 
telegram z Volksrust, odbyła się tam przed- 
wczoraj rada wojenna, w której uczestniczył 
Joubert i inni komendanci transvaalscy. Na- 
rady trwały jednak krótko i nie przyniosły 
żadnego rozstrzygnięcia. Postanowiono tylko 
wstrzymać na dni najbliższe dalsze posowa- 
nie się naprzód Boerów. 

Inny telegram z Volksrust donosi, że 
oddziały Boerów prawdopodobnie jutro staną 
już na granicy Natalu. 


Anglia i Transvaal. 


a 


Londyn, 7 października. Times donosi, 
że parlament angielski będzie zwo- 
łany na 17 b. m. 

Johannesburg, 7 października. Kafro- 
wie splądrowali tu kilka sklepów żydowskich 
i zamordowali kilku drobnych kupców ży- 
dowskich. 


„. Linia telefoniezna Lwów - Wiedeń 
dzisiaj od południa zepsuta. Z tego powodu 
otrzymaliśmy dziś tylko depesze telegraficzne. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, ” października 1899. Giełda po- 
łndniowa  (Mittagsbórse) godz. 1% min. 80. 


Marki 59:07, Renta majowa 99—, Wę- 
gierska renta koronowa 9890, Kredyty 
361—, Węg. kredyt. 8656—, Anglobank 


148:—, Union 295:—, Bankverein 264% —, 
Lónderbank 231:50, Staatsbany 329:75, Lom- 
bardy 69-50, Elbethal 250-—, Fabryka broni 
199:50, Akcye tytoniowe 133—, Alpiny 
274:50, Rima Muranyi 38225, Prager Ei- 
sen 1380 nom., Losy tureckie 56:50, Ruble 
(Event.) 128—, 20-frank. —*—, Akcye 
kredytowe ziemskie —'—, Tramway —— 
Tendencya : silniejsza. 

Wiedeń, 7 października 1899. Giełda po- 
ranna (Vorbórse) godzina 10 min. 80. Marki 
59:07, Renta majowa 99—, Węgierska ren- 
ta koronowa 93:90, Kredyty 360.50, Weg. kred. 
363—, Anglobank 148 50, Union 295—, Bank- 
verein 268:50, Landerbank 231:—, Staatsbany 
828 —, Lombardy 69 —, Elbethal 250—, wy- 
kup. Fabryka broni 199—, Akcye tytonio- 
we —*—, Alpiny 27825, Rima Muranyi 
832:—, Prager Eisen 1877:—, Losy tureckie 
56:50, Ruble (Event.) 128'—, 4-pre. galicyj- 


skie krajowe listy zastawne 94:75, 4-pre. 
galicyjska krajowa pożyczka 97%—. Akcye 
gal. Banku hipotecznego —'— Tendencya 


wyczekująca. 


Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki. 


Barchany kolorowe i białe 
w wielkim wyborze poleca najtaniej 


Nadesłane. 


opecyaligta choród piac | serca 
Dr. Henryk Fraenkel, 


mieszka obecnie Rynek 25, ordy- 
nuje od godz. 3—5. 1028 


Dr. Brudzewski 


okulista 
b. I. asystent kiiniki okulistycznej Uniwersytetu Ja- 
giellońskiego, b. elew kliniki okulistycznej uniwers. 
w Paryżu, 974 
osiedlił się we Lwowie, uł. Kopernika 1. 9, 
ordynuje od g. 11—1 i od 8—5. 
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Wszech nauk lekarskich , 
Dr. Władysław Borzęcki 


ordynuje od godziny 8 do 5 po poł. 
ul. Grodziekich 6, I. schody. 


Dukąty jubileuszowe 


sprzedają 


SokaliLilien 


Dom bankowy i kantor wymiany. 
Zlecenia z prowincji wykonywujemy 
odwrotną pocztą bez doliczenia jakiej. 

kolwiek prowizyi. 


Antoni Gudiens 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 8 października 1899. 


HOTELIMPERIAL 


PP. Z. Zelewski z Podgórza, W. Grabianka z 
z Podoła, W. Makomarski z Królestwa Polskiego, Z. 
Lastowiecki z Lipnik, W. Struszkiewiez z Wiednia, 
S. Wiesiołowski z Prelipczyc, M. Rosenstock ze 
Skałat, J. Kohn z Wiednia. 


Wystawy i Muzea, 


Nieustsjąca Wystawa zjednoczonago 
Towarzystwa przyjaciół sztus pięknych we 
Lwowie, przy piseu św. Ducha l. 10, pierw- 
sze piętro, jast otwarty codziennie od godziny 
10 przod dniem do godziny 5 popwadniu, 
Wstęp od 
w drie powszednie 30 ct. -= 
walep walny. 


Rx 


He 


handel płócień, szifonów i stołowej bielizny. Lwów, 
plac Maryacki 1. 4. Hotel Europejski. Próbki franco. 


Muzeum im. Dzieduszyckich przy 
ulicy Teatralnej l. 18 otwarte w święta i nie- 
dziele od godziny 10 rano do godz. 1 w po- 
łudnie — we środy i piątki od godziny 11 
przed do godz. 2 po południu. Wstęp wolny. 
Przewodnik kosztuje 30 et. 

Muzeum imienia Lubomirskich. 
W dnie powszednie otwarta od godziny 9 do 
| z południa, we wtorek i piątek od godziny 
3 do 5, a w niedzielę przed południem od 
godziny 11 do 1. 

Zakład narodowy im. Ossolińskich. 
Biblioteka otwarta codziennie od godziny 9 
rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo- 
aet i medali polskich otwarty jest dla zwie- 


y kosziuje w niedzielę 15 et. | dzających codziennie w godzinach urzędo- 
Die urgonków | wych, a nadto we wtorki i piątki także od 


godziny 3 do 5 po południu. 
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Rozmaite cbwieszczonia. 


L. cz. T. 12/99 (2) (7584 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu czyni 
niniejszem wiadomo, że na żądanie Simona 
Śpituera wdrożonem zostaje postępowanie 
amortyzacyjne co do zaginionego rewersu 
depozytowego l. 166 lit. B. z daty Tarnopol 
12 grudnia 1898 wydanego przez Tarnopol- 
ską filię e. k. uprzyw galic. akc. Banku hi- 
potecznego na złożonych tamże pięć cztero 
1 pół procent. listów zastawnych e. k upra. 
gal. ake. Banku hipotecznago 4 kuponami i 
talonami a to Nr. 18997: 18998 po 1000 
zł. w. a, zaś Nr. 28582, 28588 i 28584 
każdy po 100 zł. 

Wzywa się zatem wszystkich tych, 
którzyby ten rewers w rękach mieć mogli- 
ażeby takowy w przeciągu jednego roku li- 
cząc od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu 
tutejszemu sądowi przedłożyli tem pewniej, 
ileże inaczej rewers ten za pozbawiony wszal- 
kiej mocy prawnej uważany będzie 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Tarnopol, dnia 2 września 1899. 


L. cz. T. II. 4/89 (1) (1531 1—3) 
C. k. Sąd obwodowy oddział II. w 
Rzeszowie wdraża postępowania amortyza- 
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cyjne wzywając posiadacza wekslu z daty 
Rzeszów 25 sierpnia 1898 na 900 zł. opie- 
wającego w dniu 25 listopada 1898 płatuego 
przez Herscha Karfioła wystawionego, przez 
Dawida Rebhuna i Breindel Atmann, akte- 
ptowanego przez Meilecha Birnfelda żyro- 
wanego na rzecz firmy bankierskiej Bracia 
Schónblum przez żyro in bianco, aby takowy 
w rzeciągu 45 dni od dnia płatności w tui. 
c. k. sądzie złożył, lub prawo swe do tako 
wego wykazał, gdyż po upływie bezskute- 
cznym tego czasokresu wyż wspomniany 
weksel na ponowne żądanie proszącej firmy 
umorzony zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Rzeszów, dnia 15 sierpnia 1509. 


L. cz. IV 1073/98 35,11. (7522 1—3) 

W sprawie egzezucyjnej Ch. Rakowera 
pko Aronowi i Jezaji Hocznerom pto 99 zł. 
z pn. gdy egzekwontowi nie jest wiadome 
miejsce zamieszkania egzekuta Jezaji Hoczne- 
ra a sądowi także niewiadomo, Żeby egze- 
kut w kraju przebywał, przeto w inyśi $. 512 
ust. sąd. zach. Galicyi ustanawia się dla nie- 
obecnego egzekuta Jezaji Hocznera na jego 
koszt i niebezpieczeństwo kuratora w osobie 
adwokata dr. Ignacego Landaua w Krako- 
wie temuż doręcza się tus. uchwałę z dnial 
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Kupuje i 
kursów notowane papiery wartościowe 


19 sierpnia 1899 l. cz. IV. 1078/93 34/1. iL. ez. firm. 193/99 I. 36/8 


sprzedaje w poniższym spisie 


najkorzystniej. 


dla Jezaji Hocznera przeznaczoną i poleca 
się egzekutowi aby albo ustanowionemu dla 
siebie kuratorowi udzielił ze swej strony do- 
wodów, albo też innego pełnomocnika sądowi 
przedstawił. 

©. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział II. 
Kraków, dnia 9 września 1899. 


L. cz. IV. 332/1896 (11) (7610 1—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Bóbrce, jako 
władza spadek po ś. p, Hance Chmyż per- 
traktująca podaja do wiadomości, że dnia 6 
września 1888 zmarła w Szołomyi bez pozo- 
stawienia ostataiej woli rozporządzenia Han- 
ka Chmyz. 

Niewiadomą z miejsca pobytu Naścię 
Chmyz spadkobierczynię, wzywa się by w 
przeciągu roku jednego od dnia ogłoszenia 
niniejszego edyktu się zgłosiła w tut. sądzie 
i oświadczenie do spadku wniosła, gdyż w 
przeciwnym razie spadekj byłby przeprowa- 
dzony z dziedzicami zgłaszającymi się i z ku- 
ratorem nieobacnej HF edkiem Sztogryn. 

Bóbrka, dnia 31 maja 1899. 


Wydawnictwo gazety losowań, Nadzieja” 
Prenumerata rocznie we Lwowie zł. 1.70 
na prowinoyi zi, 1.80 z dostawą. 


aT. A LEA 
9 (3) (7606) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Wadowicach zarządza wpisanie do rejestru 
dla firm pojedynczych firmy: „Tomasz Bia- 
łek*, której używać będzie tenże, mając sie- 
dzibę w Żywcu, jako dhandlarz niero- 
gacizny. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Wadowice, dnia 81 sierpnia 1899. 


L. ez. E. 158/99 (2) (7588) 
è Niewiadomej Lenci Obler, przedtem w 
Zużanówce ma być doręczona uchwała egze- 
kucyjna z 9 marca 1899 l. E. 158,99 (1), 
którą dozwolono publiczną lieytacyę połowy 
realności objętej wyk. hip. 496 gm. Żurawno 
Wolfa Spielera własnej dla wierzytelności 
e. k. Dyrekcyi gal. funduszu propinacyjaego 
we Lwowie w kwocia 100 zł. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw Lanci 
Obler i tych którym uchwały nia mogłyby 
być doręczane kuratorem, adwok. dr. Landes 
w Zurawnie będzie ją zastępywał, dopokąd 
się w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
ustanowi, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

urawno dnia 17 września 1899. 


A 
Licytacye. 
L. cz. E. 558/99 (4) _ (7854 3—38) 

Na żądanie Franciszka Krukowskiego, 
działającego imieniem nieletniej Agnieszki 
Ciastko, odbędzie się dnia 2. listopada 1899 
o godzinie 9 przed południem, w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 5, licytacya 
reglności zobowiązanej masy spadkowej Józe- 
fa Ciastko własnej, lwh. 538 objętej, w śród- 
mieściu Budzanowa położonej, składającej 
się z pare. ogr. l. k. 278]8. 

Nieruchomość, wystawiona na lieyta- 
cyę, jest oceniona na 209 zł. 

Najniższa cena wynosi 133 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu - najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Budzanów, dnia © września 1899. 


L. ez. E. 2029/98 (5) (7693 3 —8) 
Dnia 31 października 1899 o godz. 11 


7 
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Rechte, welche diese Versteigerung un- 
zulässig machen würden, sind spätestens im 
anberaumten Versteigerungstermine vor Be- 
ginan der Versteigerung bei Gericht anzu- 
melden, widrigens sie in Ansehung der 
Liegenschaft selbst nicht mehr geltend ge- 
macht werden könnten. 


nen, für welche zur Zeit an den Liegen- 
schaften Rechte oder Lasten begritedet sind, 
oder im Laufe des Versteigerungsverfahrens 
begründet werden, in dem Falle nur durch 
Anschlag bei Gericht in Kenntnis gesetzt, 
als sie weder im Sprengel des unter be- 
zeichneten Gerichtes wohnen, noch diesem 
einen am Gerichtsorte wohnhaften Zustal- 
łungsbevollmachtigten namhaft machen. 

K. k. Bezirks-Głericht, Abtheilung II. 

Tłuste, am 11 September 1899. 


L. 


cz. E. 289/99 (6) (7607 2—3) 
Dnia 2 listopada 1899 o godz. 10 rano 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
6, odbędzie się publiczna licytacya 1|4 czę- 
ści realności Ik. 41, Iwh. 41, w Wieprzu po- 
łożonej, Józefa i Franciszki Pytlów własnej, 
wraz z przyna leżnościami. 
Nieruchomość powyższa 
kwotę 1324 zł. 57'a et. 
Najniższa cena poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi kwotę 883 zł. 5 et. 
Wsrunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych biuro Nr. 6. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Andrychów, dnia 18 sierpnia 1899. 


oceniona na 


L. ez. E. M. 308/99 (7) (7802 2—3) 
Na żądanie p. Jonasza Rosenzweiga za- 


przed południem, odbędzie się w biurze Nr. jstąpionepo przez p. adw. dr. Marcina Horo- 


7 sądu tutejszego, lieytacya domu pod 1. k. 


witza odbędzie się dnia 25 października 1899 


340 objętego, lwh. 1775 gminy Kałusz, io godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 


dłużników Salamona i Gici Limmerów, wraz 
z przynależnościami, składającemi się z opar- 
kanienia, komórki, wychodków i ogrodo- 
wizny. 


Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, |i b) realności bez lk., objętej wykazem hip. 


Von den weiteren Vorkommnissen des 
Versteigerungsverfahrens werden die Perso- 


wymienionym, w sali rozpraw Nr. I lieyta- 
cya a) realności bez lk. objętej wyk. hip. l. 
881][V. ks gr. m. Lwowa składającej się z 
pastwisk pare. 6525|1, 6528|2 i roli 6526|9 


GU 


j Gerichte, Zimmer Nr. 5 während der (e-; nia jedynie przez przybieie na tabliey sądo- 
| sehaftsstanden eingesehen werden. 


wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do Guręszeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. r 
', k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Jaworów, dnia 23 września 1899. 


L. ez. E. IL 1597/98 (28) (7812 2—3) 

Na żądanie c. k. uprzyw. galie. akc. 
Banku hipot. do rąk Dyrekcyi we Lwowie, 
odbędzie się dma 81 października 1899 o 
godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w sali Nr. I. licytacys real- 
ności pod lk. 127 *, we Lwowie objętej, 
wykazem hip. 1. 105/II przy ul. Sykstuskiej 
l. orj. 8 położonej, wraz z przynależnościami, 
skłądającemi się z kluczy, okien, stor i be- 
czek na wodę. | | 

Nieruchomość, s mianowicie kamienica 
wystawiona na licytatacyę, Jest oceniona na 
39500 zł. aw., przynależności zaś na 205 zł. 
łącznie na 39705 zł. św. | 

Najniższa cena wynosi 19852 zł. 50 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. s 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciag katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęc kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lievtacya byłaby »'edopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie 'ieyiacyjtym, Inaczej roszczenia te- 
go rodzaju eo Go samej nieruchomości nie 
moglyby być już ze skutkiera podnoszone. 

fe osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej mieruchomości bądź 
obecnie już istnisją, bądź w tokn postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dajiszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą terauż są- 
dowi pełnomcenika do doręczań, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział II. 
Lwów, dnia 18 września 1899. 
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przejrzeć podezas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 
Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowania 
lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sadowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nonioenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
Q. k. Sąd powiatowy, Oddzisł II. 
Jarosław, dnia 8 sierpnia 1899. 


L. cz. E 132/99 (7) (7468) 

Na wniosek Kasy oszezędności miasta 
Tarnopola zastąpionej przez adw. dr. Glogie- 
ra w Tarnopolu, odbędzie się dnia 6 listo- 
pada 1849 o godz. 9 rano w biurze Nr. 19 
tut. sądu przymusowa licytacya 1|4 części 
realności wyk. hip. l. 1556 ks. gr. Tarnopol 
pog lsp. 1894 w Tarnopolu położonej, skła- 
dającej się z parceli bud, lkat. 2392 na przed- 
mieśsiu „Zarudzie*, stanowiącej magazyn 
naftowy Józefa Schsiera własnej. 

Nieruchomość wystawiona na licytacye, 
jest oceniona na 363 zł. 27/, et. 

Najniższa cena wynosi 181 zł. 511, ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjae i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia itd.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 19. 

Takie prawa, w obec których niniejsza licy- 
tacya byłaby niedopuszezalną, należy zgłosić 
do sądu najpóźniej przy wyznaczonym termi- 
nie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego ro- 

zaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 


jest oceniona pa 5000 zł. przy udzieleniu | l. 832JIV. ks. gr. m. Lwowa składającej się 

pożyczki, przynależności zaś na 78 zł. 75 et. |z roli pare 6529[7, 6529[11 i 6530/2. Przy- 
Najniższa cena wynosi 2532 zł. 38 ct., | należności brak. 

poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do Nieruchomości wystawione na licyta- 

skutku. cyę, są ocenione a to pod a) na 342 zł. zas! 


kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, | żących na nich służebności odprowadzania 


L. cz. E. 370/98 (6) (7691 1—3) | wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 

Na żądani» Agnieszki Jaskiewiez za- | będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
stąpionej przez adw. dr. Slączkę, odbędzie | wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
się dnia 8 listopada 1899 o godz. 9 przed j dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
psłudn'am, w sądzie niże; wymienionym, w: niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
biurze Nr. 2 lieytacya ciała hip. lwh. 1700 | dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
2856 i połowy ciała hipot. lwh. 286 ke. gr. | sądu zamieszkałego. 


w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóżniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do s*mej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Ta osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 


wody ściekowej, 

Najniższa cena wynosi ad s) 228 zł., 
ad b) 220 zł. 66 et, poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia 1 t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 45. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 


Warunki licytacyjne i inne odnośne do- | pod b) ma 831 zł, obie przy utrzymaniu A 


będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- | licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy i sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 


sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 


go rodzaju co do samej nieruchomości nie 


dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie | mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 


sądu zamieszkałego. A. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kałusz, dnia 3 sierpnia 1899. 


G. Z. E. 263/99 (4) 


|. fo osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężar ; na powyższych nieruchomościach bądź 
obecni: już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania iicytacyjnego powstaną, zawiadasniane 


będą dalszych wydarzeniach tego postępo- 


(7751 2—3) | waniż jedynie przez praybicie na tablicy s4- 


Auf Betreibżn der Bukowinaer Boden | dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 


Credit Anstalt durch dr. Moritz Paschkis in 
Czernowitz, findet am 24 October 1699 vor- 


niżej *ymienionego i nie wskażą temuż sł- 
dowi p słnomocnika do doręczeń, w siedzikia 


mittags 10 Uhr bei dem unten bezeichneten | sądu « uamieszkałego. 


Gerichte, Zimmer Nr. 6 die Versteigerung 
der dem Verpfichteten gehörigen Grundbuchs- 
kerper. 

a) der Einl. Zl. 365 des Gruadbuchas 
Słobodka und 

b) der Einl. ZI. 254 des Gruadbuches 


C. k. Sąd powiatowy, S. I.. Oddział III. 


terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
Lwów, dnia 17 września 1899. 


L cz. E. 584/98 (11) (7782 2—8) 
Dnia 24. października 1899 o godz. 10 | 


Koszyłowce sammt Zubehör, bestehend xd | przed poludniem oabędzie się w biurze Nr. 


8) aus 9'/, Schock Rogengarben und 37 
Schock Weizengarben zusammen geschätzi 
suf 55 fl. 50 kr. und ad b) aus 201), Schock 
Rogengarban, 20 Scho.k Weizengarben und 


87, Schock Gorgtengarban zusammen geschätzt | 
l 


auf 207 fl 50 kr. 


Die zur Versteigerung gelangende Lie- 
gensebaften und zwar ad a) auf 1450 A und 


ad b) 150 fl, das Zubehör aber wie oben | szym, w biurze Nr. II. 
i 


bewertet. ; 

Das geringste Gebot beträgt ad a) 
1003 f. 66 kr. ad b) 238 f. 32 kr., 
diesem Betrage findet ein Verkauf 
statt. ; 

Die hiemit genehmigten Versteigerungs- 
bedingungen und die auf die Liegenschaften 
sich beziehenden Urkunden (Grundbuche-, 
Hy pothekenauszug, Catasterauszug, Schät- 


Ii. sądu tutejszego licytacya realności wh. 
315, 496 i 501 i połowy realności lwh. 254 
ks. gr. gminy Qzerniiawa. 

Nieruchomości powyższe, wystawione | 
na licytacyę, oceniono na 586 zł. 

Najpiższa cena wynosi 390 zł 67 ct | 

Warunki licytacyjne i inne odnosne j 
dokumenta przejrzeć można w sądzie | 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło” 


unter | sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
nicht | terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 


go rodzaju eo do samaj nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. | 

Te osoby, dla których jakie prawa lub | 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 


gm. Dynów. 

Nieruchomości wystawione na licyta ye, 
są ocenione na 304 zł. 97 ct, mianowicie 
parcele budowl. na 232 zł. 50 et. parcele 
gr. zaś na 72 zł. 47 et. 
= Najniższa cena parcel bud. wynosi 116 
zł. 25 et. aw., parc. gr. 48 zł. 32 et. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta,może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
aym w biurze Nr. 2. 

„ Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nia 
magłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

.. Ta osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych meruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowania 
leytacyjnego powstaną, zawiadzmiane będę 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybiele na tablicy sądowej, 
jeśli wie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pet- 
nomoenika do doręczeń, w siedzikie szdu 
zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 

Dynów, duia 16 września 1899. 


L. ez. E. 1420.99 (1582 1—3) 
„58 Żądanie Jacka Zielińskiego w Jaro- 
sławiu, odbędzie się dnia 4 listopada 1859 
o godz 4 po południu, w sądzie niżej ws- 
mienionym, w biurze Nr. 2 w Jarosiawiu, 
lieytacya połowy realności wyk. hip. l. 783 
ks. gr. gm. Jarosław Piotra Karabanika wła- 
snel, wraz z przynaieżnościami, składające- 
mi się z 1 koma, Í woza, i uprzęży, 1 pa- 
ry bron, 1 pługa. 1 drabiny. 
i Nieru homość wystawiona na lieytacyę, 
jest oesniona na 1688 zł. 45 et, przynale- 
¿ności zaś na 45 zł. 90 ct. 

„ Najniższa cena wynosi 1156 zł. 24 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 


r obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- | tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
zungsprotokolle n. s. w.) können vom den | nis licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bẹ- | larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
Kauflustigen bei dem unten bezeichneten * dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- ' niai t, d.) może każdy, mający chęć kupienia, 


Gazeta Lwowska Nr. 229 z dnia 8 października 1899. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Tarnopol, dnia 9 września 1899. 


L cz. KB. VII. 1140/99 (6) (7809) 
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
|w Krakowie działającego w zast. Wineente- 
go Sobierajskiego zastąpionego przez adw. 
dr. Karola Pieniążka w Krakowie, odbędzie 
się dnia 23 października 1899 o godzinie 10 
przed południem, w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 49 w Krakowie licy- 
tacya 2]6 części realności lk. 75 lwh. 75 gm. 
kat. Zwierzyniec, suładającej się z parcel 
budowlanych: lk. 121 o obsz. 8 kw. sąż., 
lk. 122 o obsz. 50 kw. sąż. i lk. 128 o obsz. 
30 kw. sąż., oraz z parcel grunt. lk. 630, 
631, 632, 633, 684 ołącznym obszarze 622 
w sąż. zobowiązanej Florentyny z Dusiów 
i 
I 
| 


Dykasowej własnych przynależności brak. 

Te 2[6 części nieruchomości, wystawio- 
ne na licytacyę, są ocenione na 711 zł. 2 
ct. W. a. 

„ lajniższa cena wynosi 382 zł. 81 et, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku 

Warunki licytacyjne, która się równo- 
cześnie jako zgodne z przepisem ustawy za- 
twierdza, i odnoszące się do tej nieruchomo- 
ści dokumenta (wyciąg tabularmy, wyciąg 

j katastralny, protokoły ocenienia itd.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
|eza8 godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
| mienionym, w burze Nr. 52. 
| jakie grawa, w obec ktoryeh niniejsza 
j licyta, „a byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
się dc sącu najpóźniej przy wyznaczonym 
odl '2 sieytacyja pit, inaczej roszczenia te- 
| 59 ic zeju co do samej nieruchomości aie 
p mogły y być już ze skutkiem podnoszone. 

[e ososy, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istuieją, bądź w toku posiępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o daiszych wydarzeniach tego postępu- 
wsnia jedynie przez przybicie ma tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i me wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w sieåzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Kraków, dnia 6 września 1899. 


5 


? 


L. 23622/99. (7840) 
Ogłoszenie lieytacyi 

Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od rzezi bydła i wyrębu 
mięsa, tudzież od wyszynku wina w niżej poszczególniopych okręgach dzierżawnych na 
przeciąg jednego roku od 1 stycznia 1900 do końca grudnis» 1900 bezwarunkowo, lub na 
przeciąg trzech lat tj. od 1 stycznia 1900 do końca grudnia 1902 również bezwarunkowo 
lub warunkowo tj. zastrzeżeniem wypowiedzenia kontraktu aa drugi względnie trzeci rok 
dzierżawy rozpisuje się niniejszem pod warunkami zawartymi w równocześnie wydanem 
ztąd drukowanem obwieszczeniu, publiczną lieytacyę, która się odbędzie w e. k. Dyrekcyi 
okręgu skarbowego w Jarosławiu za pomocą ustnych i pisemnych nadaży w dniu 28 paź- 
dziernika 1899. 
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Każdy, mający chęć licytowania ustnie lub za pomocą ofert pisemnyeh ma złożyć 
wadyum wynoszące 10%/, ceny wywołania. Oferty pisemne wygotowane w przepisanej for- 
mie i zaopatrzone w powyższe wadyum, tudzież ostemplowane znaczkiem na 1 kor. nele- 
ży wnosić osobno na każdy poszezególny przedmiot dzierżawy najpóźniej do 9 godziny 
przed południem w dniu iicytacyi tj. do chwili rozpoczęcia ustnej lieytacyi do rąk e. k. 
Dyrektora okręgu skarbowego w Jarosławiu. Telegrafieznych nadaży nie przyjmuje się. 

Konkretalne nadaże tak ustne jak i pisemne są wykluezena. Na podstawie $. 10 u- 
stawy kraj. z 10/4 1894 Da. ustaw kraj. z r. 1894 Nr. 38 obowiązani są dzierżawcy pra- 
wa poboru podatku spożywczego od wina, moszczu winnego i owocowego na żądanie gal. 
Wydziału kraj. pobierać dodatek krajowy w wysokości 300, państwowego podatku spoży- 
wczego i ża prawo poboru tego dodatku uiszczać 300/, czynszu dzierżawnego razem Z 
czynszem dzierżawnym w ratach miesięcznych w dotyczącym e. k. Urzędzie podatkowym. 


bularny, protokoły ocenienia i t. d.) możej 


każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
raionienym w biurze Nr. IL. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytasys byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié de sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie iicytacyjnym, inaczej roszczenia ta- 
go rodzaju ĉo de sxmoj nieruchomości nie 
mogłyby być już za skutkiem podnoszone. 

Ye osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenia już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytscyjnego powstaną, zawiadamiana będą 
o dalszych wydarzenizch tego postępowania 
jedynie przez przybicia na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszzają w okręgu sądu niżej w7- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pel- 
nomecnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Krakowiec, dnia 26 września 1299. 


L. cz. E. 40/99 (5) (7424) 

Na żądanie Mordka Rosena, kupca w 
Jabłonowie, odbędzie się dnia 4 listopada 
1899 o godz. 9 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 10, licyta- 
cya realności lwh. 655 ks. gr. dla gm. kat. 
Kluczów wielki objętej, dłużnika Jury Kise- 
łejezuka Semena własnej, wraz z przynale- 
znościami, składającemi się z pary koni, pary 
kóz, pługa, brony i sani. 

Nieruchomość, wystawiuna na licyta- 
cyę, jest oeenioną na 969 zł., przynależności 
zaś na 57 zł 50 ct. poniżej tej eany sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licyśscyjne i odnoszące się do 
tej : iernchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia iti.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejreć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie uiżej wymienionym, w biurze Nr. 10. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Peczeniżyn, dnia 1 września 1899. 


Zmiana tego dodatku krajowego ma taki sam skuiek, jak zmiana taryfy podatku 


Spożywczego. 


Bliższe warunki licytacyi, jakoteż wykaz p sęki należących do pojedynczych 


okręgów dzierżawnych mogą być przejrzane w e. 


. Dyrekeyi okręgu skarbowego w Jaro- 


sławiu, tudzież w biurach tutejszo okręgowych e. k. Nadzorów straży skarbowej w Jato- 
sławiu, Przeworsku, Majdanie sieniawskim, Lubaczowie i w Cisszanowie. 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 


Jarosław, dnia 29 września 1899. 


L. cz. E. 577/99 (5) (1412) 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 


Na żądanie Salamona Schreibera w Dob- | ciężary m» powyższej nieruchomości bądź 


czycach odbędzie się dnia 6 listopada 1899 
o godz. 10 rano w sądzie tutejszym, biuro 
Nr. 2 licytacya realności lwh. 11 w Krze- 
sławicach wraz z przynależnościami, składa- 
jącemi się z zabudowania gospodarskiego, 
inwentarza żywego i martwego. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
lieytacyę, jest oceniona na 5503 zł. 85 ct. 

Najniższa cena wynosi 3669 zł. 24 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza, i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta można przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie tutejszym biuro Nr. 4. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości mio m6- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posiepo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi- 
bie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Dobczyce, dnia 1 września 1899, 


L. cz. E. 400/99 (4) (7829) 
Na żądanie e. k. Urzędu podatkowego 
w Olesku, odbędzie się dnia 26 października 
1899 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. LI, licyta- 
cya całego ciała hipot. lwh. 59 ks. gr. gm. 
Sokołówka objętego w 3/4 częściach Basi 
Unger, a w 1|4 części Wolf» Battera wła- 
snych. 
ý Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 102 zł. 
Najniższa cena wynosi 68 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t.d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w 33- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II. 
Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 


obeenie już istnieją, bądź w toku poste- 


powania licytaeyjinego powstaną, zawiada- 
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jsdynie przez przybicie na ta- 
bliey sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej «ymieuionege i nie wskażą ie- 
muż sądowi pałnomocuika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Olesko, dnia 23 sierpnia 1899. 


L. cz. E. 404/99 (4) (7643 1—3) 
Ne żądanie Hrahorego Dutezaka Domy- 
tra w Śniatynia odbędzie się dnia 2 listopada 
1899 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4, licyta- 
cya realności obj. lwh. 556, 557, 645, 646. 
ks. gr. gm. kat. Mikulińce składających się 
z pare. gr. lk 9077, 1108/3, 1104/7, 142. 
621, 907/10 907,11. 
Nieruchomości te, wystawione na liep- 
tacyę, są ocenione: 
.925 zł 


a) posiadłość objęta lwh. 556 na 

b) s 3 „ 557 na . 800 zł. 
e) * A „ 645 na . 500 zł. 
d) R p „ 636 na . 200 zł. 


Najniższa cena wynosi, ad a) 616 zł, 
66 ct, ad b) 200zł. ad e) 385 zł. 38 ot., ad 
d) 183 zł. 33 ct., poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzia do skutka. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nierachomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocanie- 
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć pedezas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 

C. k. Sąd pow atowy, Oadziaż IL. 

Sviatyn, dnia 28 sierpnia 1899. 


L. ez. E. 22/99 (4) (rezil 17) 

Na żądanie Anny Kokockiej zam. Zo- 
ryna, odbędzie się dnia 30 października 1899 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. II, licytacys re 
alności lwh. 205 ks. gr. pm. kat. Kobylnica 
wołoska objętej Anny Kckockiej zam. Zory- 
na, Mikolaja Kosockiego, Katarzyny Koko- 
ekiej zam. Tełeńko, Iwana Kckockiego i Ha- 
śki Kokoekiej zam. Nakone zne; własnej wraz 
z przynależnościami. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta 
cyę, jest oceniona na 763 zł. aw., przynale- 
żności zaś na 30 zł. 

Najniższa cena wynosi 528 zł. 67 ct, 
poniżej tej cony sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumeata (wyciąg ta- 


L. ez. E. 1083/98 (4) (7561) 

Na żądanie Izraela Barona przemysło- 
wca w Peczeniżynie, odbędzie się dnia 6 li- 
stopada 1899 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr, 10 
licytacya realności lwh. 194 ks. gr. dla gm. 
kat. Peczeniżyu objętej dłużnika Jos!a Erge- 
ra własnej, wraz z przyuależnościami, składa- 
jącemi się z jednej krowy, kopiey siana, 12 
kilo kartofli, 3 fur nawozu i 12 kopie kuku- 
rudzianki. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 2484 zł. 50 et. a mianowi- 
cie budynki na 1600 zł. grunt na 884 zł, 
50 ct. przynależności zaś na 93 zł 80 ct. 

Najaiższa cena wynosi 1452 zł. 20 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nia przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytseyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg ketastralmy, protokoły osenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczes godzin urzędowych 
w sądzia nižoj wymienionym, w biurze Nr. 10. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Peszeniżyn, dnia 18 września 1899. 


L. cz E. 1298,98 (9) (7632 1—3) 
Lieytaeya realności pod l. kons, 21 w 
Kleparowie położonej, wyk. hip. 104 objętej 
ogłoszona w Nr. 208, 20%, 205 Gazety 
Lwowskiej odhędzie się dnia 3 listopada 1899 
o. godz. 10 przed pośnd. w biurze Nr. 14. 
U. k. Sąd powiatowy S. IL, Oddział IV. 
Lwów, dnia 12 września 1899. 


Ł. cz. E. 1798/98 (18) (7631 1—3) 
Lieytacys realności pod 1. kons. 287, 

238 i 259 w Kleparowia położonej wyk. hip. 

l. 69 ks. gr. gm. kat. Kleparów objętej, o- 

głoszona w Nr. 208, 204, 205 Gazety Lwow- 

skiej odbędzie się dnia 8 listopada i899 o 

godz. 10 przed połud. w biurze Nr, 14. 

C k. Sęd powiatowy S. II, Oddział [V. 

Lwów, dnia 13 września 1899. 


L. cz. R. 3369/98 (10) (2810 1—3) 
Dzia 28 października 1899 o godzinie 
11 przed pełudniem odzędzie się w biurze 
Nr. 10 tut. sądu lieytacya realności w Koło- 
myi wyk. hip. 656|II z przynależnościami. 

Nieruchomość powyższa oceniono nuż 
5185 zł. 17 et. przynależnośsi zaś na 15 zł. 
50 et. 

Najniższa cena poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 2575 zł. 84 et. a. w. 

Waruski liegiacyjne i inne odnośne do- 
kumenta można przejrzeć w biurze Nr 9. 
sądu tutejszego. 

Tekis prawa, w oboe Etórych niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalns, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 


ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego nowstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli mie mieszkają w okręgu sądu 
Łiżej wymienionego i me wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika de doręczeń, w siedzibie 
sędn zamieszkaiego. 

C. z. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kołomyja, dnia 16 września 1899. 


L. ez E, 316/99 (4) (7813 1—3) 

Dnia 27 października 1899 o godz. 9 
przed południem, w sądzie niżej wymienio- 
nym, biuro Nr. 6 odbędzie się licytacya re- 
alności lwh. 604 gm. Andrychów objętej. 

Nieruchomość tę oceniono na 470 zł. 

Najniższa cena poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 313 zł. 32 et. 

Warunki licytacyjne i inne odnoszące 
Isię do tej nieruchomości dokumenta może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w biurze Nr. 7. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Andrychów, dnia 31 sierpnia 1899. 


L. 63299 (7848 1—3) 
OBWIESZCZENIE 

W colu oddania w przedsiębiorstwo bu- 
dowli konserwacyjnych na drodze strategi- 
cznej Dolina-W yszków, w Stryjskim okręgu bu- 
downiczym, w latach 1899—1900 i 1901, od- 
będzie się dnia 26 paździurnika 1899 w ». k. 
Starostwie w Stryju licytscya ofertowa. 

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mające w 1899 r. wynoszą: 12.836 zł. 12 et. 

Warunki przedsiębiorstwa składające 
się: z kosztorysu sumarycznego, wykazu cen 
jednostkowych, ogólnych i szezegółowych 
warunków budewy, jakoteż plany szczegóło- 
we budowli w r. 1899 wykonać się mających 
przejrzane być mogą w godzinach urzędo- 
wych w wymienionem e. k. starostwie, gdzie 
także w wyż oznaczonym dniu najpóźniej 
do godziny 12 w południe wnoszone być 
mają oferty, sporządzone na blankietach u- 
rzędowych, których starostwo bezpłatnie u- 
dzieli, a zaopatrzone marką stemplową na 
50 et. i we wadyum wynosząca 50/, kwoty 
fiskalnej z wyrażewiem opustu z cen fiskal- 
nych nie tylko cyframi ałe i literami. 

Oferent winien na blankiecie na wła- 
śeiwem miejscu podać sekcyę drogową i o- 
fiarowany opust czy nadwyżkę cen jednostko- 
wych bez żadnych dopisków, wreszcie poło- 
żyć datę i podpisać ofertę imieniem i na- 
zwiskiam. 

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sękcyę drogową osobno, jeżsliby zaś oferta 
obajmowała kilka sekcyj drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę cen 
fiskalnych dla każdej sekcji drogowej osobno, 
albowiem zatwierdzenia ofert nastąpi bezwa- 
runkowo według poszezególnionych sekcyj 
drogowych. 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, slbo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez komi- 
syę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś 
po terminie licytacyi nie będą oferty przyj- 
mowane. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 4 października 1899. 


Konkursa. 


(7791 2—3) 
Ogłoszenia konkursu. 

Celem nadania jednego stypandyum o 
rocznych 60 zł. a. w. z fundacyi imienia 
Agerora hr. Gołuchowskiego utworzonej przez 
gminy byłego powiatu Radymieńskiego ogła- 
sza Się niniejszem konkurs. 

O nadanie tego stypendyum ubiegać 
się mogą młodzieńcy ubodzy, którzy po u- 
kończeniu nauki w jednej ze szkół ludowych 
gmin byłego powiatu Radymieńskiego do 
szkół wyższych uczęszczają. Pierwszeństwo 
mają synowie włościan. 

Prawo nadawania tego stypendyum 
służy Wydziałowi krajowemu. 

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
na ręce Dyrekcyi zakładu do którego na na- 
uki uczęszezsją, do Wydziału krajowego naj- 
dalej do 15 listopada r. b. i załączyć me- 
trykę chrztu, świadectwo ubóstwa należycie 
zatwierdzone, tudzież świadectwa szkolne tak 
ze szkół początkowych byłego powiatu Rady- 
imieńskiepo, jakoteż z ostatniego półrocza 
szkolnego. 

Szkółki początkowe uprawniające do 
ubiegania się o powyższe stypendya, istnieją 
w Radymnie, Ostrowie, Wietlinie, Laszkach, 
Duńkowicach, Nienowieach, Stubnie i So- 
šnicy. 


L. 58395. 


Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z W. 
ks. Krakowskiem. 
Lwów, dnia 27 września 1899. 
Grott. 


L. 58099 (7790 2 --3) 
Ogłoszenie konkursu. 

W celu nadania stypendyum z funda- 
cyi ś. p. Klementyny z Rudniekich Bronie- 
wskiej o rocznych 50 zł. w. a., ogłasza się 
niniejszem konkurs. 

Stypendyum to przeznaczone jest dla 
ubogiego ucznia gimnazyum lub szkoły real- 
nej, urodzonego. w jednej z następujących 
gmin, powiatu Żydaczowskiego: 

1) Balicze podyórne, czyli zaizeczne 
2) Balicze podróżne, 3) Dzieduszyce małe 

Przy niniejszem nadaniu służyć będzie 
pierwszeństwo kandydatom urodzonym w 
Dzieduszycach małych, w braku takich kan- 
dydatom urodzonym w Baliezach podróżnych, 
s w braku i tych kandydatom urodzonym 
w Baliczach podgórnych czyli zarzecznych 

Nadane stypendyum zatrzymuje stypen- 
dysta aż do ukończenia nauk w gimnazyum 
lub szkole realnej, jeżeli bez przerwy dawać 
będzie dowody dobrego prowadzenia się i 
takichże postępów w naukach. ! 

Prawo nadawania stypendyów z tej 
fundacji służy Wydziałowi krajowemu. 

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
za pośrednictwem przełożonej władzy szkol- 
nej do Wydziału krajowego najpóźniej do 15 
listopada b. r. i załączyć metrykę chrztu, 
świadectwo ubóstwa i ostatnie świadectwo 
szkolne. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galic. i Lodom z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem. 

Lwów, dnia 23 września 1899. 

Grott. 


L. 63 722/99 (1760 3—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

W celu nadania dwóch stypendyów po 
dwieście (200) zł. w. a. rocznie z fundacyi 
śp. Karola Soboty dla jednego ucznia wydzia- 
łu prawniczego i jednego ucznia wydziału 
medycznego ogłasza się niniejszem konkurs. 

Stypendya z tej fundaeyi są przezna- 
czone dla młodzieńców urodzonych w obrę- 
bie królestwa Galieyi i Lodomeryi wraz z 
W. Ks. Krakowskiem, wyznających religię 
katolicką obrządku łacińskiego lub ruskiego, 
wykazujących dobry postęp i należyte zacho- 
wanie się, których rodzice albo już nie żyją, 
albo znajdują się w prawdżiwem ubóstwie, 
a w szczególności jedno stypendyum dla 
uczniów wydziału prawniczego drugie zaś dla 
uezniów wydziału lekarskiego, w uniwersy- 
tetach lwowskim lub krakowskim. 

Pierwszeństwo między kandydami posia- 
dającymi powyższą kwalifikacyę służy tym, 
którzy udowodnią pokrewieństwo z śp. fun- 
datorem. W równych zresztą okolieznościach 
rozstrzyga między krewnymi fundatora bliż- 
szy stopień pokrewieństwa, między innymi 
kandytami zaś ich szkolna kwalifikaeya. 

Prawo nadawania stypendyów z niniej- 
szej fundacyi służy Wydziałowi krajowemu. 

Podania, wystosowane do Wydziału kra- 
jowego, nałeży wnosić na ręce Grona Pro- 
fesorów właściwego wydziału uniwersyteckie- 
go najpóźniej do dnia 15 listopada r. b. 1 
załączyć do nich metrykę chrztu, świadectwo 
ukóstwa i świadectwa szkolne z ostatniego 
półrocza w razie kompetencji z tytułu pokre- 
wieństwa także należyte dowody pokrewien- 
stwa z fundatorem. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galieyi i Lodomeryi wraz z Wiel. 
Ks. Krakowskiem. 

Lwów, dnia 28 września 1829, 

L. 58897 (7792 2—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

W celu nadania dwóch stypendyów w 
kwocie czterdzieści (40) zł. w. a. rocznie 
z fundacyi dr. Antoniego Kaczkowskiego 
dla dzieci uczęszczających do szkół ludowych 
ogłasza się niniejszem konkurs. 

Stypendya z niniejszej fundacyi są prze- 
znaczone dla dzieci obojga płci z prawego 
łoża liczących przynajmniej siedem lat uczę- 
szczających do szkół ludowych w Kutach lub 
innej miejscowości, nie wyżej jak do czwar- 
tej klasy, a wykazujących ubóstwo w razie 
zaś jeżeli juź do szkoły uczęszczały, także 
należyty postęp w naukach i nie naganne Za- 
chowanie się. 

Pierwszeństwo między dziećmi, mające- 
mi tę kwalifikacyę mają krewniś. p, fundatora 
a to w pierwszym rzędzie potomkowie Ś. p. 
fundatera w prostej linii, następnie inm 
krewni po mieczu, a wreszcie dzieci spokre- 
wnieni z $. p fundatorem po kądzieli. W 
braku krewnych, posiadających wymaganą 
kwalifikacyę mogą się o niniejsze stypendya 
ubiegać dzieci ubogich mieszczan w Kutach. 

Pobór stypendyum trwa z reguły do 
ukończenia czwartej klasy szkoły ludowej, 
może być jednak przedłużony celującemu 
stypendyście pod pewnymi warunkami aż do 
ukończenia gimnazjum, a celującej stypen- 
dystce na czas oznaczony w każdym wypadku 
z osobna w celu dalszego kształcenia się w 
jakimkolwiek zawodzie tudzież najdłużej na 
trzy lata stypendyście, który po ukończeniu 
IV. klasy szkoły ludowej kształci się prak- 
tycznie w rzemiośle lub handlu. 

Prawo nadawania niniejszych stypen- 
dyów służy osobno w tym celu ustanowionej 


9 


radzie zawiadowczej, ewentualnie zaś Wy- 
działowi krajowemu. 

Podania należy wnosić za pośrednictwem 
przełożonej Dyrekcyi szkolnej do Wydziału 
krajowego najpóźniej do 15 listopada r. b. 


włącznie i załączyć do nich metrykę chrztu | B 


świadectwo ubóstwa, dowody, że dziecko 
ubiegające się 0 stypendyum pochodzi z ro- 
dziny $. p. fundatora, albo też jest dzieckiem 
ubogich mieszczan w Kutach, a ewentualnie 
jeżeli uczęszczało już do szkoły, także ostat- 
nie świadectwo szkolne. 
Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel. 
Ks Krakowskiem. 
Lwów, dnia 27 września 1899. 
Grott. 


Upadłości. 


L. cz. S. 1/99 (1, 2, 3) (7755 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Samborze ogła- 
Sza, iż otworzył konkurs do majątku Józefa 
Freudenheima kupea w Drohobyczu a to do 
całego jego ruchomego majątku, jako też do 
tego jego nieruchomego majątku który po- 
łożonym jest w tych krajach, w których po- 
wyższa ustawa obowiązuje, 

Komisarzem tego konkursu ustanawia 
się p. Michała Panesza e. k. radcę sądu kra- 
jowego i naczelnika sądu w Drohobyczu a 
tymczasowym zawiadowcą p. dr. Maurycego 
Pachtmana adw. w Drohobyczu. 

Wierzycieli krydataryusza wzywa się 
aby na dniu 11 października 1899 o godz. 
10 przed południem u komisarza konkursu 
stawili się, wykazali swe wierzytelności i 
poczynili wnioski, co do zatwierdzenia tym- 
czasowego zawiadowcy majątku konkurso- 
wego, lub co do ustanowienia innego zawia- 
dowcy i zastępcy zawiadowcy a przedsię 
wzięli też wybór wydziału wierzycieli. 

Dalej wzywa się wszystkich tych, któ- 
rzy do spólnego majątku konkursowego ro- 
szczenia stawić chcą, aby swe wierzytelności 
nawet wrazie gdyby już o wierzytelności te 
spory były wytoczone, w przeciągu dni 90 
tutaj lub w e k. sądzie powiatowym w Dro- 
hobyczu w celu uniknięcia szkodliwych skut- 
ków prawnych, w ustawie konkursowej za- 
grożonych zgłosili i na terminie do ogólnej 
likwidacyi na dzień 81 styczaia 1900 o go- 
dzinie 10 przed południem wyznaczonym 
przed komisarzem konkursowym polikwido- 
wali i oznaczyli pierwszeństwo, według któ- 
rəgo zaspokojenia swego żądają, 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Drobobyczu lub w pobliżu tegoż, mają 
w zgłoszeniu swych wierzytelności wymie- 
nić pełnomocnika do odbioru uchwał inaczej 
dla nich na ich koszt niebezpieczeństwo ku- 
rator ustanowionym będzie. 

Wierzycielom, którzy swe wierzytel- 
ności zgłosili i na ogólnym terminie likwi- 
dacyjnym stawili się, przysługuje prawo w 
miejsce zawiadowcy majątku konkursowego, 
jego zastępcy i członków wydziału wierzy- 
cieli, wybrania innych osób. 

Dalsze ogłoszenia w ciągu postepowania 
konkursowego umieszczona będą w dzienniku 
urzędowym „Gazety lwowskiej". 

Q. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Sambor, 30 września 1899. 
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Kuratela. 


L. cz. VII. 278/97 (4) (7752 3—3) 
Władysław Słociński z Berestka został 

uznany marnotrawcą a kuratorem jego usta- 

nowiono Tomasza Słocińskiego z Berestka. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 
Tłuste, dnia 9 maja 1899 


L. cz. L. 3/99 (7148 3—3) 
Józef Szmyrski z Połupanówki uznany 
marnotrawcą kuratorem jego ustanawiono Mi- 
chała Głęsiora z Połupanówki. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddzisł III. 
Skałat, dnia 8 czerwca 1899. 


L. cz. L. 18/98 (2) (7747 3—3) 
Justyna Dowhoszyja córka Ahafii z No- 
wosiólki uznana umysłowo niedołężoą, kura- 
torem jej ustanowiono Matwija Dowheszyję 
w Nowosiółce. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział HI. 
Skałat, dnia 8 września 1898. 


L. cz. P. 245/99 (7731 3—3) 
Pańko Sydorowicz z Rajtarowie uzna- 

ny marnotrawcą, kuratorem jego ustanowie- 

ny Stefan Małsńczuk Szkwirko z Rajtarowic. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział IV 
Sambor, dnia 15 sierpnia 1899. 


L. cz. L. 1/98 (7) (7750 8—8) 
Ołena Łys i Jewka Białowus z Batiatycz 
uznane zostały za marnotrawne, kuratorem 
ustanowiono Iwasia Omelona. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział HI. 
Mosty wielkie, dnia 23 maja 1899. 


Gazeta Lwowska Nr. 229 z dnia 8 października 1889. 


Wyroki prasowe. 


BI. 223 (7629) 
Das i i gandes- alg Preggeriht in 
rag hat mit dem Ertenntnijje vom 15. Sep- 
tember 1899, Pr. 360, die Weiterverbreitung 
der Nummer 35 der Beitjchrijt: „Lidovy list“ 
vom 11. September 1899 wegen deg Mrtifel8: 
„Hilsner“ nach $. 802 St. ©. verboten. 


Dag |. E Lande- al8 Prepgerihł in 
Urag hat mit dem Ertenntnijje bom 20. Sep- 
tember 1899, Pr. 368/2, bie Weiterverbreitung 
der Nunmer 83 der Beitjchrift: „Der Deutjche 
Bolfgbote" bom 17. September 1899 wegen der 
Artifel: 1. „guhsprelen“ in ber Stele von 
„Bole eilf Tage“ bis „ein Hohn ohnegleichen”, 
2. „Der Mord in Polna“ in den Stelen bon 
„Ale die That begleitenden“ big „Nitualmorb* 
und „Ieder weiteren“ bis „gang bie gleiche“ 
nah $. 302 St. ©. verboten. 


Das l. l Landes- alg Prekgerihi in 
Prag hat mit dem Ertfenntnijje bom 20. Sep- 
tember 1899, Pr. 367/2, Die Weiterverbreituitg 
der Nummer 38 der Beitfhrift: „Vysehrad“ 
vom 16. September 1899 wegen der Stele 
von „Predevsim poukazano“ big „spravedl- 


nosti vzprostiti* des Artife(8: „Vrazda v Pol- | R 


ne pred porotou“ nad) $ 802 St. ©. verboten 


Dag !. t. Landes- al8 Prekgertchi tn 
Prag hat mit dem Grtenntnifje vom 20. Sep- 
tember 1899, Pr 364/2, die Weiterverbreitung 
der Nummer 106 der Beitfğrift: „Radikalni 
Listy“ bom 16. September 1899 wegen der 
Stelle von „vidi konecne“ big „krivda“ beg 
Wrtifels: „Cislajtanie“ nach $. 63 Gt. ©. vere 
boten. 


Daz f. i. Qandeg- al8 Preğgeridht in 
Prag hat mit dem Ertenntnifje vom 20. Septem- 
ber 1899, Pr. 365/2, die Weiterverbreitung der 
Rummer 74 ber Beitjchrijt: „Samostatnost“ 
vom 16. September 1899 wegen deg Artitel8 : 
„K zitrejsi schuzi miadoceskych poslancu“ 
in der Stelle von „V techto okamzicich* big 
„politicke vyspelosti“ nach $. 63 St. ©. vers 
boten. 


Dag E i Rreiz- als Prekgeriýt in 
KRüniggräg bat mit dem Ertenninijje bout 26. 
September 1899, Br. 33/2, die Weiterverbreitung 
der Nummer 4 der Beiifdrift: „Nove Horicke 
listy“ vom 21. September 1899 megen der 
Stelle von „franckova kava, jiz“ big „do ru- 
kou nepratelskych* beg Mrtilelg: „Franckova 
kava“ nad $. 302 St. ©. verboten. 


Das f. f. Kreida al8 Prepgeriht in Rü- 
nigróż hat mit bem Crienntnifje vom 26. Sep- 
tember 1899, Pr. 31/1, bie ZBelterwerbreltung 
der Nummer 38 der Beitjhrift: „Obnova“ vom 
22. September 1899 wegen der Stelle von 
„O psieine zlocinu pravil“ big „aby zmocnili 
se krve“, yon „My na to pravime* bi „v 0- 
tazee teto nastalo jasno“ und von „Pan dr. 
Aurednicek podal“ big „nepocital ostatnim 
zidum na vrub“ deg Mrtifels: „Soud kutno- 
horsky a rakousti Dreyfusovci* und wegen 
der Stelle von „Proces Hilsneruv* big „leh- 
ceto nepujde“ deg Artitelg : „Hilsnerovstina“ 
nah $. 302 Gt. ©. verboten. 


„. , Dag t. ù freis- alg Prekgericht tn 
sóniggrig bat mił dem Grtenntnijie bom 26. 
September 1899, Pr. 32/2, bie Weiterverbreitung 
der Nummer 23 der in Münden erfheinenden 
Beitihrift: „Deutjhe Beitung“ vom 16. Sep- 
tember 1899 nah $$. 58c unb 63 Gt. 
verboten. 


Dag i L Rreiz- als Preggeriht in 
Ruttenberg bat mit dem Grfenntnifje vom 28 
September 1899, Pr. 35, Die Weiterverbrettung 
der Nummer 38 der Belijhrijt: „Labske Prou- 
dy“ vom 22. September 1899 wegen 1. de 
Wrtifelt: „Poznamky k procesu polenskemu* 
von „Zwlastni meritko* big „bude zabaveno“ 
und „Proc pro Buh“ big „nespachal vrazdu“, 
2 be8 Yrtifel8: „Svoji k svemu“, 3. deg Ar- 
tifel3: „Zidovske „Svuj k svomu“, 4. deg Mr» 
titel8: „Paberky* von „V soudni sini“ bi 
„Hilsnera z va by*, 5. beg Artifel8: „To nase 
seb:vedymi* von „Dokonce videli“ bis „ni- 
ceho nekoupi* nad $$. 300 und 302 Gt. G. 
verboien. 


Bi. 224 (7658) 

„ Dag t ft. Qande- ale Prepgeridht in 
Laibach kat mit dem Erfenntnife vom 24 Sep- 
tember 1899, Br. VII 55, die Weiterverbreitung 
der nidjiperiobijchen auslándijġen Drudidhrift : 
„a droht ung von Rom“, ein Mahnwort 
an bie Sdhlafenden von Karl Shol, Verlag 
der Handelsdruderei Bamberg, nah $. 300 St. 
© verboten. 


Dag !. t. Qandes- ala Prepgeriht in 
Qaibah hat mit bem Erfenntnifje vom 25. Gep- 
tember 1899, Br. VII 56, bie Weiteryerbreitung 


| ber auślinbijchen nidgtperiodijchen Drudjdrift: 

„Ratkoliciemiż als Fortjdritteprincip? Mtt 
einem offenen Briefe an Proj. Dr. SdGel vom 
Dr. Phil. Emil Wafrendorp, zweite erweiterte 
und veränderte Auflage, Drud und Verlag der 
$andelgdruderei, Bamberg” nah $. 303 Gt. 
©. verboten. 


Dag f. L Sandes« al8 Preggeriht in 
Prag Bat mit dem Grfenntnijje vom 28. Gepe 
tember 1899, Pr. 371/2, die Weiterverbreltung 
der Nummer 38 der Britjhrift: „Monntags= 
blatt aug Böhmen“ vom 18. September 1899 
wegen der Stelen von „Aber der Procep“ big 
„Suggeftion unterlagen”, von „in bem Proceg* 
bis „ausjehen wiirde“ deg ArtifelB: „Der Pro- 
cep in Ruttenberg“ nach $$. 800 und 302 St. 
©. verboten. 


Dag f. |. Lanbeg- al8 Prekgeriht in 
Prag hat mit dem Ertenntnifje vom 22. Sep- 
tember 1899, Pr. 369/2, bie Weiterverbreitung 
ber Nummer 21 der Beitirift: „Omladina“ 
vom 18. September 1899 we en ber Mrtifel: 
1. Bitva se na celem siku rozviji“ tn ber 
Stele von „v prvni srazce* big „jak to do- 
padne“, 2. „Odborne organisace, jich vyznam 
k socialnim demokratum a anarchii“ in ber 
Stelle von „Jest naprosto Ihostejno“ big „na- 
zoru“ nad) $$. 491, 493 und 305 Gt. ©. und 
Urt. V. des Gejezeg vom 17. December 1862, 
r. 8 R. 6. BI. ex 1863, verboten. 


Dag L t. Kreis- als Prepgeriht in 
Kuttenberg hat mit dem Ertenntnifje vom 27. 
September 1899, Pr. 36/3, bie Beiterverbreitung 
der Rummer 13 der Beitjchrift: „Ohlas Doby“ 
vom 23. September 1899 wegen 1. deg Artie 
fel: „Videnska veznice“, 2. beg Artifel8: 
„Ucitelska hlidka. Verejnost a skolstvi“ von 
„Koho zsjimala“ big „take spravedlnost“, 3. 
beż Artifels: „Zabite novorozene“, 4. Deg Ara 
tifel$: „Persekuce auskultantu“ nach $$. 300 
und 305 St. ©. verboten. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. ©. III. 353199 (2) (7710 2—3) 

Przeciw Zarządowi dzierżawy źródeł 
mineralnych Państwa Schönborn — Buch- 
heim (Mineral-Quellen-Pacht-Verwaltung der 
grhfi. Sehónborn-Buchheimischen Herrschaft 
in Szolyva-Ungarn), którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do c. k. 
sądu powiatowego w Przemyślu przez Abra- 
hama Fehla i Msrkusa Rebena, kupców w 
Przemyślu pozew o uznanie umowy za roz- 
wiązaną zwrot wekslu na 380 zł, względnie 
awa sumy 380 zł. i o zapłacenie kwoty 
7 zł. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 12 października 1899 o 
godz. 9 rako b. 52, II. p. 

Celom strzeżenia praw Zarządu dzier- 
żawy Źródeł mineralnych Państwa Schön- 
born-Buchheim ustanawia się pana dr. Spetta 
adw. w Przemyślu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie wspo- 
mniany zarząd w rzeczonej sprawie na tegoż 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział HI. 

Przemyśl, dnia 21 września 1899. 


L. cz. IV. 891/96 (7461 2—8) 

©. k. Sąd powiatowy w Tarnobrzegu 
zawiadamia niewiadomą z miejsea pobytu 
Franciszkę Samołyk, że w sprawie hira 
cznej Mendla Grossa o zaintabulowanie go 
za właściciela ?| części realności lwh. 708 
ks. gr. gm. Sokolniki, ustanowiono dla niej 
kuratora adw. dr. Rebena i temuż rezolucyę 
hipoteczną z dnia 29 kwietnia 1826 l. 4798 
dla niej przeznaczoną doręczono. 

(. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Tarnobrzeg, dnia 18 czerwca 1899. 


L. cz. O. III 143/99 2 (7583 3—3) 

W sprawie Mikołaja Oyrwuss w Waks- 
mondzie, w sprawie toczącej się przed e. k. 
sądem powiatowym w Nawym Targu prze- 
ciw Wojciechowi Popek i Stanisławowi Oyr- 
wusowi młodrzemu o oddanie w posiadanie 
i rozdział współwłasności pare. real. lwh. 
303 ym. Waksmond, ma pyé doręczoną u- 
chwała z dnia 1% sierpuia 1899 l. czynności 
©. III 1438]99, którą auiyencyę na dzień 2 
listspada 1899 wyznaczono. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Stanisław 
Qyrwus młodszy przebywa, ustanawia się w 
celu strzeżenia jego praw, kuratora w osobie 
p. adw. dr. Geisslera. 

Tenże kurator ztstępywać kędzie Sta- 
nisława Qyrwusa w rzeczonej sprawie na 
jago koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pałnomoenika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Nowy Targ, dnia 14 sierpnia 1899. 


L. 99267 
Obwieszczenie. , 
C. k. Namiestnictwo w Bernie rozpo- 
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L. 92997 (1194 2—3) 
ED YK 


W myśl uchwalonego przez Sejm dnia 


rządzeniem z dnia 21 września b. r. l. 39078 |9 lutego 1887 projektu ustawy ma być prze- 


zarządziło co do przywozu zwierząt z Galicji 
do Morawy co następuje : 

1 Przywóz zwierząt racicowych (bydła 
rogatego, owiec, kóz i świń) przeznaczonych 
na handel, t.j. takich, które nie są przezna- 
ezone na natychmiastową rzeź, z Galicyi do 
Morawy jest wzbroniony; 

Polityczne władze powiatowe są jednak 
upoważnione udzielać od wypadku do wypa- 
dku zezwoleń na przywóz z Galicyi do Mo- 
rawy bydła rogatego, przeznaczonego na opas 
jednak wyłącznie koleją Żelazaą do stacyj 
kolejowych, znajdujących się w pobliżu miej- 
sea przeznaczenia posyłki, które wyraźnie 
oznaczyć nałeży. 

Jeżeli miejsce przeznaczenia posyłki 
znajduje się w innym powiecie, aniżeli stacya 
kolejowa wyładowania, należy o udzieleniu 
takiego zezwolenia zawiadomić właściwą po- 
lityczną władzę powistową. 

2. Przywóz odżuwaczy (bydła rogatego, 
owiec i kóz), przeznaczonych va rzeź dozwo- 
lony j-st z Galicyi tylko koleją żelazną i 
wprost do rzeźni miast morawskich: Berno, 
Freiberg. Gaja, Iglawa, (Ivlsu) Lundenburg, 
Wall, Meseritsch, Mistek, Nowy Iezyn (Neu- 
titschein), Ołomuniee (Olmilz), Mor.-Ostrawa 
(Mahr.-Ostrau), Prossnitz, Mabr-Schonberg, 
Sternberg, Witkowitz. jako też do wpędu na 
targi zwierząt rzeźnych w Bernie, Mor -Ostra- 
wie, Ołomuńcu i Nowym Iczynie. 

Zwierzęta, przywiezione wprost do rze- 
Źni powyższych misst, albo wprowadzone z 
targów w Bernie, Ołomuńcu, Mor.-Ostrawie 
i Nowym Iczynie także i do innych rzeźni 
mają być wybite do pięciu dni. i 

Obowiązek ten uwidocznić ma komisya 
trargowa na paszportach zwierząt wyprowa- 
dzonych z targów. ; 

3.. Przywóz do Morawy świń, przezna- 
czonych na rzeź, dozwolony jest z Galicyi 
tylko koleją żelazną wprost do rzeżui wyżej 
nazwanych miast, tudzież do rzeźni miast 
następujących: Auspitz, Austerlitz, Bosko- 
witz, Ung. Brod, Kibenschitz, Hohenstadt, 
Holleszów, Un. Hradisch, Kremsier, Lipnik, 
Gross-Moseritsch, Miiglitz, Móabr.-Neustadt, 
Nikolsbnrg, Prerau, Trebitsch, Mäbr.-Trübau, 
Mahr.-Weisskirchen i Wischau. 

Przywiezione świnie, którychby nie mo- 
żna przewieźć wprost do rzeźni we wozach 
kolejowych, przewiezione być mają do rzeźni 
wozami o zaprzęgach końskich. i 

Świnie takie mają być wybite w ciągu 
pięciu dni. e. 

4. Transporty zwierząt, przywiezion» Z 
Galicyi do Morawy, w którychby przy wy- 
ładowaniu stwierdzono zarazę pyskowo-raci- 
cową, lub pomór świń chociażby u jednej 
sztuki, będą w każdym razie zwrócone na 
koszt i niebezpieczeństwo właściciela do stacji 
nadawczej o czem właściwa polityczna wła- 
dza powiatowa zawiadomioną będzie tele- 
graficznie. i 

Wyjątek od tego przepisu o zwracaniu 
stanowić mogą transporty zwierząt, przywie- 
zione do Berna i Mor- Ostrawy, gdzie rzeźnia 
połączona jest ze stacyą bezpośrednio torem 
kolejowym. 

5. Przywóz św.ń bitych z Gslieyi do- 
zwolony jest tylko wtedy, jeżeli świnie takie 
znajdują się w stanie n ćwiartkowanym, po- 
siadają nienaruszony tłuszcz okołonerkowy 
i to także tylko koleją żelazną do miast Mv- 
rawskich, wymienionych w punkcie 2. i 8 

Przypuszczenie do konsumeji takiego 
mięsa zależy od orzeczenia weterynarza, któ- 
ry wykonywa oględziny. 

Rozprządzenie niniejsze obowiązuje od 
25 września b. r. w miejsce rozporządzenia 
c. k. Namiestnietwa morzwskiego z 5 wrie- 
gnia b. r. 1. 87155, ogłoszonego tutejszem 
obwieszczeniem z 19 września b. r l. 93660. 

Co się podaja do powszechnej wiado- 
mości odnośnie do tutejszego obwieszczenia 
z 22 września b. r. |. 96003 z tem nadmie- 
nieniem, że przekroczenia niniejszego rozpo- 
rządzenia karane będą według ustawy z dnia 
14 maja 1882 (dz. u. p. Nr. 51). 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 6 października 1899. 


L. 93980 
Obwieszczenie. 

C. k. Ministerstwo spraw wewnętrznych 
reskryptera z 27 września b. r. L. 82398 
ozna;miło, że król. Wirtemberskie Minister- 
stwo spraw weweętrznych rozporządzeniem 
z daia 12 września b. r. eofnęło z dniem 
1 października b. r. udzielone wyjątkowo po- 
zwolenie przywozu bydła z wolnych od za- 
razy płuenej okolie Austro-Węgier do nie- 
których rzeźni w Wirtembergii, o ile to po- 
zwolenie odnosiło się do rzeźni w Heilbrann. 

Co się podaja do powszechnej wiado- 
mości odnośnie do tutejszego obwieszczenia 
z 14 listopada 1894 L. 91759. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 6 października 1899. 


prowadzoną regulacya górnego Dniestru od 
mostu w Kornalowicach do mostu w Rozwa- 
dowie na długości 54587 kilometrów wraz 
z dopływami Strwiążem od mostu w Bisko- 
wieach do ujścia na długości 28541 kilo- 
metrów, Tyśmienieą od połączenia z Bystrzycą 
do ujścia ma długości 226 kilometrów i 
ujściem Wereszczycy na długości 0'9 kilo- 
metra jako przedsiębiorstwo krajowe przez 
Wydział krajowy kosztem 4,600.000 zł. w. a. 
który ma być pokryty w stosunku po 409/, 
przez fundusz krajowy i dotacyę państwową 
na budowle wodne (etat e. k. Ministerstwa 
spraw wewnętrznych), 209/, zaś przez pań- 
stwowy fundusz melioracyjny. 

Za podstawę techniczną tej regulacyi 
służyć ma projekt Wydziału krajowego z r. 
1896/2. 

W celu zbadania, czy przeprowadzenie 
rzeczonego projektu jest dopuszczalne ze 
względów publicznych oraz z uwagi na in- 
teresa prywatne, e. k. Namiestnietwo zarzą- 
dza niniejszem na Żądanie Wydziału krajo- 
wego, stosownie do $$. 82 i następnych 
ustawy wodnej z 14 marca 1875 Dz. u. kr. 
Nr. 38 komisyjną rozprawę na miejscu pod 
przewodnictwem ce. k, sekretarza Namiest- 
nietwa Wincentego Dobrowolskiego. 

Komisya zbierze się: 

I. dnia 3 listopada 1899 
o godzinie 10 przed południem w urzędzie 
gminnym w Uściu i przeprowadzi swe czyn- 
ności w dniu tym i następnych w gminuch 
i obszarach dworskich w Rozwadowie i Uściu 
powialu Żydaczowskiego, w gminie i na 
ob-zarze dworskim w Radeliczu, powiatu Dro- 
hobyekiego i w gminie i na obszarze dwor- 
skim w Werbiżu, powiatu Kudeckiego. 

II. dnia 7 lisiopada 1899 
zbierze się komisya o godzinie 10 rano w 
urzędziej gminnym w Koniuszkach siemia- 
nowskich i przeprowadzi swa czynności w 
duiu tym i następnych w gminach i obsza- 
rach dworskich w Dołobowie, Chlopezycach 
Koniuszkach siemianowskich i Czernichowie, 
powistu Rudeckiego ; 

III. dnia 21 listopada 1899 
o godz. 10 rano rozpocznie się czynność ko- 
misyjna w urzędzie gminnym w Kołodru- 
bach i odbędzie się w dniu tym i następnych 
w gminie i na obszarze dworskim w Ho- 
rucku, powistu Drohobyckiego, oraz w gmi- 
nach i obszarach dworskich w Kołodrubach, 
Powerchowie i Terszakowie, powiatu Ru- 
deckiego ; 

IV. dnia 24 listopada 1899 
zbierze się komisya o godz. 10 rano w urzę- 
dzie gminnym w Manastercu i przeprowadzi 
swą czynność w dniu tym i następnych w 
gminach i obszarach dworskich w Mana- 
stercu, Tatarynowie, Nowowsi, Mostach i Su- 
sułowie powiatu Rudeckiego. 

V. dnia 28 listopada 1899 
o godz. 10 rano zbierze się komisya w urzę- 
dzie gminnym w Czajkowica hi przeprowadzi 
swą czynność w dniu tym i następnych w 
gminach i obszarach dworskich w Podolcach, 
Poheorcach i Czajkowcach powiatu Rudeekiego. 

IV. dpia 5 grudnia 1899 
o godzinie 10 rano zbierza się komisya w 
urzędzie gminnym w Kornalowicach a czyn- 
ność komisyi odbędzie się w dniu tym i na- 
stępnych w gminach i obszarach dworskich 
w Hordypi i Kornalowieach, powiatu Sam- 
borskiego, a wreszcie 

VII. dnia 12 grudnia 1899 
zbierze się komisya o godz. 10 rano w ma- 
gistracie miasta Sambora i urzędować będzie 
w dniu tym jakoteż następnych w gminach 

obszarach dworskich w Pinianach, Brzegu, 
Babinie, Pianowicach, Biskowicach i w mie- 
śsie Samborze. 

Projekt wspomnianej regulacyi przej- 
rzany być może aż do dnia 2 listopada 1899 
w Departamencie VII. c. k. Namiestnictwa 

Powyższe zarządzenie podaje się do 
wiadomości ogółu z tą uwagą, że ewentualne 
zarzuty względnie żądania, o ile przedtem 
już nie zostaną wniesione na piśmie bądź 
do Namiestnictwa bądź do właściwrgo Sta- 
rostwa, mogą być wniesione jeszeze najpó- 
żniej przy Samej rozprawie komisyjnej w 
przeciwnym razie będą strony interesowane 
uważane za zgadzające się z zamierzonem 
przedsiębiorstwem. 

Zarzuty spóźnione nie będą 
dnione 


uw zgłę- 


Z e. k. Namiestnietwa. 
Piniński w. r. 


L. ez. A. 13598 (2) (7450 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Kutach zawia- 
damia niewiadomych z miejsca pobytu Pawła 
i Jełenę Gawrylaków, iż ojciec ich Mikołaj 
Gawrylek Dynys zmarł w Roztokach dnia 
7 września 1897 z pozostawie:iem pisemnego 
ostaniej woli rozporządzenia bez daty, któ- 
rem cały swój majątek nieruchomy zapisał 
żonie Wasyłynie Gawrylek 

Pawła i Jełeng Gawrylek wzywa się by 
przeciągu roku od daty edyktu w sądzie 
tut. się zgłosili i oświadczenie do spadku 


wnieśli, gdyż w przeciwnym razie rozprawa 
spadkowa ze zgłaszającą się do spadku Wa- 
syłyną Gawrelak i kuratorem Jurijem Hub- 
ezukiem przeprowadzoną zostanie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kuty, dnia 28 czerwca 1899. 


L. cz. T. 7/99 1 (7466 2—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie, wdra- 
żając postępowauie amortyzacyjne co do za- 
gubionej rzekomo karty wkładkowej kasy 
oszczędności miasta Tarnowa Nr. 67.777 na 
zwotę 168 zł. 94 et. opiewającej na imię 
Michała Lewickiego wystawionej poleca po- 
siadaczowi tej karty wkładkowej, aby takową 
w przeciągu 6 miesięcy od dnia trzeciego 
ogłoszenia edyktu w Gazecie lwowskiej tutej- 
szemu sądowi tem pew ej przedłożył, gdyż 
inaczej takowa za umorzoną uznana będzie. 
U. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnów, daia 9 września 1899. 


L. cz. A I. 188/99 (2) (7422 2 --8) 
Duia 14 kwietnia 1898 zmarł w Pro- 
sowcach Szymon Franków z pozostawieniem 
pisemnego rozporządzenia ostatniej woli. 
Ponieważ miejsce zamieszkania Iwana 
Franków nie wiadome, przeto wzywa się 
go by w ciągu jednego roku w sądzie się 
zgłosił i do spadku się oświadczył gdyż ina- 
czej przewód spadkowy z oświadezonymi 
spadkobiercami i z ustanowionym dlań ku- 
ratorem Andruchsm Tkaczuk przeprowadzo- 
nym zostanie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 
Nowesioło, dnia 1 sierpnia 1899. 


L. cz. Praes. 1613|99 (7661 3—3) 

Jego Ekscelencya Prezydent wyższego 
sądu krajowego na mocy $. 301 postępowa- 
nia karnego zamianował dla czwartej Zwy- 
czajnej, dnia 13 listopada 1899 o godzinie 
9 rano, przy tutejszym e. k sądzie obwodo- 
wym rozpoczynającej się kadencyi sądu przy- 
sięgłych, Prezydenta tutejszego Trybunału 
Spławskiego przewodniczącym, s zastępcami 
Jego Wieeprezydenta Brożyńskiego, tudzież 
radców Bieńczewskiego, Seidlera, Zwisłockie- 
go i Praezyńskiego. 

Przemyśl, dnia 30 września 1899. 


L. ez. A. I. 200/99 2 (7328 2—3) 

Dnia 20 listopada 1898 zmarł w Hni- 
lixach Jaśko Didycz bez pozostawienia osta- 
tniej woli rozporządzenia. 

Ponież miejsce zamieszkania spadko- 
bierczyni Tekli Czubki nie wiadomo, przeto 
wzywa się ją, by w ciągu jednego roku w 
sądzie się zgłosiła, i do spadku się oświad- 
czyła, gdyż inaczej przewód spadkowy zZ 0- 
świadezonymi spadkobiercami i z ustanowio- 
nym dla niej kuratorem Tomkiem Chomą 
przeprowadzonym zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Nowesioło, dnia 9 września 1899. 


L. cz. O. II 78,99 2 (7612) 
Przeciw nieobecnym Ferdynandowi 
Obrochcie i Kunegundzie Obrochtowej, przed- 
tem w Starem Bystrem, wniósł Piotr Molek 
obeenie w Ameryce, przez adw. dr. Nowot- 
nego w Nowym Targu skargę o usprawie- 
dliwienia prenotacyi prawa zastawu dla su- 
my 350 zł. a. w. itd. z pn. 
Rozprawa odbędzie się 31 paździeznika 
1699 godz. 9 przed południem w biurze Nr. 2. 
Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem e. k. notaryusz Struszkie- 
wiez w Czarnym Dunajca będzie ich zastę- 
pował, dopokąd się w sądzie nio zgłoszą, lub 
pełnomocnika nie ustanowią. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Czarny Dunajec, dnia 21 września 1899. 


L. cz E. 855199 1 (1775) 


W postępowaniu licytacyjnem Matiaza 
Pompana przeciw nieobjętej masy spadko- 
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wej Wolfa Weissera o 150 zł. ustanawia się 
celom strzeżenia praw nieobjętej masie spad- 
kowej Wolfa Weissera, kuratorem adw. dr. 
Meerengla w Buczaczu zaś niewiadomych z 
życia i miejsca pobytu wierzycieli Jakóba 
Chalfona, Ryfki Gosi Chalfon, Izaaka Leoi- 
bischa Ginsberga, Feibischa Hochstadtera i 
Adeli Herzel ur. Nowosielskiej jakoteż wszyst- 
kich innych osób interesowanych, którym 
by uchwały licytacyjnej z dnia 11 lipca 1899 
l. ez E. 855/99 (1) lub też którejkolwiek 
innej uchwały w tem postępowaniu później 
wydanej, bądź weale nie, bądź w należytym 
czasie doręczyć by nie można, kuratorem p. 
adw. dr. Reissa w Buczaczu. 

Rzeczą jest kuratora, te osoby dla któ- 
ryeh go ustanowiono, w powyższym postę- 
powaniu licytacyjnem tak długo zastępy- 
wać, dopóki one same się nie zgłoszą lub 
sądowi innego zastępcy nie wymienią, albo 
dopóki ich interes nie przestanie wymagać 
zastępstwa. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Buczacz, dnia 11 lipca 1899. 


L. ez. C. I. 247,99 (1) (7176) 

Przeciw Łukaszowi Feeycz, rolnikowi z 
Maniowa którego miejsce pobytu jest niezna- 
ne, wniesionym został do e. k. sądu powia- 
towego w Baligrodzie przez Moritza Gelb z 
Mantewa pozew 240 zł. 

, Na podstawie pozwu wyznaezono ter- 
min do ustnej rozprawy na dzień 25 paż- 
dziernika 1699 godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Łukasza Fecycz, 
ustanawia się p. Iwana Dobrzańskiego z Ma- 
niowa kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Łu- 
kasza Fecycz w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 84- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Baligród, dnis 3 października 1899. 


L. ez. O. 155/99 2 (77°38) 

Przeciw nieobecnemu Jędrzejowi Wọ- 
glarzowi przedtem w Szczawnicy wyżniej. 
wnieśli Jan i Antonina małżonkowie Olesio- 
wie w Szczawnicy wyżniej skargę o własność 
realności lwb. 10 ks. gr. gm. Szczawnica 
objętej. 

Ustna rozprawa odbędzie się 23 paź- 
dziernika 1899 o godz. 9 przed połud. w 
biurze Nr. I. 

Ustawiony dla strzeżenia praw pozwa- 
nego kuratorem Jan Jarzyna w Szczawnicy 
wyżniej, będzie go zastępował, dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi lub pełnomoenika nie u- 
stanowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Krościenko, dnia 26 września 1899. 


L. ez. firm. 3827/99 (7532) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Rzesiowie zarządza w dniu dzisiejszym 
wpis do rejestru handlowego firmy „Mendel 
Rothman i Dawid Weidenbaum, dzierżawcy 
dwóch młynów amerykanskich hr. Romana 
Potockiego w Giedlarowej“ z tem, że spółka 
która siedzibę swą ma w Giedlarowy, roz- 
poczęła swą czynność z daiem 1 kwietnia 
1898 i że takową obaj powyżsi jawni spól- 
nicy prawnie zastępować i wspólnie podpi- 
gywać będą. 

Rzeszów, dnia 29 lipca 1899. 


L. cz. E. 1652/98 4 (7541) 
sprawie egzekucyjnej powiatowepo 

Towarzystwa zaliczkowego w Sanoku przeciw 
nisznanemu z miejsca pobytu Gustawowi Wit- 
tch ustanawia się dla tegoż ostatniego ku- 
ratora w osobie dr. Myśkowa adwokata w Sa- 
noku celem doręczenia uchwał egzekucyjnych 
dla egzekuta przeznaczonych na tak długo 
aż tenże do sądu się nie zgłosi lub inaego 
zastępcy nie ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 17 czerwca 1899. 


Doniesienia prywatne. 
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©głoszenie. 


Począwszy od 10 bm. przyjmować będzie Kasa oszczędności miasta 
Tarnopola wkładki do każdej wysokości i oprocentowywać je po 4/,%% 


(cztery i pół od sta). 


j Dotychczasowe 40/, wkładki oprocentowane będą po 47/, od sta, począwszy 
23) od 1. stycznia 1900. — Podatek rentowy opłacać będzie Kasa oszczędności jak 


dotąd z własnych funduszów. 


Postanowienia dotychczasowe dotyczące wypowiedzenia wkładek, wypłaty za 


eskontem i t. p. pozostają niezmienione. 


Tarnopol, 4. października 1899. 


Dyrekcya Kasy oszczędności miasta Tarnopola. 


L. 64381/99. 


od dnia 1. stycznia 1900 do dnia 381 grudnia 1904 na rzecz funduszu krajowego sa- 


11 
(7798 1—3) 


Rozpisamie ofert 


na wydzierżawienie prawa poboru samoistnych krajowych oplat konsumcyjnych począwszy 


od 1, 


stycznia 1900. 


(1 korona) od hektolitra. 


Na mocy ustawy Z dnia 4. lipca 1899 Dz. u. kr. Nr. 93. pobierane będą dalej | (8 koron) od każdego hektolitra i od piwa wszelkiego rodzaju w kwocie 50 et. w. a. 
| 


moistne opłaty konsumcyjne od napojów spożywanych w kraju, a mianowicie: 
1) od gorących palonych spirytusowych płynów (spirytusu), których zawartość L 10006/pr., wydanem przez e. k. Namiestnietwo w porozumieniu z Wydziałem krajo- 


Pobór tych opłat unormowanym został rozporządzeniem z dnia 26. września 1899 


alkoholu przepisanym alkoholometrem oznaczoną być może (z wyjątkiem rumu, araku i wym, które w dzienniku ustaw krajowych pod Nr. 104 ogłoszonem zostało. 

koniaku) w kwocie 3 et. w. a. (6 halerzy) od każdego hektolitra i każdego stopnia al- Prawo poboru powyższych opłat postanowił Wydział krajowy wydzierżawić w dro- 
koholu według studzielnego alkoholometra, czyli od jednego hektolitra 100 stopniowego dze licytacyi pisemnej, za ustanowieniem cen wywołania, oznaczających jednoroczny czynsz 
spirytusu 8 zł. w. a. (6 koron). dzierżawny, w następujących powiatach politycznych (starostwach) względnie w okręgach 


2) od rumu, araku, koniaku, likieru tudzież wszelkich innych słodzonych gorą- sądowych : 
cych napojów spirytusowych, bez różnicy zawartości alkoholu, w kwocie 4 zł. w. a. 


L.h.| W powiecie 


Cena wywo- 


łania na 
cały powiat W okręgach 


olityczn 
(StarUsiwo) sądowy ch 


Baa" "102001 


Lhi W powiecie 


Bo. | Cena § Cena wywo- Cena wy- 
caly ponit Ww okręgach kóry LD Bok W okręgach wołanić 
polityczny d no | sądowe "l W powiecie | zolityczny na okręgi 
(Starostwo) | S4dOWYyĆ Fo (Starostwo) sądowych sądowe 
zł. zł. | zł. zł. 


busk 200 M =" 
9900 | Kamionka str. 3500 


Głogów 


Kęty | 6800 | 27 | Kamionka str. 54 | Rzeszów 16500 | Rzeszów 10200 
„Oświęcim 4500 Radziechów 382009 Tyczyn 3600 
Bóbrka 4800 Kolbuszowa 3600 A Gam aa 1800 
Chodorów 4500 | °S | Kolbuszowa 5900 | Sokołów 2300 | 59 1 Sambor 12100 | sambor 10300 
Bochnia 7500 ; saannon | Gwoździee 3900 Bukowsko 2700 
Niepołomice 2100 | °? | Kołomyja 23900 | Kołomyja 20000 18000 | Rymanów 2800 
Wiśnicz Į 2200 "a Kossów 4200 Sanok 7500 
Bohorodezany 5600 g 30 | Kossów 8100 | Kuty 2400 Muszyna 8700 
Bohorodczany Sołotwina 4700 Žabia 1500 20100 Sącz A= 10400 
Borszezów 9200 Kraków Krakó 8800 Sącz star 6000 
Borszezów Mielnica 4800 31 (z wył. m. Krakowa)) 13200 imie 4400 GRYBÓW 3200 
Brody £500 = a Dula 3100 § 58 | Skałat 10700 | Podwołoczyska | 3200 
Brody Łopatyn 2300 | 7” | Frosno 11100 | Krosno 8000 Z. Skałat 4800 
se Załośce 3200 $ Łańcut 4800 AE Sniatyr 8200 
Brzesko | 4800 | 88 | Łańcut 8500 | Leżajsk 3700 59 | Śniatyn 11000 | zabłotów 2800 
Brzesko Radłów 3000 ś Li 3600 | 6 i Bełz 3900 
Wojnicz 2600 | $* | Limanowa 6400 | Mszana dolna | 2800 |) | Sokal 12300 | Sokal 8400 
Brzeżan 9000 i ) Hali 5 
Brzeżany owi” 4800 i6s00 taak 4900 61 | Stanisławów 28900 SA lwów 1800 
Brzozów 4800 Lutowiska 1600 Si z Starasól 4000 
Brzozów Dynów 1600 Ustrzyki dolne 3500 | 62 | Staremiasto 1800 | Staremiasto 3800 
Buczacz 8700 Lwów 8000 J Skol 8000 
Buczacz Monasterzyska | 6000 17800 | Szezerzec 4500 J 63 | Stryj 27700 | Stryj 19700 
mz Potok złoty 3700 Winniki 4800 Frysztak aon 
Chrzanów 7800 » Tmo | Zele 4100 Strzyżów 3800 | Strzyżów 1800 
Chrzanów Jaworzno 3600 Mielec 400 Radomyśl 3300 BRzwadaw. 8209 
Krzeszowice 4800 = > Mościska 5100 Tarnobrzeg 8200%| cr 5000 
GIEzanów Cieszanów 3400 Mościska 9300 Sądowa Wisznia 4200 3 ME 3100 | 
die Lubaczów __ 8700 Jerdanów 3800 Tarnopol 18500 | Tarnopol 15400 
Czortków Gzortków 12700 Myślenice 11000 | Maków 3400 -r TK 15700 
oe Dąbrowa 3500 Myślenice 3800 Tarnów 18100 | Tuchów 2400 
PORA Zabuo 1100 Delatyn 6000 Ottyni SRF 
z : Nadwórna 14000 | Nadwó 8000 tynia 2500 
Dob il Bircza 3400 SOMOSNA Tłumacz 12200 | Tlumacz 5800 
kosi Dobromil 5800 : Nisko 3800 Tyśmieniea 4400 
omów Nisko 5200 Ulsnó 1400 y 
Bolechów 4900 20M ma Budzanów 3400 
Dolina Dolina 8100 Czarny Dunajecj 1600 Trembowla 9300 | Trembowla 5900 
Rożniatów __ | 8800- Nowy Targ 13100 | Krościenko 2500 < pran FEU 
Drohobycz 18700 i bez Nowy Targ 9000 | Turka 5600 Turka 38900 
Drohobycz Medonice 2800 Peczeniżyn 6000 | Poczeniżyn 8000 — —— faca ESO 
Podbuż 4200 Pilzno ag00 | Brzostek 1700 A 4300 
Biecz 2900 jia Pilzno 2600 Wadowice 17400 | Wadowice 6700 
Gorlice Gorlice 5500 Podgó 
Ton Podgórze 10800 gorze 7500 Zator 3000 
pw Gródek 7400 OE Skawina 3300 Dobczyce 2100 
s api Ciężkowice 1800 P odhajce Wisniowezyk 3500 R Tłuste -6200 
y Grybów 4500 Dubiecko 2200 Zaleszczyki 10500 | Zaleszczyki 4300 
Horodenka 9800 Przemyśl 31500 | Niżankowice 4300 W mw = Bi —1800 
Horodenka Obertyn 6400 „Przemysl 25000 Zbaraż 6500 z ORA 1700 
Husiatyn 4200 j Gliniany 3260 Er Olesko 3500 
Husiatyn Kopyczyńce 4600 Przemyślany 1500 Przemyślany 4300 Złoczów 22600 | Zborów 5200 
Jarosław 10800 Przeworsk 4100 | Przeworsk 4100 Złoczów 18900 
Jarosław Pruchnik 1900 "CE" Niemirów 1100 Kulików 2700 
Radymno 4100 Rawa ruska 7900 | Rawa ruska 4600 Żółkiew 10200 | Mosty wielkie | 2700 
Sieniawa 2600 __|LUbnów 2200 Żółkiew 4800 
Jasło 7500 Bursztyn | 7100 Mikołajów | 3900 | 
Jaslo 10400 Żmigród __2900 Rohatyn 13500 Rohatyn 6400 Żydaczów 8700 | Żurawno 2900 
Jaworów 6000 Dębica 3400. Żydaczów 1900 
Jaworów 9000 Krakowiec 3000 Ropczyce 8600 Ropczyce SBE | liMalóskae VIE 5EGOI 
10300 Kałusz 7900 58 Komarno 3700 Żywiec 17000 Slemień 5100 | 
j p 2400 Rudki 3000 l Żywiec 6700 
z ZZ Z ZZOZ ZZ ZZOZ, ZZOZ U ë‘ CD 2 
. W okręgach tych mogą być także wnoszone oferty na pojedyńcze okręgi propina- otrzymać jako wadyum, a to: albo w gotówce, książeezkach Kas oszczędności lub też w 
cyjne, w których cenę wywołania ustanawia się w stosunku 250/, od rocznych czynszów papierach wartościowych, mających pupilarne bezpieczeństwo, majdalej do dnia 
ayh. ; : 30. października 1899 godziny 2. po południu wnieśli wprost do 
odane ceny wywołania obliczono na podstawie urzędownie wykazanej konsumcyi Wydziału krajowego. 


napojów krajowym opłatom podlegających (w całym kraju) i rozłożono je w stosunku 


Dla dogodności oferentów i celem uniknięcia kosztów przesyłki, oznajmia się im, 


do czynszów dzierżawnych propinacyjnych i czynszów, jakie fundusz krajowy na dotych- że oznaczone wyżej wadya mogą składać także w Wydziałach Rad powiatowych za 


czasową dzierżawę prawa poboru krajowych opłat konsumcyjnych rocznie pobiera 
Pobór powyższych opłat może b i 
zwolony, albo na czas krótszy, 


Oferty na całe powiaty polityczne będą miały pierwszeństwo 
mniejsze okręgi sądowe lub ROR na i i 


Zapraszamy zatem wsz 
szezególnej zaś: produeentó 
własne prawo propinacyi w 
i dzierżawców krajowych epłat konsumoyjnych 
można w biurach odnośnych Wydziałów powiato 
wym na 1 koronę wraz z kwotą stanowiącą 100/, 


Z Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i 


Lwów dnia 30. września 1899. 


należytem potwierdzeniem odbioru na ofercie. 


że być wydzierżawionym na przeciąg 5 lat ustawą do- „Oferty przedłożone Wydziałowi krajowemu bez wadyów względnie bez powyższego 
nie mniejszy jednak jak na przeciąg jednego roku. 


potwierdzenia nie będą rozpoznawane. 


przed ofertami na Oferty obowiązują oferentów już od chwili ich wniesienia, zaś Wydział krajowy 


od dnia w którym je zatwierdzi, a najdalej do 15 grudnia 1899 r. 


ystkich, pragnących wydzierżawić pomienione opłaty krajowe, W razie nieuwzględnienia oferty złożone wadyum zostanie dotyczącym oferentom 
w piwa, spirytusu i słodzonych wódek, gminy posiadające bez kosztów zwrócone. 
zględnie dodatki gminne, wreszcie dzierżawców propinacyi Powołaną wyżej. ustawę o poborze krajowych opłat konsumcyjnych wraz z rozpo- 


v 


aby oferty opieczętowane, których wzór rządzeniem wykonawczem do tej ustawy interesowaui będą mogli nabyć w biurach Wy- 
wych, zaopatrzona znaczkiem stemplo- działów powiatowych po cenie kosztów nakładu w kwocie 5 et. za jeden egzemplarz. 
ofiarowanej rocznej ceny dziorżawnej 


Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Krakow skiem. 


ekcyi języka niemieckiego i początków fran- z LANE 
L ouskiego udziela nauczycielka Niemka. Wiado- Kościelne ŚWIECE woskowe, 


mo86 w Administracyj Gazety Lwowskiej. ó 
iaa SE psschały stoczki, Nowo otworzony magazyn mebli 
qróblanka , posiadająca język polski i nie- kwiaty do świec, ony magazyn l 
miecki, pos;ukuje lekeyi lub stosownej posady. zaopatrzony w doborowe wyroby we Lwowie, ul. Akademicka 1. 8, 


świece Apollo i ; R 
poleca najtaniej fabryka świec poleca Szan. P. T. Publiczności 


Po e AA datą, Fryderyka Sehubutha BOLESŁAW HASZCZYŃSKI. *"* 


kolwiek . Wiadomość Lwów, ul. H 1 12 ; E : , 
"wl o a O T — ouoiwa Lwów, Rynek 1. 45. > Kompletne urządzenia poki jadalnych, salonów i sypialnych. Jako 


Wiadomość w Administracyi „Gazety Lwowskiej“. 


też meble tapicerowane, gięte i żelazne, wszystko po cenach naj- 
przystępniejszych i rzetelną obsługą, poleca się łaskawej pamięci 
Bolesław Haszczyński. 


aa a F Kaar, Tae ka 1 oczy - 
E ES OaS EIL day A E URE O EN, ; 7 ze „yć 4 OE 


Do gorzelń| | Jedynie pewne w fermencie. 


€88 


na sanaa e e o a 


wne drożdże | 


Magazyn towarów modnych 


E. L. SZNAPIK 
Lwów, Rynek I. 29 dam Andriollego 


poleca w wielkim wyborze po najtańszych cenach koronki, welony, wstążki, 
gazy, krepy angielskie, materye jedwabne, plusze, aksamity i welwety $ 
oraz bielizna „Jaegera* pończochy damskie i dziecinne, halki, bluzki na 
sezon zimowy, gorsety paryskie w najnowszych fasonach, wachlarze różne- 
go rodzaju, rękawiczki damskie jedwabne i zimowe, firanki, płótna i szy- 
fony, bieliznę damską, różne hafty de całych wypraw, przy których jest zna- 
czny opust. Wszelkie dodatki do krawieczyzny damskiej. Portyery niżej cen 
fabrycznych. Zamówienia z prowineyi uskutecznia jak najrychlej, także 
próbki na żądanie wysyła się. 985 


PORTLAND-CEMENT 
z fabryki „Kołokolin* 


jest już do nabycia. 


Urzędowe orzeczenia wkrótce podane będą. 
Zamówienia przyjmuje tylko 


Jan Bromilski 


we Lwowie „Grand Hotel“. są 
SDO9O9S999SSO999999999989 


PoE Mautnera i Syna |Ę 
Karola Bałłabana we Wiedsiu St Marx. 
Lwów, Hslicka 23. SARTE SASSA KAREWATCA 


PE E dd 
a nY 


maa 


zystwo lekarski 


TENS TEZY AZ? NY 
py EWY PHOSARURSĘ 
i E 


990 


wyrobu maszego Zakładu fabrycznego wód mineralnych 

sztucznych, będącego pod kontrolą Komisyi przemysłowej 
Towarzystwa lekarskiego, 

używaną bywa w zgadze, kurczach i przewlekłych katarach 
żołądka z dobrym skutkiem. 
ME Cena flaszki w Krakowie 15 ct. "PE 
Do nabycia w aptekach i drogueryach, skład dla Lwowa w aptece 
J. Wewiórskiego. 


K. Rząca i Chmurski w Krakowie. 


518 


j COO 


j(-060066666660$ aaa 


sistiych i słabowitych dzieci polecam znów 
méj ulubiony, wszędzie znały 

LAHUSENA jodowo - żelazisty zi 
Yran watrobiany 


s Q 


Najlepszy i najskuteezniejszy tian watrebiany. Smak nadawyczaj mily. Lekko $ 
i bez wstrętu do zażycia. Tegoroczne wypełnianie nadzwyczaj staranne. Wiele lekar- z 
skich świadectw i podziękowań. Trwanie kuracyi od września do maja. Orygina!ue 
flaszki w silnych skrzyniach. Należy żądać zawsze tran wątrobiany aptekarza La- 
husena, Bremen. Tylko wówczas jedynie prawdziwy. Główny skład we Lwowie $$ 
w aptece Mikolascha, ul. Kopernika. A 


0. k. uprzyw. 


LaigpjSKI akejny Bank Hinoteczoy 


REC LWOWIE 
przyjmuje od dnia Í października 1899 począwszy 


Wkładki na aSygnaty kasowe 


4 - proc., wypłacalne w 30 dni po wypowiedzeniu, 
4, proc., wypłacalne w 60 dni po wypowiedzeniu, 
jalkotem 


Wkładki na rachunek bieżący, 
dla których na żądanie wydaje 


Książeczki czekowe 
ZI: Lwów, dnia 50 września 1899. 

s FE Dyrekcya. 

R aI PEVAS ah TI w (Przedruk nie będzie płacony). 


Pierwsza węgiersko-galicyjska kolej żelazna, 


M. BEYER i SPOLE 
Lwów ul. Karola Ludwika L 1 
MAGAZYN 
płócien i bielizny stołowej, gotowej bielizny dla 
pań, mężczyzn i dzieci; pończoch, skarpetek | 
i innych artykułów. 
Gotowe kompletne wyprawy ślubne. 


ZADAC 


podaje niniejszem do wiadomości, że od dnia 
jutrzejszego podwyższa. stopę procentową; 
od eskontu weksli na . . . . k% 
od reeskontu dla stowarzyszeń zarob- 
kowych i gospodarczych na . . 6% 
od rachunków w otwartym kredycie na 6'- ° 
od zastawów terminowych na . 7% 
We Lwowie, dnia 6 października 1899. 
(Przedruk nie będzie płacony). Myrekcya. 


Przy XIII. losowaniu okligacyj pierwszeństwa Pierwszej węgiersko-gali- || 
cyjskiej kolei żelaznej z emisyi 1887, odbytem w obecneści e. k. notaryusza 
na dniu 1 października 1899 wylosowano przez clągnienie seryi numera: 
65.001 do włącznie 65.243, t. j. 243 satuk. 

Wypłata kwoty nominalsej tych wylosowanych obligacyj pierwszeństwa 
emisyi 1887 nastąpi począwszy od dnia 1 stycznia 1900 za zwrotem orygi- | BA 
nalnych obligacyj wraz z wszystkimi po tym terminie płatoymi  kuponani | BA 
i talonem, należącymi do wylosowanej obligacji. 

Z dniem 1 stycznia 1900 ustaje dalsze oprocentowanie tych obligacyj 
dlatego wartość kuponów brakujących, płatnych po terminie wzmiankowanym 
będzie przy wypłacie kwoty nominalnej poźrąconą. 

Z dawniejszych losowań nie zgłoszono do wyrłaty dotychczas numera: p: 
10110, 14552, 15032, 15061 włącznie aż do 15071, 15082 włącznie aż doti 
15085, 37117, 37118, 37167, 37168, 37169, 40501 włącznie aż do 40505, |Ę 
45658, 54081 włącznie aż do 54090, 54092, 54098, 54111 wiącznie aż do | BR 
54130, 54153, 54154, 54155, 55011, 55012, 55013, 55031 włącznie aż do | BB 
55034, 55036, 60626 włącznie aż do 60640, 60654 

Wiedeń, dnia 1 października 1899. 
Bada zawiadowcza. 


m M 


Do P. T. Właścicieli 
koni! 

Największy wybór der na konie, tudzież 
dywanów, chodników, portyer, firanek, 
t. p. znajduje 
się w składzie 
dywanów 
„„Au Louvre“ 
= we Lwowie, 
Z 4. ulica Sykstuska 
1 L. 6, albo we 
2-560 Wiedniu IX. 
Nr. 33. — Ulgi w spłatach 
wedle umowy. 
Cenniki gratis i franko. 


Habngasse 


996 


RA men — 


List otwarty 
do pana Plato v. Reussnera 


Przejrzawszy dotąd wydane zeszyty pańskiego 
„Samouczka” francuskiego, znajduję go praktyeznie 
a sumiennie opracowanym. Uwzględniono w nim to 
wszystko, czego wymaga duch języka obcego. Do- 
szliśmy do przekonania, że w rodzinach średnio za- 
możnych korzystniej uczyć dziatwę mówić, czytać 
i pisać po francusku według tegoż „Samouczka*, 
aniżeli przy pomocy miernie wykształconej Francu- 
aki. W ostatnim zeszycie radzibyśmy widzieć kilka 
form pisania listów prywatnych z małym ogólnym 
słowniczkiem na końcu. Ksiądz Aleksander Tymo- 
teusz Arciszewski. Warszawa, 25 listopada 1895. 
Do nabycia w księgarniach podręcznik nau- 


kowy pedagoga REUSSNERA 


„SAMOUCZEK ” 


polsko-francuski, najlepsza, najnow= 
sza, najłatwiejsza metoda do bardzo pręd- 
kiego nauczenia się francuskiego języka bez nau- 
cezyciela, z objaśuieniem wymowy i akcentowania, 
Pierwszy kurs zł. 1.80 — Drugi kurs zł 4.80 
Gramatyka polsko - franonska zł. 180 — lub całe 
dzieło w 47 zeszytach, każdy po 22 et. 


Wypisy francuskie Cisis 


Choisis) 
ze słowniczkiem w 4 językach, zeszyty po 22 et. 
Skład główny w księgarni 


Dr. WI. Milkowskiego w Krakowie. 


MASC naskórna MOULIN 


W PARYŻU. 
Maść ta leczy wrzodzianki, pry- 
szeze, czerwoność, krosty, Węgry; 
3 wysypkę, liszaje, hemeroidy, swe- 
dzenie chroniezne, łupież i wy- 
rzuty na częściach ciała porosłych 
włosami i wszelkie słabości naskór- 
ne; wstrzymuje natychmiast wypa= 
danie włosów na brwiach i głowie 
i skutecznie działa na porost włosów. 
s Słoik 21/, fraukow we Franeyi w 
Paryżu w aptece p. MOULIN 30, rue Louis de Grand. 


4 We Lwowie w aptekaah pp. Mikolascha, We- 
wiórskiego, Ruckera, Ehrbara. — W Krakowie w 
aptekach pp. Trauczyńskiego, Redyka i Wiszniew- 
skiego 52 


Niebywałe!!! 
iebywałe!! 
192 sztuk 
tylko za 1 zł. 75 ct. 
1 znak. wyzłacany zegarek z 3 1. gwarancją 
z eleganckim łańcuszkiem goldynowym bar- 
dzo łudzący, 1 garnitur spinek do mankietów 
j koszuli z podwójnego złota, z patentowa- 
nem zamknięciem, 1 port. cygar, 1 cygar- 
niczka, 1 elegancka broszka, nowość pary- 
ska, 1 szpilka do krawatki, z naśladow. bry- 
lantem , 1 para butonów z naślad. brylan- 
tem bardzo łudzącym, 1 pierścionek męski 
goldynowy z kamieniem (także dla dam), 1 
notes oprawny, 1 przyrząd do zapalania, 1 
lusterko kieszonkowa z etui, 1 para szczotek 
do zębów, 8 bardzo ważne przedmioty dla 
pań i panów, 22 angielskich przedmiotów po- 
trzebnych do korespondencji, 1 bardzo uży- 
teczny przedmiot jako dodatek i 158 sztuk 
różnych rzeczy dla gospodyń. Wszystkie te 
195 sztnk wraz z zegarkiem są do nabycia 
za zaliczką, o ile zapas starczy, w „Składzie 
szwajcarskich zegarów“. 


F. Windisch 


Kraków, skrytka pocztowa **/. 
NB. Pieniądze zwracam za to, co się nie 


podoba. 979 


WIRESCIT EUNDO 


z Te FOS a EN T 


a: a otabość męska 
skatki szuzsgólniej tajnych zrzesbów młodości 
oráż inngeh nadużyć niszczących zdrowie, jak 
ewno i trwale usunąć, poucza jedynie w 
iesnych wydaniach rozpowszechniona już 
książka ilustrowana : 
Jej Retau'a 


Ochrona własna 


Cona wydania polskiego zł. 1, 
Cena wydania niemieckiego zł. 2. 

Tysiące znalazło w niej objaśninie swyeh 
cierpień, a za użyciem kuracyi książce tej 
zaleconej, zupełną swą Biłę męską odzyska, 
Za vadesłaniem Asko należytości, otrzyma 
sią książkę w kopercie franko przez wagazyn 
R.F. Bier; w Lipsku (Verlaga-Magaz n 
*„aipaig, Noumarkt 34 [w Niemczech|]). 
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k hd æ 
Epilepsia. 
Kiokolwiek cierpi na padaczkę, kurcze 
i inne podobne choroby nerwowe, niech 
i zażąda broszurę o takowych. — Otrzy- 
mać można darmo i opłatzie od Schwa- 
| nen - Apotheke, Frankfurt a. M. 1089 


Franciszek Dugog 


w Korczynie obok Krosna 
poleca 
swoje wyroby krajowe 


Płótna Iniane 


czysto blichowane 
od najcieńszych do najgrubszych. 
Stołową bieliznę, obrusy, serwety, chu- 
steczki do nosa, ręczniki, dymki, wyroby 
adamaszkowe, płótna segeliuchowe na 
letnie ubrania, ścierki i t. p. 
Próbki na żądanie. 95 
(eny zniżam o 50 et. na każdej sztuce. 


(2) 


Adolf Kampel 


fabryka wyrobów beteno- 
wych i skład materyałów 
budowlanych, 
Lwów, ul. Podlewskiego 5. 


Portland-cementu w Ńzczakowej, 
Towarz. ake. fabr. wapna hydraul. dls, 
fasad w Kaltenleutgeben. 


Utrzymuje na składzie: Portland-cement, wa- 
pno hydraul., wapno skaliste, papę dach., płyty 
izol, carbolineum, rury sztajngułowe, po- 
sadzki sztajnguʻowe, cementowe, deszezułko- 
we i ksylolitowe, piece kaflowe, cegły ognio- 
trwałe, dachówkę, łupek i trzeinę sufitową, 
oraz wszelkie materyały budowlane, ręcząc 
za ich dobroć. 


Telefon mr. 460. 984 


Księgarnia 


Dr. W. Milkowskiggo w Krakowie 


poleca dzieła naukowe pedagoga 
Reussnera p. t.: 


Najlepsza Metoda 


najłatwiejsza do bardzo prędkiego a grunto- 

wnego nauczenia się języków obcych bez 

nauczyciela, z objaśnieniem wymowy i z Klu- 
czem na końcu każdego dzieła : 


Samouczek* Polsko - niemiecki, 
kd 


kurs wstępny (Elemen- 

tarz) po 15, 30, 52 et. 
Kurs I. 90 ct., kurs II 2.30 zł. — komplet (oba kursy) 
zł. 8'—. 


Polsko francuski, 


s „Samouczek“ kurs I zł. 1'80 — kurs II. 
0 zł, 4'80 — gramatyka Pol- 
sko- Francuska zł. 1:80. 
Polsko — angielski 
„Samouczek“ kurs I. zł}. 112, kurs II. 
zł. 1:80, komplet zł. %62. 
Do nabycia także we wszystkich innych 
księgarniach. 1027 
4. 909,99 
KoRkypem. ' 


Be gbina magbaenia oguow00 CTANEH- 
ziom Vmesna Gro q. $.  Anocromsckoro Be- 
xmuecres psina Iocapa T., Bb KBOTB 
154 sp 80 mp. romagmo, o6JABIAeT CA 
cabnytomii KORKYpCE : 

1) IIpaBo Hajybzesia Towo eranenqieto 
upncryryetb Mueraryry „Pycekiń Hapo- 
ZEIÑ Jome“ Bo JIGBOB'B, BE KoTopBrit mo- 
CpegCTBomb IMKOJBHEIXSE BJacreń, CJrbypyerb 
BHOCATH IETHINIM, BKIIOAATEJGHO MO Ą0HB 
3 (15) nekaópa 1899 roza, 

2) O magbuenie Towo eruneknie eTa- 
paTUCIE Moryrb cTyJXeHTEI, OTMAWMIM CA 
HaykaM%B IOpURUdECKAMB, QPUJIOCOPAUECKUMB, 
MEJMNICKANE, HIM TEXMHTECKEN%, M JOJACHKI | 
BBIKB3ATACE, IO OHH | 

a) CyYTb pOAOMS U3% LanAduBBL, 

6) OPHAOpPEABADTCA pycekoÄ Hapo/Ho- 
CTH M rpeko - Kar, oÓpajra, 

B) Cytb BAED, 

r) upaBcTBeHHO rOpomo BeAyT CA A 

A) Pb HBYKBX% ropomo yCmbBAWTE. 

3) Hazyb.ieABtń Toroo GTUNEHrIEKO, HOMB- 
8OBATHCE Óy TTE Hew TO OKOHYAHIA CTYZIA 
a IO OKOBYAHIAK T'BXB We, eme gea Troja, 
CJI MOJBepHeT CA CTPOTAMB5 YyCIKITAMB 
(puroposaw*) BE BIE qocrumeBiAd akaye- 
muqeckoń GTELIEHK Ą0KTOPA M BEIKAKET CA, 
Mo Bb rereHim IepBOro Toga gea Takim We 
HCGIIBITBI EBLXEPRAJLB. 

Ors VnpaBaatomioro CoB'sra pycekoro 
Hapoxaoro Hneruryra „Haporesiń JIow5,, 

JIEBOBB, 15 (27) cenraópa 1899 roza 


zastępstwo austr. Towarzystwa akce. fabr. żę 


Chrześciańska uczciwa firma *SPRĘ 


ma” a u 
Hugo Vit Jung w Tryeście. 


Import kawy, herhaty, rumu Jamaika, prawdziwego 
oleju oliwnego i owoców południowych. 


Kawę rozsyła ocloną, wolną od porta, bez doliczenia opakowa- 
nia w bcio kilowych paczkach pocztowych po całej monarchii 
austryacko-węgierskiej. 


Kawa niepalona, dA 
najdelikatniejsze arematyczne mieszania j 
+ 6 M6 MA 


5 klgr. Santos, dobra i moena y . 1. jeden kilogr. pe . 
Santos nadzwyczaj dobra . . $ "OR 3 An 
Jawa, zielona . . . . . 

Domingo, duże boby . 
Jawa, żółta ff. . . . 
Quaterala, znakomita 
Portorieo, prawdziwa 
Jamaica, delikatna 


Specyalności (rzadkości) 


klgr. Ceylon, delikatna, aromat. . 
Ceylon, plantacye I. 
Kuba, duże boby . 


Kawa palona 


a 3. n n » 


» 


4 n n Wow i 
„5. 


c "=. AR 

Herbaty 

najlepsze gatunki, rozsyła również po 1 klgr. 
oclone, wolne od porta i opakowania 
1 klgr. od zł. 2.9U do zł. 9.59 

Prawdziwy oryginalny rum Jamaika, 
rozsyłam najmniej po 2 butelki po */4 
litra, oclone, wolne od porta i opako- 

2 wania, 1 skrzynka z 2 but. zł. 4.40 

Menado, Jawa praw 'ziwa . Nizza-Imperial-olej-oliwny 1 ko- 

Mokka prawdziwa arabska newka zawier. 4 kl. netto zł. _ 4.88 


5 u. 8 
WEE Rozsyłam tylko prawdziwe towary za gwarancyą. "AJ 


= 4 


i cong’ podróże calych towarzystw 


i podróże poszczególne 
2 dni w podróży, 
7 dni w "aryżu, 
Całkowite utrzymanie. „Ś 
wycieczki, wstępy, M 


zł. 200 


Zadatek 10 zł. 
reszta wedle upodobania. 


Informacye i programy uśziela bezpłatnie 


Lewi Ludmerer 


we Lwowie, ul. Kazimierzowska I. 21. 
EEE TĘ FoL[2 2 2-22 WNNNNEWONW 


Magdeburg- Buckau, 


Pierwsza fabr. lokomobil w Niemczech. 


Lokomobile 


z dającymi się wyciągać kotłami ruro- 
wymi o sile 4 do 200 koni 
Maszyny dla przemysłu 
i rolnictwa 
Parowe maszyny, Parowe kotły ruro- 
we do wyciągania, Pompy centrofugaln», 
Młocarnie najlepszego systemu. 

"allie Sr MAA OCA w IU 


(Breslau, Kaiser - Wilhelmstrasse 87). 


(ad. 


100 


Ogłoszenie licytacyi. 


T 3 


Oddział zastawniczy 
galicyjskiego Banku kredytowego 


w likwidacyi 
ulica Jagiellońska l. 8 (dom własny), 
podaje do powszechnej wiadomości, iż zapadłe z dniem osta- 
taim lipca 1899 zastawy dnia 10 i 11 października 1899, 
x godzinach od 9 do 8 przez publiczną licytacyę (w myśl 
s. 59 statutów Banku) najwięcej dającemu za gotówkę 
sprzedane zostaną. 


UWAGA. W dniu licytacyi nie będą przyjmowane ani prolongaty, 
ani wykupna. 
Lwów. dnia 1 września 1899. 


(Przedruk nie będzie płacony) 


SRODKI DO WYWABIANIA PLAM. Gdalina wywabia plamy z kurzu, potu, tłuszezu, piwa, 
mleka, pleśni itp., 35 ct. — Benzolima wywabia plamy tłuste, pokostowe i maziowe, 20 i 30 et. 
Etilima wywabia plamy z farb od podłogi, flakon 25 ct. — Jawelina wywabia plamy owocowe 
i z wina czerwonego, fiakon 20 ct. — Oksalina wywabia plamy powstałe z rdzy, krwi i atramentu, 
Brazylina, materye czarne wypłowiałe i poplamione prane w Brazylinie odzyskują pierwotny kolor 
i połysk, pakiet 8 et — Quilaju do prania wełnianych i jedwabnych materyj, pakiecik 6 et. — 
||. Mimo złotowe do wywabiania plam zastarzałych sztuka 25 et. 
pacz zez 


O OC EKE 


Rala Aki i bibułki s W w aieia 
Z papieru sassowskiego wyrobu 


S. W. Niemojowskiego 


we Lw owiec. 
ME” Wszędzie do mabycia. %8 


n e a 
meri | Infermacye 


254 


zg 


e 


aj- 


ej 


REKI 34 o handlu, przemyśle oraz wszelkie inne ed- 
EP ERIS È || noszące się do Wiednia i jego okolic, udziela 
De ea Ee Ę pisemnie w języku polskim oraz załatwia, za 
LEKI Fis 3 nadesłaniem 85 ct. w ma kach pocztowych 
EZ aisa i E ||J. Hilkner Wien I. Kärthner Risg Nr. 2 Th. 25. 
zj z || SGuchnie naftowe 
TYLKO JEDYNIE U EEE e RILO MAICGW 
J. KAPRALIKA | 34 "ani doskonałej kon- 


strukcyi po zł, 1.80 
i 2.50, na 2 płomie- 
zie zł. 2.80 i 8.50. 


kuchnia naftowe 
„Primus“ najnow- 
szej konstrukcyi 
S : zł. 8:50. 

Jest to maszynka bez knotów, wytwa- 
rzająca gaz z nafty o płomieniu nad- 
zwyczaj silnym i czystym. 
Maszynki do siekanla mięsa ory- 
ginalne amerykańskie zł. 3.80, imitacya 
zł. 8. poleca 


Antoni KLalski 


handol żelazny 
Lwów, plac Maryaski 1. 9 


WE LWOWIE 
ARE CEAT ko 


Drobne agłoszeni- A 
ud wyrazu petitem 11, esata, 


tingiwie 


peilen dya 


nego dyetaryusza za dziennem wynagrodze- 
niem 50 ct. 4715 


EE EREN WY EERTE TP BS 7 ZZO RODE ZGK TREO 
TECHNIKA ALTENBURG S/A. 
dla budowy maszyn, elektrotechniki i che- 


mii — warsztaty. 
Programy gratis. 


693 


Album olbrzymich kart 
pocztowych 
rozsyła wskutek wielkiego zapasu. za nad.- 
słaniem 40 ct. także w markach pocztowych | 
wszędzie Dom eksportowy Albert _ Flejs: %- 
mann, Wien I. Franz Josefs Quai 27, Dożz | 
tek gratisowy 10 pięknych kart z widokam “| 


gad w TITE przyjmie zaraz TENE = 
| 366 


Oenniki. 


"a nammen A 


Szczepy owocowe || 


Wysckopienne silne z koronami. Jabionie, 
Gruszki, Siiwki, Renklody Węgierki, Cre- 
reśnie, Wiśnia 1 sat. 50 do 60 ct. Brzostwi- 
nie, Morele, Nektoryny, (Brugnion) Maliny, 
Wino, Agrest, Porzeczki, drzewa i krzewy 
ozdobna i. t. p.Cesnik wysyłam na żądanie 


(przediem A. Kożeloużek) 


| 
| 
| 
Antoni Kafka | 


opłatnie. E. Ublański zarząd ogrodów 0 $ 
sza-iwór, poczta stacya Kraków. 258 Fabryka kapeluszy 
| we Lwowie, ul. Halicka l. 4. 
naturalne, czyste, nie (ubox Katediy) 


poleca na sezon jesienny kapelusze własnego 
wyrobu trwałe i eleganckie, jako też z fabryki IE. 
Habiga w Wiedniu, w najmodniejszych kolorach 
i fasonaeh po najtańszych cenach, 
Buty, ezapki do polowania i podróży. Chnpeanu- 
©laque i najlepsze kalosze rossyjskie. 
Cenniki na Ba franco. 344 


LJ 
rka f=l zaprawiane alkobolami, 


węgierskie, austryackie, francu- 
skie, reńskie, hiszpańskie, w naj- | 
l:pszej jakości po cenach najtańszych 
poleca handel herbaty, kawy i wina 


Edmunda Riedla, Lwów. 


Także 
i na spłaty częściowe 


bez poa y Si, 4 cen. 
Najtańsze żródło zakupna 


wszelkich możliwych gatuaków dywa- 
nów, firanek, portyer, chodników, kap, 
koców. kcłder i der na konie 


7 1629 
Wystawa w Paryżu. 
Z powodu zmiany interesów jest do sprzedania zaraz 
na bardzo dog.dnych warunkach restauracya 
polska w Paryżu, położona w środku miasta. — 
Zgłaszać się listownie M. N. 75. Paris, SO DUNSY rest. 


| APMOLZTEZZ NAA A 


MAM Hausman, 


Lwowsk ie 


Photo-Plasticon 


(46 razy premiowane). 
Na ogólne żądanie : 
W tym tygodniu do widzenia 


| 

i 

| 
Rennes 

Sprawa Dreyfusa Ę 

poleca po cenach | 


Wstęp 10 ct. 


Najtańszy skład towarów 
optycznych i mechanicznych 


B. KOPERNICKIEGO 


we Lwowie, plac Halicki Kezba 1 


Specyalny oddział dla prawdzi- 
wych perskich i oryentalnych dywa- 
nów i portyer. Wysortowane dywany 
i portyery, tudzież wiela resztek cho- 
dników po bajecznie niskich cenach. 
Ilustrowane cenniki gratis i franco. 


Eajlańszych oku- Wszelkie listy i zapytania adresować 


lary, — świEiery, należy : 

lornety, bareme- wę. MANS, 

try, cie ploi mierze Do Zarządu Wiedeńskiego 
mikro skopy, lupy |$ magazyn „Am Lenmvre“ we 


kom taśmy 
miernicze! raiseaigi i t. p. Urządzenie dzwożków 
ałektrycznych. Zamówienia z prowincyi załatwia 
punktualnie odwrotną pocztą, Wozeikie SE wy | 
najtauiej í najręchlej. 32 


Lwowie, ulica Sykstuska l. 6, albo we 


Wiedniu IX, Ele: 4 Nr. iki 


Z drukeri Wł. Łosińskiego ul. © TREE rI 1. 13, dom TEP Telefon ur. 537, 


P TE 


y ETAETA ANT NR ETY 


Jan Ikhnatowicz 


Lwów: sklepy własne ul. Kopernika |. 3 i ul. Halicka l. 11, 
Kraków: Sukiennice i. 20, Czerniowce: Rynek l. 2. 
Przemyśl; ul. Franciszkańska Xl Franciszkańska l 24 || 24. 


wrz! 


Medal złoty | 


dagazyn wej 


| Stamistuwa "reńskiego | 


ari ate | =asió] Medal srebrny l 


we Lwowie, ulica Teatralna l. 5 
(naprzeciw kościoła katedralnego) 
poleca po cenach najprzystępniejszych swój obficie zaopatrzony Z. 
futer, tak gotcwych, jakoteż skóry pojedyńcze oraz i materye na pokrycia 
futer w wielkim wyborze. — Oenniki na żądanie franco. 


R OWE EE E aeeti EA EU 2, 


AJ un EH i sa wa Se OO li k 
(przedtem Fr. Mroziński) 
we Lwowie, ml. Sebieskiege 1. 7, 


poleca wszelkie gatumki futer, a mianowicie: futra do podróży, paletoty męskie i dam- 
skie, podług najnowszych fasonów, rotondy. katanki, kołnierze, peleryny, zarękawki, czapki, mę- 
skie i damskie kołpaki, skóry we wszyst ich gatunkach, wierzehy gotowe do futer męskich i 
damskich. Materye najnowsze na wierzehy w największym wyborze. Wyszezególnione 
tu towary znajdują się na składzie. 
Geny umiarkowane stałe. 
Dla P.T. Publiczności. i Przewielebnego Duchowieństwa spłaty miesięcznemi ratami. 
Przyjmuje się futra do przechowania na lato, 


954. 


BAŁŁABANOWKA 


stara czysta 


Żytnia wódka 


KAROL BALLABAN 


Lwów, ul. Halicka 1. 23. 


bt akon i oz ny 


129 


Znaczne Towarzystwo Ubezpieczeń życiowe dla dziewcząt 


i służby wojskowej ma zamiar założyć we Lwowie 


Jeneralńą Ajencyę. w 


kefostanci, mający wstęp do lepes zych domów i posiadając? kaucyę, 
zechcą nadesłać oferiy śwe wraz z curriculum vitas pod „Sichere 
ixistenz 16450° do M Dukesa Nasiępcy Wien I, Wollzeile 6—8. 


KAROL BOMRRCZERK 


R pustawca e. k. kolei państw , Lwów ul. Sykstuska 1. 28 


Motorem gazowym pędzony 829 
Zakład elektro-mechaniczny 
'nstalnje dzwonki elektryczne, telefony, gromochrony it. d. 
Wuuorowe urządzony warstat äla naprawy rowerów, 280p8- 
trueny w mikiowalnię i piee de emalicwunia. 
Łaskawe zlecenia wykonuje się najstaranniej i najtaniej, 


Natin SRI Mzemyśłu Krajęwego! 
PAPIER 


e. k. uprzywilejowanej 


Fabryki bibulek cygaretowych w Sassowie 
istniejącej od roku 1865, 
przerabia na bibułki w Książeczkach i tutki cygaretowe 
wyłącznie znana firma 


S. Wierusz Niemojowski 


we Lwowie. 

Fabryka Sassowska wysyłała dotychczas bibułki jedynie tylko za granicę i wyro- 
bami swoimi zyskała rozgłos światowy. 

Oryginalne papierosy importowane z Egiptu i Turcyi wyrabiane są przeważnie 
z bibużki Sassowskiej. 

Krocie idą za granicę, a obey bogacą się naszym groszem, zasypując nas lichymi 
swoimi wrrobami! 

Nie bogać my zagranicznych przemysłowców, kupujmy odtąd bibułki i tutki cyga- 
retowe z papieru Sassowskiego wyrobu 


S. Wierusza Niemojowskiego we Lwowie. 


Bibużki i tutki cygareiowe z papieru Sassowskiego wyrobu S. Wierusz 


| Niemojowskiego są do nabycia we wszystkich handlach i e. k. trafikach, o ileby tako- 
i wych nie było, uprasza się odnieść o nie wprost do fabryki. Książeczki wyrabiane są 


w kilku gatunkach i formatach w cenie po 1, 2, 5 i 10 ct. za książeczkę; tutki zaś 
kd 12 do 18 et. za 100 sztnk. 
Stwarzam nową gałęź przemysłu krajowego, która dostarczyć może zarobku 
setkom naszych robotników, a powodzenie i rozwój tego przedsiębiorstwa opieram 
na poparciu szarszego ogółu. 249 
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oraz napisem Sassów. 


S. Wierusz Niemojowski 
Lwów, ul. Wałowa 25. 


Papier fabryki papieru J. Fisikowski-h 
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